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W YSTAW A DZTEŁ STANISŁAW A 
W YSPIAŃSKIEGO. 

W ajszawa, 10. listopada. (PA T). 
W  salach polskiego klubu artystycz
nego w gmachu iotelu Polonia w War 
szawie otwarta zo-Jała wystawa oziel 
Stanisława W yspiańskiego. Wystawa 
przedstawia się bardzo okazale, m ’mo 
iż składają się na nią wyłącznie dzieła 
pocnodzące z prywatnych zbiorów  w 
Warszawie. Niektóre z nich są mało 
znane szerszej publiczności.

o-------
DALSZE OFIARY TERORU PIEKARZY 

W WARSZAWIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.] 

Warszawa, 10 listopada, (st). Od kil
ku miesięcy w Warszawie trwa teror 
piekarski. Piekar ,j strajkujący z pod 
znaku żydowskich związków komunisty
cznych, uapadaja nie tylko na właścicieli 
piekarń lecz również na poszczególnych 
pracowników. Dziś rano, gdy dwaj pieka
rze zatrudnieni u piekarza Abe-mana, 
Jan Ługowski i Jan Zieliński szli do 
pracy, na rogu ul. Siennej i Twardej na
padli na nich dwaj tmjówkarze i zadaw 
szy im kilka ciężkich ran nożem zbiegli 
Kannych przewieziono do szpitala.

POWRÓT MIN. CARA DO W AR
SZAWY.

W ilno, 10, listopada (PAT) Mini
ster sprawiedliwości Car odjechał 
wczoraj o gooiz. 22.50 w towarzystw ie 
dyrektora dep Świątkowskiego po 
ii* udniowym pobycie w  W ilnie z po
wrotem do Warszawy. Na dworcu że

gnał ministra wojewoda Raczkiewicz 
przedstawiciele sądownictwa, prokura
tury uraz w)ad,z miejscowych.

STRASZLIWA WYSRA NTKu OLiM Ku W 
(Do artykułu na str. 10-tej).

ZJAZD DELEGATÓW KAS CHORYCH 
W GDYNI. I

Gdynia, 10 listopada. (PAT). Wczoraj 
odbył się wielki zjazd delegatów Kas 
Chorych z całego Pomorza, z okazji 10-ej 
rocznicy założenia Kas Chorych Rzpjitej 
Zjazd odbył się z udziałem przedstawi
cieli władz miejscowych na czele ze sta
rostą Pnżerskim. Na zakończenie zjazdu 
wysiano depeszę do Ynistra Pracy 
i Opieki Społecznej Prystoin.

W LA JEANIE DO SADU W SIEDLCACH.
Siedlce, 10 listopada. (PAT). W tych 

dniach nieznani sprawcy dostali się do 
lokalu Sądu powiatowego w Siedlcach 
i skradli szereg przedmiotów, stanowią
cych dowody rzeczowe.

KAWIARNIA I II Lw ów , ul. 3-go M afa, mimc przelew ow ego prccrpuru kabaretowego i znakomitej orkiestry K esslerów, z powodu
RESTAURACJA mM. ▼ I K Ł j  krytycznych czasów, 2KiJ.H A CEKY kabaretowe praw ie do p o lew y . O liczne odwiedziny uprasza Zarząd.
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Lwów, 11 listopada.
Zmartwychwstanie Polski nie da 

się w gromcie rzeczy związać z żadna 
szczególną datą, ponieważ jeel nie 
wypadkiem, lecz procesem, złożonym 
z  szeregu kolejnych faktów i  aktów 
politycznycli. Otwiera ten proces czyn 
zbrojny Legionów i charakteryzująca 
go data 6. sierpnia 1911 r. Z kolei 
wśród dokumentów pierwsze chrono
logicznie miejsce zajmuje uchwala Ra  ̂
dy Robotników i Żołnierzy rosyjskich 
z dnia 28 marca 1917 r., głosząca nie
podległość Polski jako skutek zasady 
eamostamowienia narodów. Data po
wyższa jest punktem przełomowym 
w stosunku Rosji do naszej niepodle
głości, poprzednio —  mimo nacisku 
dyplomacji francuskiej —  precyzowa
nym negatywnie. W ślad za tem, teo- 
retycznem uznaniem idzie manifest 
państw centralnych z 5 listopada 1917 
t., praktycznie, choć w formie zupeł
nie niewystarczającej, uznający pra
w o Polski do niepodległości i tworzą
cy  podwalinę pod jej organizację. Od
powiedzią na to była deklaracja 
państw sprzymierzonych z  18 czerwca 
1918 r., jako wynik samorzutnej ini
cjatywy W ilsona i  jego trzynastej te
zy A dalej traktat wersalski, uznający 
tę samą zasadę już w  pełnej mierze 
przez zwycięskie mocarstwa. Ale i ta 
data nie jest ostateczna, Wszak ten 
sam traktat wiele zagadnień, najści
ślej związanych z uformowaniem pań 
stwa polskiego, pozostawił otworem, 
—  bądź na Zachodzie —  uzależniając 
eprawę granic od wyniku plebiscytów, 
■bądź tez —  na Wschodzie —  unika jąc 
wszelkich postanowień. Z natury rze
czy  więc wchodzą w grę liczne nowe 
daty, widniejące pod późniejszymi do
kumentami wykonawczym i, z któ
rych decyzja Rady Ambasadorów u- 
znająca nasze granice wschodnie, jest 
chronologicznie ostatnim aktem kry
stalizacji zewnętrznej naszego pań
stwa.

D ida i moż-naby, że w  procesie 
zmartwychwstania każda niemal dziel 
nich obecnej Polski powstawała kiedy- 
indziej i w inn ych warunkach Inna 
jest regjonalna data ziemi poznań
skiej, inaa śląskiej, inna Małopolski 
zachodniej i wschodniej, inna kresów 
wschodnich, a inna zrzucania okupa
cji niemiecko - austriackiej przez b 
Kongresówkę, już wówczas formalinę 
i pozornie posiadającą rządy własne. 
Jakież znaczenie ma wśród tylu god
nych uwag, eDizodów ów dzień 11. 
listopada 1918 r., dziś święcony jako 
„początek życia niepodległego"? Czy 
zasłużył na to wyróżnienie? Czy też 
może jest, jak twierdzą niektórzy, kon
cepcją ztuczną, utworzoną na użytek 
pewnych interesów Dolifycznych?

Otóż ześrodkowanie wszystkich 
tych dal i faktów, łączących się z od 
zyskaniem niepodległości, w fakcie 
powrotu do W arszawy Marsz. P l -  
sndskiego, nie jest bezwzgiędnie dzie
łem spekulacji politycznej, lecz w y 
razem prawdy dziejowej, dziś może me 
dla wszystkich zrozumiałej, ale w 
przyszłości mającej wystąpić bezspor
nie i absolutnie. Bo rzeczywiście od 
tego dnia zaczyna się suwerenność 
Polski, jeszcze małej, ale dążącej ży 
wiołowo do zjednoczenia. Od tego dnia 
pracować zaczyna normalnie i  na wla-

D Ź W r Ę K O W Y
K I N O T E A T R

„ P A Ł A C E "

Trzeci tydzień gramy Trzeci tydzień
Największy i najpopularniejszy film sezonu

I IANFTTJ) GflYNOR
i CHARLESEM FARREŁEM

Aby wszystkim dać możność zobaczenie tego niezwykłego arcydzieła wpro
wadzamy od dziś nadzwyczaj zniżone ceny a to: Pier szy i ostatni seans od

1 zŁ do 2 Zł. Drugi i trzeci seans od zl .,50 do 8 zł.
Zniżki nB wszystkie seanse 1 zł. 50 gr. Tylko kilka dni. 10072

Koje Słoneczko

O K R ES  T R W A i A  S Ł U Ż B "  
W O JS K O W EJ

Genewa, 10. listopada. (PAT). 
Przygotowawcza konferencja rozbro
jeniowa, na swem dziuiejszem przed
południe wem posiedzeniu, przyjęła 
wnk sek kom prom isowy, według któ
rego czas trwania służby wojakowej 
zostanie ustalony przez konferencję 
rozbrojeniow ą odzśednie dla kaidegu 
państwa podpisującego umowę roz
brojeniową. Za wnioskiem  tym g ło 
sowało 19 państw, a w  tej liczbie tak
że w ielkie mocarstwa, z wyjątkiem 
Niemiec i Rosji, które powstrzymały 
się od głosowania.

Genewa, 10. listopada. (PAT). 
Szefowie delegacji wielkich mo
carstw morskich, W ielkiej Brytauji, 
Stanów Zjednocz., Francji i. Wioch 
odbywali wspólne posiedzenie z rze- 
i zoznawcami m oiskim i w  ceiu opraco 
wania dla przygotowawczej kom isji’ 
rozbrojeniow ej wspólnego projektu, 
któryby um ożliwi! rozszerzenie za
sad i metod ograniczenia zbrojeń mor 
skich, zawartych w  umowach, wa
szyngtońskiej z roku 1922 i londyń
skim 7. roku 1920. również i na inne

u n o r m o w a n y  b ę d z i e  o d d z i e l 
n ie  d l a  p o s z c z e g / » l n .  p a ń s t w

średnie i  małe państwa morskie, 
które dotychczas r  e przyłączyły się 
do wzmiankowanych umów morskich. 
Narady będą w  ciągu najbliższych 
dwóch dni kontynuowane.

MIN. TREVIRANUL Na  IIIEM 
ŚLĄSKU.

Katowice, 10 lisuopada. (PAT.] 
Z OpoU doroszą że bawiącynr G. Ślą 
skn niemieckim minister l"reviianni 
zwiedził w sobotę krajowe biuro dla 
pomocy wschodniej a następnie tereny 
nawiedzone powodzią. Po omówię nil 
z tam i. władzami całokształtu zaga 
dnień ślą-sk.cn, minister odjechał do 
Berlina.

NOWY DOWÓDCA KOP-U U PAN/ 
PREZYDENTA.

Warszawa, 10. listopada. (PAT) 
Dziś o godiz. 1S ^Tzedstawił się Pann 
Prezydentowi Rzeczypnspolnen na Lam 
kn w  charakterze dowódcy Korpusu 
Pogranicza, pułkownik Kruszelnicki

Dwa procesy prasowe
fc. m in. M o raczew skiego.

SĄD ZASĄDZIŁ P. ^ORACZEWSKIEGO ORAŁ RED, „ROBOTNIKA'' NA
KARĘ GRZYWNY.

(Telefonem od uuszego korespondenta.)
Warszawa, 10 listopada, (st) W 

dniu dzisiejszym przed sądem okreso
wym  rozgrywały się dwa znamienne 
procesy. W jednym oskarżycielem był 
b- mii.. M otaczewiki, w drugim był 
on oskarżonym. Piei wraża sprawa do
tyczyła aitykulu, zamieszczonego w 
„Robotniku", omawiającego podróż p. 
ministra do Borysławia, w związku z 
akcją rozłamową -w szeregacn tamt, 
związków robotniczych P Moraczew 
ski uważając, że wzmianka prasowa

M Y D Ł O
ŚMIETANKOWE

L A K T O L

M A J O L A
je^yne do mycia ‘ w arzy  

jesienią i zimą 
‘ udelikatnia cerę, 
absojutnie łagodne, 

piej uste. ładme pachnące.

my rachunek kryslabzacyjny ośro 
dek państwa. — ów rząd centialay 
bez pieniędzy,, bez wojsk, bez admini
stracji, ale posiadający pełną świ-ado 
mość celu i pełny tytuł reprezentanta 
idei państwowej.

Od tego dnia nieprzerwanie Polska 
wynurza się z chaosu ku zorganizowa
nym formom życia. Przez trudności i 
przeciwieństwa, przez kryzysy i na
wroty słabości, przez klęski i zwy
cięstwa, przez wojnę i pokój, przez 
watkę z duchem niewolnictwa, głębo
ko zakorzenionym w społeczeństwie 
trzech zaborów, przez łamanie ze
wnętrznych i wewnętrznych oporów, 
zamykających drogę rozwoju, —  idzie 
Pol-ska, od 11 listopada 1918 r. rzą
dzona przez człowieka, będącego me- 
żem opatrznościowym jej losów

Dlatego jest rzeczą słuszną, ze

imię Budowniczego z e ja l a  się 
z dniem, w którym doszedł do w ła
dzy. Jest rzeczą tem bardziej słuszną, 
że w pierwszym, najbardziej krytycz
nym okresie krzepnięcia naszej pań
stwowości Józef Piłsudski był jedy
nym autorytetom, powołanym do spro 
stania olbrzymim ciężarom władzy, 
jedynym, na którego naród patfzyl 
z ufnością, jcdy>nym, kióry stanął na 
wysokości zadań. Dziś, z perspektywy 
12 lat, można z całą odpowiedzialno
ścią wyrazić pogląd, że dzieje Polski 
potoczyłyby się torem tragicznym, gdy 
by wówczas, w dniach szalejącego ra
dykalizmu społecznego i nieładu, za
brakło w Warszawie więźnia z Magde
burga.. Gdvby nad ówczesnym chao 
sem nie zapanował Jego umysł i Jego 
ręka.

godzi w  jego dobre imię, skierował 
sprawę do sądu. Nie ograniczył się je
dnam na tem i po kilku dniach umie
ścił w  „Przedświcie" oświadczenie. 
Z racji tego redakcja „Robotnika" za
skarżyła p Moraczewsmiego. Ta po
dwójna rozprawa wzbudziła wielkie 
.cainteresowanit Po wysłuchaniu stron 
sąd wydał wyrek, mocą którego były 
min. Eio rac zew ski skazany został na 
karę grzywny w wysokości 100 zł, Pu 
krótkiej naradzie sąd ogłosił wyrok, 
skazujący redaktora „Robotnika" na 
200 zł, grzywny.

ODSŁONIĘCIE PORTRETU GEN.
BEMA W  BUDAPESZCIE.

Budapeszt, 10 listopada. (PAT.) 
Z okazji wizyty oficerów polskich z 
pułku artyierji im. gen. Bema odbyła 
sę wczoraj na placu ćw i.zeń  wojsko
w ych msza pulowa, na której obecny 
był regent Horthy, generał Karpathy, 
naczelny dowódca Honwedćw, przed
stawiciele poselstwa poiskiego w Bu
dapeszcie, attache wojskowy włoski i 
przedstawiciele węgierskiej dywizji ar 
tylerji im. gen. B^ma. Następnie w 
obecności regenta odbyto się uroczy
ste odsłonięcie portretu generała Bema. 
Generał Karpathy wzniósł okrzyk na 
cześć regenta Horthyega i prezydenta 
Mościckiego, poczem komendant dywi
zji pułk. Magathazy wygłosił przemó
wienie częściowo w języku polskim, 
składając hołd pamięci gan. Bema —  
Jednocześnie mówca złożył hołd Mar
szałkowi Piłsudskiemu i bratniemu 
pułkowi artyierji polskiej. Olice-orrie 
polscy złożyli przed portretem genera
ła Bema wieniec.

ZGON WYBITNEGO MALARZA 
POLSKIEGO W  HOLLYWOOD.

Los Angol os, 10. listopada. (PAT) 
W  Hollywood zmarł na ndai serca 
w 58 roku życia śp. Teodor Modraknw- 
ski, artysta malarz. Sp. Zmarły był 
przez długie lata jednym z głównych 
działaczy nart aowych i oświatowych 
w Nowym Jorku. Do Kalitomji prze
niósł się po wybuchu wojny światowej 
i zdobył sobie wkrótce wybitne 9tano- 
wisKo artystyczne i snołecz^e. Sd, 
Teodor Moarawski urodzony pył W 
Gnieźnie.



Nr. 9«97 OoANNA" z dnia i i .  listopada 1930. Str. 3

Szczoteczki do zębów
na|leps2e|

jakość!
9712 poleca LU D W IK  H u S ZO W S K I Lwów. flkaaemicKa 3 

Telefon 6-69.

U c zc ze n ie  p a m ię ć * 
p o le g łyc h

p o lic ja n tó w . I  iro c z y s ty  c b c h fóSwitta hiepodieiłor ci.W ielka r e w ia  w o js k  
na p h  M a rs z a lk a

P iłs u d s k ie g o .
(Telefonem od naszego  korespondenta).

Warszawa, 10. listopada (et.) W 
dniu dzisiejszym nolicia świec, uro 
czystą ro cznicę odzyskania niep<kl 
legtośd i odparcia najazdu bolszew i
ckiego. Uroczystości te rozpoczęto 6\ 
lennem nabożeństwem żalobnem za 
poległych policjantów, w  kościele 
Pokorm elickun, Kościol wypełniony 
byl no brzegi. F oli odku kościoła u- 
stawiono sym boliczny katafalk, przy
brany zielenią. W  nabożeństwie 
wzięli udział min. Składkowe ki, min. 
Beck, głów ny komendant P. P. pułk. 
jasrym -M alesźew ski, w ojewoda Ja
roszewicz, przedstawiciele wojskow o
ści państw obcych, policji, wojska itd. 
0  godz. 2.30 popol. na pi. Marsz. 
Piłsudskiego, Komendant Główny P.. 
P. w otoczeniu delegatów  poszczegól
nych komend wojewódzkich złożył 
wieniec na grobie Nieznanego Żoł
nierza. Po złożeniu wieńca odbyła się 
dekoracja 11 policjantów krzyżem za 
shigi za dzielność, oraz defilada od 
działów pieszych i konnych. Popołu
dniu o  godz. 5 odbył się capstrzyk or- 
kies*T policjjnych . Krzyżem za dziel
ność zostali odznaczeni z wojew ódz
twa lw owskiego post. Józef Franczak, 
z województwa w ołyńskiego st post. 
Jan Żroki i i.

Warszawa, 10 listopada. (si) W 
dniu dzisiejszym na polu Mokotow- 
ikiem odbyła się próbna defilada woj
skowa. Piróba wypadła niezwykle im
ponująco. 0  godz. wpół do 6 w ieczo
rem na pl Marsz. Piłsudskiego zebra
ły się kompanje pnłków warszawskich 
pod dowództwem pułk. Peneświt-Suł- 
taua, gdzie złożyły hołd nad grobom 
Nieznanego Żołnierza. Następnie po 
łączone oddziały odmarzerowały do 
Belwederu celem oddania hołdu Mar- 
szałkc wi Piłsudskiemu. W dniu jutrzej 
ezym zrana odbędą się nabożeństwa 
we wszystkich świątyniach wszelkicn 
wyznań. 0  godz. u pół do 10 wszysl 
ikie oddziały wojskowe stolicy, Modli
na, Rembertowa i Zegrza zbiorą się 
na polu Mo^otowslrem. Kolejno odbe 
dą się przeglądy oddziałów przez do
wódcę O. K. gen. Wróblewskiego, na
stępnie wicemdn. gen. Konarzewskie
go wreszcie przez Marsz. Piłsudskie
go, O godz wpół do 12 na pole Moko
towskie przybędzie p. Prezydent i roz
pocznie się rew; i ,  po której organiza
cje społeczne udadzą się w pochodzie 
do Belwederu dla złożenia hołdu

. V

O k u lis ta -o p ^ ra to r
R a d c a

Dr. Teodor Llałłaban
przeniósł ordynacię na

u l. A k a r f e i F i r k a  I. 7 .
( N o w y  M m ach S n r e n e r ?

B B D s n o B B B a n

Marsz. Piłsudskiemu. O godz. 10 na czysta msze połowa, odprawiona przei
polu Mokotowskiem odbędzie się nro- ks. tisk. Bardurskiego.

KINO FATAMORSANA wyświetla dziś po raz pierwszy we Lwowie dramat pt.

B r y  j a a ł a  ś m i . e v c l 1 “ " S .™

W  wigilją Św ięta w e  L w o w ie .
Lwów, 11. listopada.

(jp) Wezera], jako w wigilię Święta 
Niepodległości rozpoczęły się obchody 
tego dnia wiekopomnego w życiu Pol
ski odrodzonej. Już od rana ukazały 
się na domach prywatnych i gma
chach publicznych flagi narodowe 
i dekoracje zielenią i emblematami 
państwowemi.

0 godz. 11.30 odbyło sie w  Bazy
lice katedralne; urządzone tradycyj- 
nvm zwyczajem nabożeństwo żałobne, 
celebrowane przez ks. biskupa Lisow
skiego za spokój dusz 39 posterunko
wych, poległych w obronie życia 1 
mienia irspółobywatci, praworządno
ści i bezpieczeństwa w państwie. Na 
nabożeństwie obecni byli liczni przed
stawiciele władz z wicewoj. Drew
nowskim na cz^le. Z ramienia policji 
obecni byli niemal wszvscy oficerowie 
P. P. z rnsp. Grabowskim, nadinom.

Sędzimirom i nad!! Schwercem naozele.
! W jeCi-jrem zapiouęiy świalia aa ude
korowanych 1 wspamale iluminowanych 
gmachach. Najpiękniej udekorowane i ilu 
minowane były: Izba Skarbowa, Ratusz, 
Koszary P. P. i in. O godz. 6-tej zgroma
dziły się na piacu św. Ducha, między 
tonącą w morzu świateł Izbą Startową 
a równie pięknie Iluminowanym odwa- 
chem, orkiestry wojskowe i cywilne z 
'ampionami 1 pochodniami. Następnie z 
dźwiękami marszów I pieśni narodowych 
roze-zły się w ulice miasta. Do rado
snego odświętnego nastroju przyczyniła 
się takżt orkiestra tramwajowa, która 
w oświetlonym barwneml limpkami 
i ozdobionym chorągiewkami wozie prze
jechała po wszystkich linjach.

Na pl. św. Ducha zebrały się nieprze
brane tłumy publiczności, 1 które też na
stępnie przyłączyła się do orszaków or- 
ktostraluych.

S O C JA L-D EM O K R A C I
n a j s i l n e j j i ć t  p a r t ją  w  A u s t r j L

z d o b y l i  w  o s t a t n i c h  w y b o r a c h  72 m a n d a t y .
. W iedeń, 10. listopada. (PAT). 

Pziś rano ogłoszone zostały rezultaty 
wyborów do austrjackiej Rady Naro
dowej. Ze 165 mandatów zdobyli: so- 
cjal-dem okraci 72 (poprzednio 71), 
ehraeśeijańsko-socńilm 63 (73), blok 
Sohobera, w skład którego wchodzą 
narodowe}’  niem ieccy i związek chłop 
ski 19 (21), blok Heimwohry 8,

W  okręgach wiedeńskich .zdobyli 
socjal.-demokrani 30 mandatów (29), 
chrześcijańsko-soejalni 11 (14), Blok 
Schobcra 24 (2).

Ogólna ilość głosów oddanych na 
poszczególne stronnictwa w okręgu 
wiedeńskim przedstawia się następu 
jaro: socjal.-dem okr. 703 421 (671.464)', 
chrześcijańsko-soc 382.883 (437.783),

blok Scbobera 124 376, demokraci 
6.709 . (15-12), lista żydowska 2.134 
(10.845), komuniści 10.591 (7.521), 
blok Heim wehry 2S.377, narodowi- 
socjaliści (kierunek Hittierowski) 
27.544 i austrjackj partja ludowa 
8.497.

W iedeń, 10. listo nada. (PAT). 
Dzisiejsze dzienniki omawuając wy 
riiSrf w yborów  zaznaczają, że nie przy 
niosły one istotnych zmian. Stron 
nictwa mieszczańskie utrzymały swo 
ją większość w Padzie Narodowej, jak 
kolwiek nie udało się im osłabić sil
nej opozycji socjal - demokratów. 
Większą rolę odegra w przyszłej Ra
dzie narodowej blok Schobcra. jako 
stronnictwo środka.

Ser Ja ekspertów  państw
E u r o p y  ś r o d k o m ® }

DLA SPRAW KREDYTU ROLNICZEGO 
Warszawa, 10. listopada. (PAT) 

Dnia 10. listopada br. rozpoczęła ŝ ę 
w sali kolumnowej Ministerstwa rolni
ctwa seata eksrertów państw Europy 
środkowej i południowo-WŁchoJniei 
dla spraw kredytu rolniczego. Otwai 
cie sesji poprzedziło spotkanie delega
tów u ministra rolnictwa dra Leona j

RCZPCGZU-LA SrĘ W  WARSZAWIE.
Janta -Połczyńskiego.

O godz. 10 rano odbyło się- posie
dzenie sze?ów detogacyj, na ktArem ze 
stał opracowany porządek dzienny, re
gulamin obrad i ukonstytuowano biu
ro konferencji O godz. 19.30 minister 
rolnictwa dr. Janta-Połczyński otwo
rzył sesję przemówieniem, w ktoirem

8785

fdeaina Pasta
d o  z ę b ó w

KREM P E R Ł O M
I H N A T 0  J t f l C Z

L w ó w

powitał zebranych, a następnie omowił 
zadania obecnej sesji eksportów. Na
stępnie na wimosek delegata rumuń
skiego p. Lago sann a powołano jedno
głośnie prz p wodin icząc ego delegacji 
polskiej Angusta Popławskiego na prze 
wodniczacegu sesji, delegata rumuń
ski jgo zaś Lugosanna. nu wiceprze
wodniczącego.

Z koici przewodniczący delegacii pol
skiej, obejmując przewodnictwo konfe
rencji, wygłbsił dłuższe przemówienie.

■ Po przemówieniu j. Popławskiego ar- 
brał głos szef delegacji lumuóskiej Lugo- 
sann* oraz przedstawiciel Bułgarji Nilto- 
loff, wyrażając t podziękowanie rządowi 
polskiemu za zorganizowane konferen
cji.

Następnie rozpoczęła się dyskusja ge- 
n ralr , nad kwestjoiiarjuszem poruszo
nych zagadnień rolniczych, kredytów 
średnio — terminowych, opracowanych 
przez rząd polski.

Pierwsze, plenarne posiedzenie osta 
ło zamknięte o godz. 12.45 O godz. 13.30 
w salach Hotelu Europejskiego minister 
Janta - Połczyneki podejmował czionków 
delegacji śniadaniem

ODZNACZENI ORDEREM „POLONJA
R E S T m r i " .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 10 listopada, (et) Dzi

siejszy ,,Monitor Polski" podaje zarzą
dzenie p. Prezydenta o nadaniu orde
ru PMonia Restituta. Wśród szeregu 
nazwisk, które podaliśmy onegdaj, — 
krzyż komandorski otrzymali: Domi
nik Morzoro, prezes Dyrekcji Poczt 1 
T«l. we Lwowie, za zasługi przy mpra 
wnieniu i udoskonaleniu służby pocz- 
towu-teiegraficznej, Zygmunt Neuman, 
wiceprezes sądu okręgowego w  War
szawie, za zasługi na polu pracy spo
łeczno; i zawodowej,/ dr. Stanirław 
Szymonowicz, prokurator sądu okręg, 
we Lwowie za zasług’ na polu organi- 
zacj: i administracji sądownictwa, inż. 
Stefan Wiktor, dyrektor kolei państw, 
■w Stanisławowie za zasługi około od
budowy organ.zacji kolejnictwa oraz 
na polu pracy narodowej. Krzyż ofi
cerski Odrodzenia Polski otrzymali: 
Piotr Berdecki, dyrektor oddziału Pań- 
etwow. Banku Rolnego we Lwowie, 
Stanisław Gawiński, naczelnik w y
działu w Min. spraw wewn., inż Frar 
ciszek Janas, naczelnik wydziału ko
le: państw, we Lwowie, Zygmunt Le- 
wakowski. rolnik i przemysłowiec w 
Zaioszowie w powiecie wadowickim, 
ks. prałat Roman Mazur, proboszcz 
w  Nowym Sączu, W ładysław Neuman, 
radca ambasady R P. w Paryżu, Emil 
Rap ie starosta w Krośnie. Czesław 
Zawistowski, wicewojewoda białostoc
ki, Tadeusz Banko, podkorn. P. I w 
Warszawie, Kazimierz Żecpestowski. 
prezes oddziału Legjl inwalidów we 
Lwowie.
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Sprawa wofnoprzesieiflnsśd adwokat iw
wchodzi na realne tory.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 10. listopada, (st.) Mi

nister sprawiedliw ości Car, a następ
n ie szef gabinetu Prezesa Rauy Min. 
Schatzel przyjęli delegację adwoka
tów m ałopolskich w osobach p. dr. 
K lim eckiego, dr. K w iecińskiego i  dr. 
Langroda, która przedstawiła w toku 
przesłuchania sprawę w olnego prze
siedlania się adwokatów do wszyst
kich dzielnic Państwa. Delegacja 
adwokatów zwróciła się do min. Cara 
z prośhą) aby zechciał na podstawie 
artykułu 101 konstytucji i końcowych 
przepisów wszystkich ordynacyj adwo 
kackich wydać rozporządzenie, mocą 
którego Rady adwokackie w  b zabo 
rze rosyjskim  i  pruskim wpisywały 
by adwokatów z M ałopolski na listę 
adwokatów i um ożliwiałyby im w ten 
sposób wykonanie zawodu na terenie 
całego Państwa.

Min. Car ośw iadczyłw  odpow iedzi 
na tę prośbę, iż nie widzi możliwości 
załatwienia w tej chwili tak doniosłej 
sprawy rozporządzeniem, jednak je : 
szcze w  r. b. najpraw dopodobniej w 
połow ie grudnia zwoła do W arszawy 
konferencję przedstawicieli wszyst
kich Izb adwokackich, którym zapro
ponuje przygotowanie jednolitego sta 
tutu palestry dla całej Polski. Dąże
niem min. Cara jest, ażeby taki jedno 
lity statut palestry zaczął obowiązy
wać jeszcze przed wejściem  w życie 
nowej ustawy o postępowaniu w są
dach cywilnych. Gdyby projektowana 
konferencja nie zdołała przygotować 
projektu jednolitego statutu palestry, 
wówczas min. Car ma zamiar przed 
łożyć przyszłemu Sejm ow i projekt

NOWY DOWODLA O. K. PRZEMYŚL 
OBJ AL URZĘDOWANIE.

Przemyśl, 10 listopada. (PAT). Dnia 
10 b. m. rano odbyło się na dworcu ko
lejowym uroczyste powitanie nowego do
wódcy O. K. X. gen. Tessaro. Po powita 
niu przez przedstawicieli władz cywil
nych oraz korpus oficerski z gen. Wie- 
rońskim na czele, gen. Tessaro przeszedł 
przed frontom kompanji honorowej 38 p. 
p., odebrał przed dworcem defiladę od
działów wojskowych, poezem udał się 
do gmachu D. O. K. i ohjął urzędowanie.

K A L I S Z E
Ś N IEG O W C E
w n a jn o w s z y c h  fasonach

B U T Y  G U M O W E
po cenach fabrycznych

POLECA 924

FABRYCZNY SKŁAD

LIN O Ls  •iMICERAT
i L E O P & I K H A A S i

ustawy regulującej definitywnie kwe- 
stję w olnego przesiedlania się adwo
katów. Dele^acia adwokatów mało

polskich przyjęła oświadczenie min 
ICara do wiadomości.

Ulubieniec publicznośćcOd dziś w Kinie dźwięk. „ R A J 1
w najlepszew 
swem arcydzie

le dźwięk.
Nadto: Wspaniałe dodatki dźwiękowe. -  Początek o 3, 5T5, 7'20 i 9'30
Ramon Novarro „POGANIN”

Polska otLzym a 30 mtlj,
d o la ró w  p o ży c zk i.

U D ZIELI JĄ TRUST ZAPA ŁC ZAN Y  KRUEGERA. 
(Telefonem od naszego kore3omdei'a.) 

Warszawa, 10. listopada (Z). Dziś późnym wieczorem pojawiły się 
w poważnych kolach finansowych i po Etycznych pogłoski o bliskiem  sfina
lizowaniu wiekszej pożyczki zagranicznej dla Polski W edle tych inform a 
cyj umowa pożyczkowa ma wynikać ze stosunku Skarbu Państwa do mo
nopolu zapałczanego. W edug pogłosek, pożyczka ma wy nosić 30 m iljonów 
dolarów na lat 20, oprocentowaną nr 7 proc. Pertraktacje toczą się z tru
stem zapałczanym Kruegera. Ceny zapałek mają być podwyższone. Mini 
ster Matuszewski odbył dziś dłuzsząrozmowę z przedstawicielami K rue
gera i przyjął ich śniadaniem. W krótce potem pojaw iły się już pogłoski 
o podpisaniu punktacji. Przedstawiciele rządu zaprzeczali kategorycznie 
do późnej nocy, jakoby już nastąpiło podpisanie umowy, nie przeczą jed 
nak, że jest ona bliska finalizacji.

Je s zc ze  jeden, który nie chce
wracać do Rosji.

JEST NIM DELF DAT SOWIECKIEJ IZBY HANDLOWE! W  PARYŻU,
(Telefonem'od naszego Korespondenta.)

Warszawa, 10. listopada, (st) De
legat sowieckiej zachodniej Izby han
dlowej w  Paryżu Dąbrowski, który 
był równocześnie komisarzem wszyst
kich sowieckich wystaw poza gTanica- 
mi Sowjetów, odmówił »■>’— Pę do 
Rt»=ji i wystosował do sowjeckie] misji

han', ' '"^ oi list, iaw\(*ni£by nwfhima- 
czenie tego kroku. W liście t.vm Du- 
hrowski oświadcza, .ż wierzył dotych-
C Z ?  w ^ B ^ z  S o w 5^ * k * f ł l ,

lecz obecnie stracił tę wiarę i zrywa 
z Sowjetami

W alka kom unistów
Z HITLEROWCA 

Berlin, 10 listopada. (PAT). Donoszą, 
ze Stuttgartu ze komuniści wbrew zaka
zowi policji, która ostrzegała przed urzą
dzeniem obchodu rocznicy rewolucji ro
syjskiej próbowali w ciągu nocy z soboty 
na niedzielę zorganizować demonstracje 
publiczne. Tolicja wielokrotnie przy po
mocy pałek gumowych rozpraszała pocho
dy w różnych dzielnicach miasta przy- 
czem aresztowano szereg opornych ma
nifestantów. W miejscowości Zuffenhau- 
sen komuniści próbowali wedrzeć się na

MI W BERLINIE, 
zgromadzenie Hitlerowców. Na krótko 
przed rozpoczęciem zgromadzenia komu
niści przypuścili szturm na salę zasypu
jąc budynek gradem kamieni i wybijając 
szyby. Oddział komunistów próbował we
drzeć się do wnętrza przyczem doszło do 
bójki w której obie strony użyły noży, 
jako narzędzi walki. Wiele osób odniosło 
ciężkie rany. Jednemu z komunistów roz
pruto brzuch. Również ciężkie rany od
niósł jeden z urzędników policyjnych.

Perska afera dyw anow a
w  W a rs za w ie .

HANDLARZ DYMANO W PAPAZIAN Oli W INI A SWYCH ZIOMKÓW O OSZU
ST WO.

(Telefonem od naszego korespondenta.j
Warszawa, 10 listopada, (st). Dn poli- 

, warszawskiej wpłynęła skarga obywa
li perskiego Papaziana, właściciela 

idu dywanów w Warszawie, przeciw- 
trzem jego ziomkom Artezianowi, 

.baziancowi i Hampurszunuszowi 
pazian twierdzi, że on jak również 

rugi kupiec perskich dywanów w War
szawie Hasan Zale padli ofiara oszustwa

wymienionej trójki. Papazian ma skład 
także w Wiedniu. W tym składzie rzeko
mo miata kupić na kredyt większą Dartję 
dywanów Elżbieta Roder, stała mieszkan
ka Budapesztu, żona Hampurszunuszowa. 
P. Roder dywany te wywiozła do Buda
pesztu i stamtąd wysiała mężowi do War
szawy. Mąz zamiast zapłacić za nie, 
oświadczył Papazianowi, że małżonka je

go sprzedała te dywany zagranicą i on|
nie odpowiada za jej zobowiązania Spra
wą tą zajala się policja. Transport dywa
nów wykrytych w składach wolno cel
nych w Warszawie, obłożono na razia 
aresztem.

Słonie wywołały panifcę
NA ULIl ACH LONDYNU.

Londyn, 10 listopada. (PAT) Dziś w 
czasie tradycyjnego pochodu alegorycz
nego z okazji zaprzysiężenia nowego lor
da - majora, zdarzył się przykry wypa
dek, mianowicie przy przejściu w pobli
ży kolegjum uniwersyteczkiego, uwagę 
czterech słoni, kroczących w orszaku lor
da - majora, przykuło kilka transparen
tów, niesionych przez studentów. W pe
wnej chwili jeden ze słoni rzucił się na
przód i pochwycił trąbą transparent. Po
zostałe trzy słonie rzuciły się za pierw
szym. Widzowie, ogarnięci paniką, roz
biegli się na wszystkie strony. Kilkana
ście kobiet i dzieci uległo stratowaniu 
przez tłum. Rannych i ciężko poturbowa
nych jest około 20 osób. Duzorcy zdoiali 
niebawem uspokoić słonie i orszak ruszył 
dalej.

KRWAWA DYSKUSJA POLITYCZNA 
6 osób odniosło rany 

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 10 listopada, (st). Wczoraj 

popołudniu w Łazach koło Zawiercia w 
jednej z restauracyj wśród siedzących go
ści rozpoczęły się spory na tle politycz- 
nem Jeden z kłócących się wystrzelił z 
rewolweru na postrach. Wówczas doszło 
do ogólnej strzelaniny. Padło kilkanaście 
strzałów, skutkiem których rannycn zo
stało 6 osób. Aresztowano 2 osoby.

—— o — —
NOWE WYJAZDY MIN, KUHNA.

W arszawa, 10. listopada. (PAT) 
Minister komunikacji, inż. Kilhn po
wrócił w dniu dz;sie]?izym z uroczy
stości otwarcia dwóch odcinków magi
strali węglowej, a we środę, dnia 12 
bm. wyjeżdża na uroczystość otwa-cij 
kolejowego sanatorjam w  Witkowi- 
cach-Bystre. Jest to rowe sanato/juir 
na 100 łóżek dla pracowników kolejo
wych, gruźlików. Stąd wy jedz ii p 
minister do Tarnowskich Gór, edizie 
zwiedzi nową rządową stację, zbudo- 
dowana w związku z wzmagającym 
się eksportem węgla. Tego samey-o dnia 
wieczorem w Katowicach będzie p. 
minister na uroczystości otwarcia no
wo zbudowanego domr spóldzV ni ko
lejowej. Powrót p. ministra do War 
szawy nastąpi l l .  Dm. ,

o
ZMIANY NA W YSOKICH STANO

W ISKACH  W  ROSJI
Moskwa. 10. listopada. (PAT). A- 

gencja Tass podaje: W iceprezes Ra
dy komisarzy Indowych ZSSR. i ko
misarz spraw robotniczych i wł-ościań 
skieh Ordzonikidze, mianowany zo
stał przewodniczącym  najwvższej Ra
dy gospodarki narodowej ZSSR., d o 
tychczasowy przewodniczący Rady naj 
wyższej Kujbyszew mianowany został 
w iceprezesem  Rady komisarzy Indo
wych ZSSR. i przewodniczącym  pań
stwowej komisji planu gospodarcz igo 
ZSSR.

WIOSNA W LISTOPADZIE 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Wai szawa, 10 listopada, (st). Listopad 
tegoroczny jest tak piękny, ciepły i sło
neczny, że na targu kwiatowym w Kra
kowie sprzedawano świeże rozkwitłe bła
watki. W Zaleszczykach owocują powtór
nie maliny. W niektórych miejscowo1- 
ściach zakwitły Donownie kasztany, lub 
okryły się kwieciem jabłonie i bzy.

* O-------
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Z Y G Z A K I .

T r z e c i  U s t  
z  p le b a n iim
O dp ust w  K a c z e j W ólce

Lwów, 11. listopada.
Do Kaczej Wólki przyjechaliśmy dość 

wcześnie. Mimo wyboistej drogi i ciągłych 
pagórków byilibyśmy jeszcze wcześniej 
na miejscu, gdyby nie brat. Ten mimo, że 
odmawia! brewiarz, ciągle zrzędzi! na 
Jaśka, że marnuje konie podpędzając je, 
że się już zagrzały i spieniły, choć było 
całkiem chłodno.’ Jasiek znów perswado
wał mu, że jak się spociły, to dlatego, po
nieważ nie przywykły do drogi, że jego
mość zanadto szanując konie i nie wy
jeżdżając nigdzie jest winny, że koniom 
z bezczynnego stania w stajni, puchną 
nogi. Że się zaś spociły, to także dlatego, 
że przed samym wyjazdem je pojono. 
Brat nie dał się przekonać, jechaliśmy też 
dalej jak z maz:ą. Nawet Antoniowej. u- 
przykrzyta się ta jazda i aby niby ulżyć 
koniom, zeszła pod górę z wozu i przyłą
czyła się do wójtowej, która szła piecho
tą z kumoszkami, choć wójt ma aż trzy 
dobre konie, a roboty teraz w polu żad- 
dnej. Jasiek, który Antoniowej nie lubi 
i nazywa ją „starą klempą", powiedział 
jej na pożegnanie, ale tak, że nie słysza
ła: „baba z wozu, koniom lżej!"

Im bliżej Kaczej Wólki, tem więcej 
spotykaliśmy ludzi. We wsi zaraz było 
poznać, że święto, bo i chałupy zewnątrz 
na świeżo pobielono i naw^t dzieci miały 
czyste koszule. Największa ciżba natu
ralnie koło karczmy i kościoła. W ko
ściele, choć księży nie było, już śpiewa
no. Jasiek mi wyjaśnił, że to starsi ludzie, 
aby się im nie nudziło, którzy należą do 
bractwa różańcowego, śpiewają różaniec. 
Słuchałem trochę, zsiadłszy z bryczki, ale 
nie pow cm, abym tym śpiewem bv! zbudo 
wany. Baby piszczały cienko i fałszywie, 
a chłopi im odpowiadali rycząc i także 
fałszywie. Młodsi tymczasem i młodsze 
chichotały pod dzwonicą i poszturkiwali 
się, co na wsi jest w flircie obowiązujące 
i świadczy o wzajemnej sympatji.

Na plebanji, na podwórzu, zastaliśmy 
już kilka wyprzęźonych bryczek, a nawet 
jeden żółty faetonik. Brat Die wszedł na 
plebanję, póki Jasiek przy nim nie wy- 
przągł koni, nie wytarł ich, wprowadziw
szy je do stajni, słomianym wiechciem i 
nie nakrył kocami. Zrłiazal też koniom 
dawać owsa, aby zmęczone nie zochwaci- 
ly się.

Weszliśmy wreszcie przez ganek, ob
rośnięty dzikiem, a w tej porze ładnie 
czerwonem winem, na plebanję. Tutaj 
już było kilku ,,konfratrów“ , bo tak się 
księża między sobą nazywają. Przyjecha
li pomagać na odpuście. Brat z wszystki
mi całował się z dubeltówki, a z grubym 
kanonikiem z Pikuliniec aż dwa razy. 
Może dlatego, co już przedtem wiedzia
łem, że się nie lubią, a poszło im o jakąś 
lepszą paraf ją, o którą się obydwaj sta
rali, a trzeci, spokrewniony z kolatorem, 
choć najmłodszy, ją dostał. Tego dnia mój 
brat m:nł do pikulinieckiego kanoni
ka specjalny rankor, bo tego ostatniego, 
choć młodszy od brata i gorzej śpiewa 
,,prefację‘‘ od niego, zaproszono ze su
mą, a nie brata. Kto bowiem śpiewa na 
odpuście sumę, jest na nim pierwszą fi
gurą i przy stole siedzi na pierwszem 
miejscu i podnosi to jego prestiż wobec 
własnych parafjan, którzy się potem 
chwalą tem, jakby ich samych spotkał 
ten honor.

Brat miał mieć wprawdzie kazanie, a 
le to już mniejszy zaszczyt, choć praca 
większa. Brat przepisał je wprawdzie z 
książki, która ma tytuł: ,,Kazania na nie
dziele i święta całpgo roku", ale musiał 
się tego nauczyć. Wszedłszy na plebanję, 
myślałem, że dadzą coś zjeść, bo byłem 
bardzo głodny. Widząc jednak, że nic nie 
dają, a księża idą do kościoła albo od
prawić mszę, albo spowiadać, poszedłem 
i ja. Jeszcze nigdy w życiu tak długo nie 
siedziałem w kościele. Najpierw była 
jutrznia Ksiądz siedział na fotelu i od 
czasu do czasu coś zaśpiewał. Odpowia
dał mu organista z chóru po łacinie, a e 
tak szybko pytlował, jakby się soieszyl 
na śniadanie. Połem były prymarja i śpię 
wano „Godzinki". Znów jak różumec. 
baby cienko się darły, jakby je kto ze 
skóry obdzierał, a chłopy ryczały basem 
że aż pożal się Boże! Przed sumą znów 
zaglądnąłem na plebanję myśląc, że ioś 
uda się pr etrącić. Znów nic i n e było 
t kim nawet ga lać, clrcć zaglądnąicm

^ .C ie k a w o s tk i faszystowskie
i drobiazgi n ie p o lit y c z n e .'^ ^ .
s tó w . —  W s ze c h s tro n n a  d zia ła ln o ść  M u sso lin ie go . —  D r o g i i  b e z ro 

botni. —  W alka z  m ucham i. —  P ra c e  a rc h e o lo g ic zn e •
(KORESPONDENCJAWŁASNA „GAZETY PORANNEJ")

Rzym, w listopadzie. wagi. Gdyby jego plan zwalczania bez- 
Signor Ginriati, generalny sekre- robocia zysfkał powodzenie, mógłby 

tarz partji faszystowskiej, zabrał się być przykładem innych krajów. Duce
energicznie do dzieła i według wska
zówek Mussoliniego „oczyszcza" par
tię z opieszałych i niedbałych jej stron 
ników. Sekretarze federalni otrzymali 
nakaz, by w dziewiątym roku istnienia 
faszyzmu, przed odnowieniem kart 
członkowskich, wziąć się do sumień, 
nego i surowego badania faszystów. 
Wykreśleni będą ci, którzy nie zdają 
sobie dostatecznie sprawy z faktu, że 
faszyzm, to „m ilicja czynna", że nie 
wystarczają „bezpłodne potakiwania" 
lub „obecność na rozflcaz przy oficjal
nych i ceremonjalnyeh funkcjach", że 
należy „w ziąć należny sobie udział w 
pracy, odpowiedzialności i niebezpie
czeństwach". Skreśli się z listy człon
ków również tych, którzy zgłosili się 
do faszystów albo dla nkrycia swojej 
przeszłości, albo dla zamaskowania 
niepożądanej działalności, a także 
tych, w których szczerość wątpić na
leży.

O działalności politycznej Musso
liniego, o jego występach na arenii 
polityki zagranicznej można mieć ró
żne Zianie, ale przyznać mu trzeba, 
że energicznie i niestrudzenie pracuje 
nad sprawami spolecznemi i kultural- 
nemi . i żadna kwestja nie jest dlań 
zbyt drobna, by nie zwróciła jego u-

ferst przeciwnikiem zapomóg dla bez
robotnych i dlatego 400.000 bezrobot
nych zatrudniają teraz przy robotach 
państwowych i municypalnych. Ofi
cjalne komunikaty nie mówią, jak 
przedstawia się ekonomiczne obciąże

nie budżetu tą pozycją, dającą zatrud
nienie 1% całej ludności. 144.000 ro
botników pracuje przy budowie dróg, 
prace te mają same w sobie nosić za
rodek poprawy ekonomicznej, a to 
przez podniesienie przemysłu samo
chodowego i zwiększenie napływu tu
rystów.

Muchy i
Walka z muchami, rzecz pozornie 

drobnej wagi, zwróciła też na siebie 
uwagę władz i w tym roku przepisy 
profesora Antoniego Berlese mają być 
ostro przestrzegane. Profesor Berlese, 
który roztworem wody, melasy i amsze- 
niku niszczy muchy i ich zarodiki, 
twiebdzi, że największe miasto może 
być zupełnie uwolnione od much, a co 
ważniejsza we Włoszech, też od mo- 
skitów. Metodę profesora Berlese sto
sowano tego tata z  wiellkiem powodze
niem w Montecatini, w hotelach na 
Lido, w królewskim pa^cu  San Ros- 
sore i w sanatarjum dla gruźlików pod 
Medjolanem.

Parę dni temu Muissolini zwiediził 
prace restauracyjne i ekskawacyjne 
na Piazza della Bocca della Veiita, na 
Forom i na Kapitolu w Rzymie. Uwol
niono od osłaniających je budynków 
Ink Janusa i świątynię Fortuny, a

W obronie zagrożonych warsfaiów
AKTUALNA ENUNCJACJA LWOWSKIEGO SYNDYKATU DZIENNIKARZY.

kie objawy tororu, skierowane prze
ciw poszczególnym wydawnictwom 
lwowskim, (ozego drastycznym obja
wem był napad na „Dziennik Ludo- 
w y“ ), bez względu na to, z  jakiej one 
pochodzą strony.

Równocześnie Zarząd Syndykatu 
Dziennikarzy Polsk. we Lwowie uwa
ża za swój obowiązek zwrócić się z a- 
Pelem do powołanych władz o rozto
czenie skuteczniejszej opieki nad bez
pieczeństwem warstatów pracy dzien
nikarskiej".

Rezolucja powyższa jest słusznym 
wyrazem obrony interesów stanu 
dziennikarskiego ze stanowiska zasad
niczego.

Lwów, 11. listopada 
W związku z wypadkami, zagraża

jącymi dalszemu istnieniu niektórych 
organów prasowych, Zarząd Syndyka
tu Dziennikarzy Polskich we Lwowie 
uchwalił onegdaj jednomyślnie nastę
pującą rezolucje:

„W iem y swej tradycji, czego nie
jednokrotnie składał już dowody, Syn
dykat Dziennikarzy Polskich we Lwo
wie przyłącza się do enuncjacji, po
wziętej jednogłośnie na posiedzeniu 
Zarządu Związkn Syndykatów Pol
skich w Warszawie w dniu 26. paź
dziernika br. w sprawie zarządzeń ad
ministracyjnych i fiskalnych, stosowa
nych przeciw warsztatom pracy dzien
nikarskiej, a zarazem potępia wszel-

nawet do kuchni, gdzie gospodarzy! hu 
charz ze iworu w białym fartuchu i bia
łej mycce na głowie. Poszedłem więc na 
sumę. Ponewaz kolatora nie było m ai 
przyjechać dop’ tro na ob'sd, posadzono 
mnie w kolaturskiej ławce. W sąsiednich 
honorowych siedziała klucznica ze dwo
ru, „dyrelilc.rowa ‘ ze «zl,cly, żona ao:ncr 
danta posterunku i leśniczyna. Ich mężo
wie, aby nr; puspolitowac się z chłopami, 
stali w zakrytji. Antoniowa była także w 
ławce między żonami miejscowych ma
tadorów.

Kazanie brata bardzo się ludziom po
dobało. Potakiwali mu, gdy mówił o pa
dole płaczu i że w tem życiu człowiek 
musi cierpieć. Niektóre baby nawet pła
kały. Ale byli i tacy, co spal; w najlad 
niejszych miejscach kazania. Brat nie ża
łował ani piersi, ani rąk. Na śpiochów 
brat miał swój sposób: Albo wprost gro
ził ogniem piekielnym śpiącym „braciom

i siostrom w Chrystusie", pokazując 
wprost na nich palcem, albo, aby zbudzić 
ich używał następującej sztuczki: mówił 
coraz ciszej i ciszej, jak dobry muzyk, 
który z „piano" przychodzi do „pianis- 
simo", a potem, jak nie ryknie pełną 
piersią i gardłem, to i umarłyby się 
zbudził.

Ja także podczas kazania się zdrzeir 
nąlem, bo już go słyszałem raz w domu. 
a potem ponieważ zawcześnie tego dnia 
wstałem.

Ucieszyłem się też, gdy po „Święty 
Boże" i błogosławieństwie znalazłem się 
na plebanji przed nakryłem stołem.

•Co było na obiedzie, jakem sobie przy 
nim i po nim zawieruszył głowę, jakem 
>otem przy preferansie wpadł ,,na uwert- 
(ę‘‘ ośm razy, z jakiemi przygodami wró- 
iliśmy do domu. opowiem w następnym 

liście, bo i ten będzie już za długi, nawet 
wydrukowany „petitem". ar.

wokoło założono kwietniki. Podobnie 
przedstawiają się stoki Kapitolu i ska
ły Tarpejskiej. Pozatem Musolini był 
przy otwarciu zupełnie przeistoczone., 
krypty Augustusa i zwiedził nowy 
park Memorese, poświęcony pamięci 
Wergiljusza. W całych Włoszech po
święcono równocześnie wszelkie w 
tym roku ukończone prace publiczne, 
w liczbie 2.338, kosztujące około 8.200 
miljonów złotych.

Także prace nad wykopaliskami w 
Herknlannm i Pompeji postępują i od
słaniają coraz to nowe szczegóły i od
krycia. Plrof. Majuri, kierownik tych 
prac, ma bardzo szerokie plany. Jak 
wiadomo, Baiae były jednam z naj
świetniejszych kąpielisk starego Rzy
mu. Baiae znikło z powierzchni, za
nurzając się w wodach nadbrzeżnych 
Z czasem skarby te wydobędą arche 
ologowie, tak jak wydobyli skarby 
Herkulanum i Pompeji,

J e s ie ń  
w  Neapoium

Jesień w Neapolu zasługuje tylko 
na nazwę kalendarzowej. Zakończono 
już sezon kąpielowy, a hoteJe sa do 
połowy puste. A szkoda. Bo nigdy Ne
apol nie jest czyściejszy, znośniejszy, 
przyjemniejszy, niż właśnie w Jesieni. 
Nieliczni turyści, to przeważnie zwolen 
nicy Wergiljusza, którzy pamięć jego 
według nakazów Akademji czcić chcą 
w tym roku. Nowa popularność 
Wergiljusza zrodziła się z podniesienia 
do rzędu narodowych epopei jego E- 
neidy i czterech ksiąg Georgików o  u- 
prawie roli. Na stokach Fozylipu stoi 
Kolumbarium —  grób Wergiljusza. Ka
mieniołomy i kolej Rzym-Neapol ze
szpeciły to miejsce, lecz teraz usunię
to z wyjątkiem kolei wszystko, co oko 
i pietyzm razić może. Przy nowem po
święceniu groty, w której spoczywa 
rzekoma uma z popiołami Wergilju
sza, złożono wieńce laurowe od licz
nych towarzystw, a włoski minister o- 
światy wygłosił mowę, w której pod
niósł, jak wielką jest sława mistrza i 
poety, którego po 2.000 lat czcić mo
żna jako twórcę dzieł diziś jeszcze ży
wotnych. S. G.

Nowootworzony Zakład dla sztuki foto- 
''rafirzn^i nod firma

PHO TO -STUD IO -D O RYS
Lwów, Pasaż Mikolascha, tel* 30-92 
Dolecą się Szanownej Publiczności,
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Odprężenie kredytowe w europie
n a s t ą p k  a s a  p ó ł  r o k u .

„Iiw e s tm e ó t T r u s t"  uruchom i k a p ita ł w  w ysokości 2 m iljar. doi.
Warszawa, 10 listopada, (st). Podróż 

do Europy gubernatora Federal Reserve 
Bank w Nowym Jorku Harrisona, który 
bawi! w swoim rzasie również w War
szawie i doDrze jest obeznany z sytuacją 
finansową i potrzebami kredytowemi Pol
ski, pozostaje w bezpośrednim związku 
z projektem utworzenia trustu finansowe
go t. zw. w Ameryce ,,Investment Trust" 
Dotychczas tego rodzaju instytucje kre
dytowe tworzone były przez szereg po
tężnych banków amerykańskich, celem 
ułatwienia stosunków kredytowych na 
wewnętrznym rynku kredytowym amery
kańskim. Trust skupywał rozmaite obli- 
gucje i udziela! następnie kredytu w for. 
mie obligacyj własnych. Projekt utworze
nia tego trustu dla krajów europejskich 
jest nowością, pudyktowaną względami 
natury ekonomiczno - finansowej Trust 
zamierza nabywać w poszczególnych pań
stwach europejskich obligacje państwowe 
przeważnie instytucyj przemysłowych 
i na tej podstawie puścić w obieg dla pu
bliczności europejskiej należycie zabez
pieczone obligacje własne. Okoliczność, 
że jednym z inicjatorów tego trustu jest 
p. Harrison, wskazuje, że i potrzeby kre
dytowe rynku polskiego bedą w powstać 
majądej potężnej organizacji kredytowej 
należycie uwzględniane n: równi z po
trzebami kredytowemi innych państw 
europejskich. Jak słychać „Investment 
Trust" ma uruchomić olbrzymi kapitał 
w wysokości około 2 miliardów dolarów.

Nominacje nowych gene
rał* u i pułkowników.
Warszawa, 10. listopada. (st.) D o

wiadujem y się, że gen. brygady Dąb- 
Biernaeki, Orlicz, Dreszer, Fabrycy 
mianowani zostali gen. dywizji. Gen. 
brygady mianowani zostali: pułk.
Jan Kruszewski, dowódca KO13. Igna
cy Kordjan Zamorski, drugi zastępca 
szefa sztabu głów nego Sergjusz Ha- 
borski, dowódca bryg. kaw. w Pozna
niu Stanisław Skwarczyńsld. dow ód
ca I dyw. piechoty leg. Tadeusz Ma
linowski dowódcą dyw. piechoty w 
w  Gnieźnie; pułkownikam i m iano
wani zostali: ppulk. w piechocie: Ta
deusz Zieleniewski, Otto Czurulc, Ma 
rjan Osetkiewicz, Rudolf Kalcński, Al 
bim Skwarezyński, Chłoscwicz, Zygm, 
Polak. Stanisław W idacki, Marjan Chi 
lewski, Tad°usz Parafióski, W acław 
bin Skrzeczyński, Clilocewicz, Zygm. 
Bordzin; w artylerji: Bolesław Pilew
ski, Józef Beck, Brunon Remiszew
ski, Adam  Eppler, Michał Jancewic; 
Władysław Filipkow ski, Leonard Lo- 
bański; w kaw alerji: Jan Karcz obec
ny dowódca I p. szwoleżerów, Aleks. 
Pragłowski, Stanisław Roztworowski, 
W łodzim ierz Kownacki, Kazimierz 
Niementvwskii Kazimierz Żelislawski, 
Adam Zakrzewski.

—...o-----
GROŹNY POŻAR W MIKULIGZYNIE.

Stanisławów, 10 listopada. (PATj 
Dnia 9. bm. około godziny 23 wybuchł 
pożar w domu Emanuela Steina w Mi- 
kniiezrynie 1 przerzut Ił się na willę 
Jakóba Risla. Oba domy SDłonęły do
szczętnie. Szkody wyneszą około 60 
tysięcy zł., a oba domy były ubezpie
czone na 32.400 zL

(Telefonem  od naszego korespondentaj
W kołach linansowycb dobrze obezna
nych z położeniem na amerykańskim ryn
ku finansowym przypuszczają, że w cią
gu najbliższych 6 miesięcy należy oczeki
wać znacznej poprawy ku lepszemu, któ

ra pozwoli na ponowną lokatę europej
skich obligacyj kredytowych w Ameryce 
w lozmiaiacb, które przyczynią się dc 
znacznego odprężenia kredytowego w 
Europie. ■■

Przy obstrukcji, zaburzeniach trawie
nia, zgaaze, uderzeniach do głowy, bó
lach głowy i ogólnem niedomagał iu, za
żywa się rano naczczo szklankę natural
nej wody gorzkiej ,,Franciszka-Józefa". 
Zadać w aptekach. 9227

nia, zmierzające do stabilizacji stosunków 
roibudowy ustawodawstwa i prawnoj, 
konsekwentnej administracji.

Po przemówieniu prez. Brzozow
skiego, prezes Centr. Kom. Urz. dr. Filip
czak z Warszaw;' odczytał rezolucje, w 
których zebrani uchwalają m. m. przy 
nadchodzących wyborach glosować na li
stę nr. 1 i zamanifestować swe uczucia 
dla Marszałka Piłsudskiego przez jawne 
i otwarte oddanie głosow.

W IEC W YBO RCZY W  KOLOM TI 
Kołom yja, w listopadzie.

(.) W  Kołom yi odbył się olbrzym i 
wiec wyborczy żydowski w sali Kasy 
oszczędności. Referat o  obeeuem  poło 
żeniu polityeznem i wyborach do Sej 
mu w ygłosił prezes Glasorm ar ze 
Lwowa.

W  przem ów ieniu swem, przery- 
wanem oklaskam i, zdem askował mow 
ca szkodPwą i nieproduktywną poli
tykę sjonistycznego partyjnictwa, a 
za-azem wskazał, że tylko ped wodzą 
Marszałka Piłsudskiego Żydzi spo
dziewać się mogą zmiany na lepsze. 
W ezwał do solidarnego głosowania 
na listę BBWR. nr. 1.

Po przem ówieniach asesora Feuer- 
steina i prezesa Seohalda ze Stanisła
wowa, zgromadzeni uchwalili jedno
myślnie głosować na listę BBWR. 
nr. 1.

BOLESŁAW LIMANOWSKI 
odznaczony Krzyżem Niepodległości. 

Warszawa, 10 listopada, (st). Dzisiej
szy „Monitor Polski" podaje zarządzenie 
p Prezydenta Rzplitej o nadaniu krzyży 
niepod’ egłości z mieczami 334 weteranom 
pow stań narodowych. Wśród nich znaj
duje się Juljan Adolf Święcicki. Krzyż 
niepodległości otrzymało 39 weteranów 
powstań narodowych, wśród nieb Bole
sław Limanowski. Medal niepodległości 
otrzymało 51 weteranów.

 o-----
PRZYJAZD PREZESA GEN. FEDERACJI 

PRACY DO WARSZAW Y. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 10 listopada (st). W dniu 
13 b. m. przybywa do Warszawy wybit
ny przedstawiciel francuskiego ruchu za
wodowego prezes gen. federacji pracy p. 
Jouhaux, pełniący obowiązki wicepreze
sa rady administracyjnej między,narodo
wego biura pracy w Genewie.

 -O-------
05TATTTE SPRAWOZDANIE 

P. BEWEYA.
"^arszawa, 10 listopada. (PAD 

Jak podaje „Ku: jer W arszawski", o- 
statnie sprawozdanie amnrvkańskieno 
doradcy finan*oweno t>rzy rządzie pol
skim, zawierające również ooó'ny 
rznf oka na pracę p. Leweya w Po rce 
ogłoszone zostanie w dniu 19. b. m. 
w przeddzień Wyjazdu n. Den eya do 
Stanów Zjednoczonych

•V _ t i • i » ■ . •" ''• '" 'i -o v**’r£psze
P o l s k i e  O p o r y  

I  K o n d e n s e a t o r y

„ E S K A "
hurtonuu składnica Elektro-Radjo dypL 
inż. L Redl ich, Lwów, KI. Tańskiej 1.

tel. 28—15, 0587-10

Wiceii- ester Starzyński
na urzećniczem zgromadzeniu przedeyborczem ,

URZĘDNICY j AKO A RM JA  POKOJOWA PAŃSTW A  
Lwów, 11. listopada.

(jp.) W czoraj odbyło  się w sali 
Teatru W ielkiego zebranie przedwy
borcze pracowników umysowych, u- 
rządzone przez W ojew . Pracowniczy 
KomLtet wyborczy, skupiający w sc-1 
b ie kilkanaście lwowskich związków 
i organizacyj urzędniczych. Zgrom a
dzenie uświetnione przybyciem  w ice
ministra skarbu Starzyńskiego, -było 
tak liczne że amfiteatr w ypełnił się 
po brzegi przedstawicielami świata u- 
rzędniezego, pracowników państwo
wych i prywatnych, przyczem bardzo 
licznie był reprezentowany świat ko
biecy. .

Obecni byli wszyscy prezesi i nâ  
czelnicy urzędów, oraz licznych nsty- 
tucyj przemysłowych i finansowych- 
W śród zebranych wym ienić należy 
wojew. Nakoniecznikow-Klukowakio 
go, prez. sądu apel. W oyoickiego, 
gen. Popowicza, gen. Czumę, licznych 
przedstawicieli wojskowości. Dalej 
było obecne prezydjum  miasta: prez.
Brzozowski, w iceprez.: Chajes, Kir 
bała 1 Irzyk, w icew oj. Droganowski, 
b. min. Stesłowicz, prez. Izby skarb, 
dr. Polak prez. Prok. Hamerski, prez. 
kolei Prachtel-Morawiański, prez. 
poczty Moszoro, prez. sądu okr. Ha- 
wel, profesorow ie Uniwersytetu i Pc 
litechniki, kurator Pytlakowski, star. 
grodzki G alas, b. posłowie dr. Lii- 
wenherz i dr. Stroński, prez. Izby 
handl. i przem. dr. Szarski, wiceprea.
Litwinowicz dr. AVaser, dyr. Gron- 
ziewicz, komendant P. P. Sędzimir, 
i w. i.

Na poajum zajęli miejsca członko
wie komitetu wyborczego, złożonego z 
delegatów wszystkich organizacyj u- 
rzędniczych. Zagaił zebranie prezes 
Komitetu p. Tadeusz Woyilat, poczem 
powitany żywem i oklaskami w ice
minister Starzyński wygłosił referat 
na temat „Stałość rządu a życie go 
spotiarcze". Mówca na wstępie zazna
czył, że na zebraniu urzędniczem po-

nienie, ze względu na ścisły związek 
bytu urzędniczego ze stałym rządem, 
niepodlegającym  w pływ om  walk par
tyjnych i mogącym jedynie zapewnić 
państwu rozw ój życia gospodarczego. 
Kwestja bytu urzędniKów bowiem  nie 
jest kwestja oderw aną) ale jest zwią
zaną z zagadnieniem dobrobytu całe
go państwa. Z tego względu zatem u 
rzędnicy mogą pragnąć tylko takiego 
sejmu, któryby zapewniał ten rozwój 
drogą należytych ustaw i takiego rzą
du, któryby sprawnie te ustawy w ży- 
n e  wprowadzał.

Mówca stwierdziwszy na podstawie 
przytoczonych faktów, że ani sejmy nasze 
ani rządy przedmajowe, niewycńodzące z 
przesileń, tej roli nie spełniły, wykazał 
następnie dorobek rządu Marszałka Pił
sudskiego w dziedzinie konsolidacji sto
sunków i rozwoju życia gospodarczego 
Rząd Marszałka Piłsudskiego przyjął na 
siebie ogrom pracy ustawodawczej a 
najważniejsze sprawy dla rolnictwa, prze 
niysłu i handlu zostały uregulowane w 
drodze dekretów ' Prezydenta Rzplitej. 
Wicemin. Starzyński zaznaczył dalej, że 
jakkolwiek sytuacja ekonomiczna w Pol
sce pozostaje pod wpływem ogólnego 
światowego kryzysu gospodarczego, to 
rząd obecny nie zaniedbał niczego, aby 
ten kryzys w Polsce osłabić.

Nawiązując do historji porozbiorowej 
i powodów, które me pozwoliły wprowa
dzić w życie Konstytucji 3 Maja, mówca 
wskazał, że ooecnn chwiia jest także dla 
Polski przełomowa a zatriumfować nad 
sytuacją może tylko ona, wówczas jeśli 
będzie miała silny rząd, silną armję i peł
ny sknrb. W imię tych haseł wezwał 
urzędników, jako pokojową armję pań
stwową, do walki wyborczej o zwycięstwo 
listy Marszałka Piłsudskiego.

Następnie zabrał głos kandydat czoło
wy listy nr. 1, prezydent inż. Brzozowski, 
kióry w referacie na temat „Rząd, seim 
a urzędnicy", wykazał również iż urzęd
nicy, zarówno ze względu na interes oso
bisty i byt swych rodzin, jakoteż jako 
Mii-wnfele państwa, winni popierać rląże-

Koleje państw , w krótce
ZOSTANĄ WibÓRą-BNiONE W OSOBNE PRZEDSIĘBIORSTWO. 

(Teleforem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 10 listopada, (st). Według 

bardzo żmudnyrch i starannych obliczeń 
Min. komunikacji ustalono, że wartość 
majątkowa naszych kolei państwowych 
wynosi około 7 miljardów zł. Obliczenia 
te zostały przeprowadzone w związki/ z 
zamierzonem wywołaniom hipoteki pań
stwowego przedsiębiorstwa kolei. Wywo
łanie hipoteki i uzyskanie tą drogą oso
bowości prawnej będzie jedną z najważ
niejszych formalności związanych z przy

gotowaniem całej akcji wyodrębnienia 
kolei w osobne przedsiębiorstwo Jak się 
dowiadujemy opracowane zostały przez 
Min. komunikacji odnośne projekty, któ
re są obecnie przedmiotem dyskusji 
wśród czynników rządowych. Zasadnicza 
wytyczna projektu zmierzającego do wy
odrębnienia kolei została już uzgodnioną 
a realizacja togo projektu umożliwi za
rządowi kolei zaciągnięcie kredytu na ce
le inwestycyjne kolei.



Nr 9397 ,U '7 . F T j !•(>’ ? \ \v \ z dnip 12 listopada 1930 Str. 7 
aa

J a  f r
w  p o w i e ś c i  

Z  o n  n i s k i e j .
O  c s ^ n r a

m e  s n o w i .
Lwów, 11 listopada.

(— ) Ną. lwowskim bruku od szere
gu już lat uwijała eię kory-itjanka Ber
ta Fnchs, której przyjacielem i opie
kunem byl niejaki Izydor Kosch. —  
Koscb opiekę nad Fuchsówną rozto
czy ł w calem lego słowa znaczeniu, 
uważając zas, że nie powinien tego 
czynić bezinteresownie, począł od niej 
żądać częściej udziału w dochodach, 
a z czasem nawet stał się jej general
nym ko/9jprem. Ale samo zabieranie 
jej wszystkich pieniędzy nie wystar
czało n il i w monetach złego humoru 
względnie w dniach, gdy zarobki 
Fuchsówny nie były zbyt wielkie, po
padał w srogi gn; ew, bił ją, katów?ł i 
znęcał się tak, że maltretowana dziew 
czyna już kilkakrotnie nosiła się z  za
miarem pozbawienia się życia, nie mo
gąc wyrwać się z rąk bezlitosnego su- 
tenera.

Aż oto nagle przed kilku dniami 
aa ciemnym horyzoncie tycia Fnchsó-
wu.y z>awil się ktoś, kito przejęty jej 
nieszczęśliwym. losem, ofiarował Się 
Z pomocą, zamierzając wydobyć ją z 
nędzy i upokorzenia i dać możność 
uczciwej egzystencji. Oto przybył do 
Lwowa niejaki Joacłrm R., Lwowianin, 
osiadły od kilku lat -na ziemi francu
skiej. Przybył on na ślub »wej krew
n ia ck i, który odbył się w niedzielę. 
Korzystając z wolnego czasu, pan R 
zapragnął poznać życie Lwowa w  no
cy i przy tej sposobności zetknął się z 
11 chsńwną. Zanoznawszy się z jej 
•iężkim losem i dowiedziawszy się 
szczegółów jej martyrologii, pan R. po 
stanowił podać jej pomocną dłoń i za 
proponował jej wyjazd do Francji, gdzie 
aczkolwiek przebywa jego żona z dwój 
ęiem dzieci, to jednak przyrzekł jej 
dyetarać się o uczciwe zajęcie. Fuch- 
towna na propozycję tę zgodziła się i 
zdecydowała się wystawić panu R

żądaną przez niego deklarację zwrotu 
kosztćw za przyjazd do Francji.

O całej sprawie i o pertraktacjach 
pana R z Fuchsówną dowiedział się 
Kisch i postanowił przeszkodzić w y 
jazdowi Fuchsówny. Zagroził obojgu, 
że jeżeli nie zaniechają te,| myśli, po- 
Dizebija idb nożami. Fuchsówua, która 
nie mając w’ele do stracenia w swem 
życiu., pogróżkami temi się n*.e prze
jęła, a tak samo i pan R. Duścił je mi
mo uszu. Wówczas Kcsch widząc, że 
na tej drodze niczego nie uzyska, roz
począł z Fuchsówną i panem R. per
traktacje, żąaając od pana R. za odstą
pienie mu Fuchsówny kwoty 1000 zl.

Tm gedja  
ups dłef 
d z i e w c z y n y

Tezo już było zawielt panu R. Uoał się 
więc do policji z  prośbą o pomoc I o 
unieszkodliwienie Kcsch i .  Policja 
przeprowadziła w tej sprawie dochodzę 
nla, poc żerna Koscha aresztów ano pod 
za-zutem nutenerjtwa, niebezpiecznych 
pogióźek i usiłowantj zbmdni wym u
szenia.

W niedziele popołudniu odby
ło się wesele krewniaczki pana R. Su-
tenerzy, koledzy Koscha wybraU się 
tam gromadnie z zamiarem wywclania 
iwan tury i pobicia pana R. Policja 
wobec tego zmuszona była wysłać a- 
systę, na widok której sutenerzy i a- 
pasze pospiesznie eię wycofali

Wyłącznie KINO MARYSIEŃKA. — Aperatura dźwiękowa „ Western-Electric“ 
DZIŚ PREMIERA! — HARRY LIEDTK2, Peggj No.man, Ernst Ver«bes i her- 

mrn Picha w pierwszym śpiewno dźwiękowym 14-uktowym filmie p. t

Wa!c Natidunajski
Szampańskie arcydzieło dźwiękowe 2 życia stolicy naddunajakiei pełer hu

moru, szaleństw i swawoli! — Nadto rewelacyjne dodatki dźwiękowo! 
Początek w sobotę i meazielę o godz. 3d e j ,  w dni , powszednie o godz. 3'30

P o r y  roku  a uroda.
iażda pora roku ma już to dodat

ni, już to ujemny woływ na urodę 
Winniśmy przeto metodami zapobie-- 
gpwczemi, przy pomocy środków nie
szkodliwych a skutecznych, ochraniać 
ją przed przedwczesnem marnieniem, 
względnie usuwać nabyte przypadło
ści. 1 tak np ciepło pory letniej w pły
wa dodatnio na cerę ujemnie zaś na 
stkórę głowy, ponieważ z jełcżejacego 
w cieple tłuszczu wytwarzają się szko
dliwe dla korzonków włosów kwasy 
tłuszczowe Zapobiec temu dziś łatwo, 
zobojętniając owe kwasy częstem my
ciem skóry głowy i wiosów Shampo- 
onem % przepisu Dra Lustra, dostoso
wanym ściśle do koloru włosów. Każ
dy niemal zauważył obfitsze wypada
nie włosów w lecie, tudzież szybkie 
złagodzenie objawów w czasie częste
go mvcia głowy Shampoonem Dra Lu
stra. Zaznaczam iż myjąc głowę my
dłem, potęguje się —  wcieraniem kwa
sów tłuszczowych w skórę —  marnie
nie włosów Również szkodliwie dizia- 
łają: nafta, dziegieć, a igof? bezcelo
we jest odtłuszczanie pudrem, lub my
cie żółtkiem jaja.

Dr. Zenon B.

I s

wypefoono teczko*  Agitator ukraiński
p r z e d  s ą d e m  p r z y s i ę g ł y c h

Lwów, 11. listopada.
(:) 19. kwietni! b. r. przodownik 

policji w Stryju p. Szczer-ai. SołarcZ' k, 
pełniący służbę na drodize w Bereżni- 
cy, spostrzegł jadącego na rowerze 
J° jana Hoszowskiego, studenta Akad. 
handlowej, liczącego lat 22, który 
wiózł ze sobą dobrze wypchaną tecz
kę. Ponieważ posterunkowy znał Ho
szowskiego, jako działacza ukraiń
skiego, postanowił sprawdzić zawar-

D e m o n s tra c je  stu d e n tó w  w  K a irze .

tość owej teczki tembardziej, iż zapy
tany Hoszowski, oo w niej przecho
wuje, dawał wykrętne odpowiedzi. 
Solarczyk odprowadził Hoszowskiego 
dc urzędu gminnego w Bereżuicy, 
stwi. ndtzając po airodza, iż ten nie- 
gposirzeżenie z teczk wyciągnął cały 
plik papierów, chowając go dc kie
szeni, a z chwilą, gdy przybyli do 
urzędu wyrzucił te papiery na ziemię. 
Posterunkowy pod ął papiery i przy
stąpił do przeprowadzenia rewizji, w 
czasie której znalazł w teczce t zereg 
zaproszeń na poświęcenie sztandaru 
„Piasta , zaś papi >ry. które posterun
kowy podjął z ziemi okazały się 
ulotkami o treści antypaństwowej.

Po ujawnieniu przez Solanozyka 
sprawy w Pow, Komendzie w Stryju 
ta zarządziła natychmiast .rewizję 
w domach, w których przypuszczał 
należaio, że Hoszowski bawił. Rewizja 
nie dała wyniku.

Hoszowski przesłuchany przez sę
dziego śledczego przyzrai się, że wiózł 
ulotki, zaprzeczył jednakowoż, by je 
kolportował, broniąc się tern, iż o«irzv- 
mał je od nieznajomego sobio osobnika 
we Lwowie na dworcu. Trećć tvch 
ulotek zawierała wezwanie do narodu 
ukraińskiego, by powstał przeciwko

S k a z a n y  na 
3  lata w ię .  
zie n ia .

obecnemu nstrojowL
W toku śuediziwa wyszło na jaw, 

że oskarżony siedząc w więzieniu ko 
respondował z rodziną, której poleci] 
spalić rzeczy niebeznieczne i taki 
które mogiyby mu obecnie zaszkodzić.

Rozprawa ze względu na bezpie
czeństwo publiczne została- przenie- 
sinoa ze Stryja do Lwowa.

W ziwiąziku z tein stanął wczcra; 
Jnljan Hoszowski przed trybunałem 
przysięgłych, któremu przewodniczy] 
nadr. Jagodziński, a oskarżał prok. 
di. Mostowaćd, oskf-żony o zbrodnię 
zdrad1' głównej z  § 68 u. k. oraz 
zrrodnię zaDurzeni" spokoju oublicz
nego z § 65.

Po przesłuchaniu świadków prze-, 
wodm czący zarządził rozprawę tajną 
na której odczytano skonfiskowane u- 
lotki, a następnie przemówili p.ok. dr 
Mostowski i onrońca dr. Starosoleki.

Przysięgli po naradzie potwierdzil. 
10 głosami pytanie pier wsze w kierun
ku zbrodni głównej 1 pytanie drama w 
zierink  . zaburzenia spokoju publiczni 
go. Trybunał wobec tego skazał Ho
szowskiego po uwzględnieniu okoliczne 
ści łagodzących, na 3 lata ciężktegc 
więzienia.

Fabryczka dokunientjw publicz.
WŁAŚCIECIEŁ JEJ POWĘDROWAŁ DO KOZY.

Jan już donieśliśmy — w Kairze odbyła się burzliwu demonstracja studentów, 
po»iadajqca charakter wybitnie nacjonalistyczny. Studenci ndall się pod Akadomję 
Sztok Pięknych, aby ją puścić z dym m. Z trudem zdołała Ich policja rozpędzić.

: Lwów, 11 listopada.
(— ) Do wiadomości wiadz pobcyj- 

nych doszło, że zamieszkały w Starem 
Zniesieniu przy ul. Staromiejskiej 7, 
mie aki Antoni G?brylnk, trudni się 
fabrykacją lałszywych dokumentów 
publicznych, a w szczególności dowo 
dów osobistych, rtóre następnie sprze

daje po 5 zł Policia przeprowadziła 
rewizję w  jego mieszkaniu i istotni? 
znalazła 3 dowody osrhisii, oraz licz
ne dokumenty, jak metry':', zaświad
czenia i td., czcionki drukarskie oiaz 
3 poduszki do pieczęci. Gabryluk do 
winy się nie przyznał, został jednak 
aresztowany.
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M o c e ,  
k tó re  r z ą d z ą  
ś w ia te m . W ę g & l s p r o w a d z ił
w o jn ę  ś w ia t o w ą . A Je d n a k  p o n a d  m a -  

te r ją  s ło i duch .

Lwów, 11 listopada.
(jp) W yszła obecnie z druku cie

kawa książka słynnego francuskiego 
uczonego Gustawa Le Bon, pt. „W spół 
czesny rozwój świata". W książce tej 
autor na podstawie naukowej stara się 
odsłonić te tajemne siły, które są m o
torami życia i rozwojn światła.

Życie na świecie —  powiada Le 
Bon —; zależy w dobie dzisiejszej w 
wysokiej mierze od tej olbrzymiej e- 
nergji, którą nauka umiała wydobyć 
e  martwego węgla. Minerał ten, jesz
cze sto lat temu spoczywał w ziemi, 
a nikt ani nie przeczuwał jego olbrzy
miego znaczenia. A przecież nie w 
czem innem, tylko w nim, są zawarte 
podstawowe warunki nowoczesnej cy 
wilizacji, podobnie jak z niego pocho
dzi ta nieznana wiekom ubiegłym stra 
szliwa siła zniszczenia, która w przy
szłych wojnach może w kilku minu
tach znieść z powierzchni ziemi najbar 
dziej kwitnące osiedla ludzkie i mia- 
sta-olbrzymy.

Potęga dzisiejszych państw zależy 
od posiadania wielkich kopalni węgla

WYŁĄCŹNY SKŁAD

GABRYEL STARK
LW ÓW  PL. M ARJACK1 H .

>9 4

FEJLETON „GAZ. POR." z 12. XI. l ‘J30.  ---    i
JO HANS ROSLER.

Skandal
Bankier wziął trzecią kartę z „kiiz- 

ki“ -
— Siedm.
— En cartes.
Odrzucili karty. Stawka pozostała ta

ka sama. Rozdzielono nowe karty.
— Bank ma — dziewięć.
Partner odkrył swe karty.
— Dziewięć. Znowu en cartes. 
Stawka została nienaruszona.
Przed rozdzieleniem kart partner za

pytał:
— Jaka suma jest w banku, panie 

baronie?
— Dwadzieścia tysięcy.
Członkowie klubu przyglądali się

grze z olbrzymiem zaciekawieniem. — 
Zwarta masa ludzi otaczała stolik.

— Pan nie ma dzisiaj szczęścia, dok
torze — rzekła artystka, stojąca za nim.

Miody lekarz uśmiechnął się blado. 
Następnie wyciągnął z portfelu dwadzie
ścia nowych banknotów.

—Banco.
— Dwadzieścia tysięcy?
— Dwadzieścia tysięcy.
Bankier wziął do ręki swe karty. 

Miał króla i trójkę.
— Bank daje.
Partner miał cztery.
— Proszę — rzeki lekarz.
Dwie karty padły na stół. Baron do

kupi! króla.
Lekarz dokupił ósemkę do czwórki.

albo zastępujących go po części ko
palni nafty. Anglja zawdzięcza temiu 
minerałowi opanowanie m óiz, a w dal
szej konsekwencji swej handel świato 
w y. Podobnie nie zwycięska wojna w 
r. 1870, jak to stało się rozpowszechnio 
nem mniemaniem, doprowadziła Niem 
cy  do świetności i bogactwa, ale ’ od
krycie na swoich terenach bogatych 
kopalń węglowych. Węgiel umożliwił 
Niemcom konkurencję z  Anglją o świa
tową hegemonję handlową. I ta wła
śnie próba 9tała się jednym z najważ
niejszych powodów wojny światowej. 
Nafta i węgiel oto dwa cele, które 
wpływają na kształtowanie się świa
towej polityki Anglji. A także jeśli *- 
becmie Japonja, cierpiąca na brak w ę
gla, nie mając przytem pewności, że 
będzie go w każdej chwili mogła o- 
trzymać od Ameryki, stara się o zbli
żenie do Rosji sowieckiej, to czyn i to 
w tej nadziei, że uda jej się opanować 
dla swoich celówsyberyjskiekopalnie 

węgla.
Wielki w pływ naukowych odkryć 

na rozwój życia narodów uprawnia do 
twierdzenia, że każde nowe odkrycie 
przyniesie zasadnicze w  tem życiu 
zmiany.

1 Nie mówiąć już o wyzwoleniu mię-

Stanisławów, 10 listopada, (PAT). 
Dnia 9 b. m. o godz. 16 anto osobowo 48 
p. p. na drodze Kołomyja — Stanisła
wów w Słobódce Leśnej przy zahamowa
niu zahaczyło wskutek śliskiej drogi o 
słup telegraficzny i wpadło do rowu.

— uwa — rzeKi, pounosząc się z 
miejsca. — Na dzisiaj dosyć. Dziękuję.

Baron podniósł się również.
— W każdej chwili służę rewanżem, 

doktorze.
Lekarz wyciągnął doń rękę:
— Jutro, panie baronie.

*
Następnego dnia z rana zadzwonił te

lefon. Baron Benesz zdjął słuchawkę. Ja
kiś glos zapytał:

— Czy mogę się z panem natychmiast 
rozmówić?

— W jakiej sprawie?
— Czysto Osobistej. Czy mogę 

przyjść?
— Tak, ale kto właściwie mówi?
Brak odpowiedzi. Tamten odłożył

słuchawkę.
Po dziesięciu minutach do pokoju 

wszedł starszy, elegancki pan.
— Baron Benesz? — zapytał.
— Tak.
— Pan mi wybaczy tak wczesną wizy

tę i fatygowanie go do aparatu. Ale cho
dzi o sprawę niezwykle ważną. Nazy
wam się Geiring.

Baron stał niezdecydowany.
— Żałuję, ale nazwisko to słyszę po 

raz pierwszy.
— Pan gra z moim synem w klubie.
— Gram z wielu panami.
— Pan gral z nim wczoraj wieczo- 

czorem. On przegrał trzydzieści tysiec-
— Ach tak, przypominam sobie. Więc 

ten mały doktór nazywa się Geiring. A- 
le ta sprawa jest załatwiona. On wszyst
ko zapłacił.

— Wiem. Nie po to przychodzę. Zgła
szam się w bardziej przykrej swawie i

dzyatomowych energii, które bezwa
runkowo sprowadzą zupełną zmianę 
w warunkach życia cna ziemi, nie ule
ga wątpliwości, że w przyrodzie znaj
duje się jeszcze wiele niewyzyskanych 
sił, które człowiek prędzej c zy  później 
zdoła zaprzęgnąć do pracy. Już obecnie 
'uczeni przewidują, że w niedługim 
czasie będzie można energję, ukrytą w 
węglu, wyzyskać wprost w  kopalni, 
przewodząc ją za pomocą zwykłych 
drutów tam, gdzie jej potrzeba.

Le Bon, wykazując znaczenie ma
terialnych sił, zawartych w przyrodzie, 
daleki jest od jednostronności. Przy
znaje on przeciwnie, że obok sił ma
terialnych, odgrywających twórczą 
rolę w życiu na ziemi, istnieją także 
siły moralne, których wpływ jest rów 
nie potężny, a w  niektórych epokach 
życia ludzkości nawet decydujący. — 
Mimo wszystkich odkryć przyrodni
czych  nie da się zaprzeczyć, że świa
tem kierują moce mistyczne, przejawia 
jące się w formie religijnych wierzeń, 
i w  ogóle idealnych dążności duszy 
ludzkiej. Ich panowanie nad ludzko
ścią stwierdzamy w  dziejach świata 
od najdawniejszych czasów aż po dziś 
dzień, tylko ich forma zmienia się w 
każdej epoce.

3 oficerów zdołało w ostatniej chwili wy
skoczyć bez wypadku, 1 zaś z oficerów 
wyskakując wpadł pod auto i doznał zła
mania przedramienia prawej ręki oraz 
potłuczenia głowy. Rannego odwieziono 
do szpitala powszechnego w Kołomyi.

proszę pana usunie, aby moje zwierzenia 
pozostały w tajemnicy.

— Proszę, niech pan śmiało mówi.
Starszy pan rzekł zdenerwowanym

głosem:
— Te pieniądze są fałszywe.
— Fałszywe?
— Tak. Przed chwilą dowiedziałem 

się o tem i proszę o zwrot tych pienię
dzy, w zamian za inne, które panu przy
niosłem. Pan rozumie, że ta sprawa ko
sztuje mnie wiele zdrowia, ale trudno...

Baron Benesz nic nie odpowiedział. 
Wziął podane mu banknoty i schował 
je szybko do kieszeni. Potem podszedł do 
biurka i wyjął stamtąd trzydzieści no
wych banknotów, które wygrał wczoraj 
w klubie i rzucił je na stół.

— Pan uratował całą rodzinę... — 
szepnął starszy pan.

Baron Benesz zapalił papierosa::
— Zbyteczna jest chyba dodawać, że 

od dnia dzisiejszego nie będę zwracał 
najmniejszej uwagi na ukłon pańskiego 
syna.

* ;;
Zbliżała się północ, gdy baron Benesz 

wszedł do klubu. Na spotkanie wybiegł 
mu młody lekarz.

— No, nareszcie, panie baronie! Cze
kam już tak długo na pana.

Baron udawał, że nie słyszy.
— Zamówiłem dla nas ten stolik — 

ciągnął dalej lekarz. — Czy zechce pan 
służyć mi teraz przyrzeczonym rewan
żem?

— Nie!
— Dlaczego? Wszak pan mi dał sło

wo?
— Pan będzie łaskaw zaprzestać ze

Nieszczęśliwy wypadek 
przy ul. Sapiehy.

Lwów, 11. listopada.
(:) Nieszczęśliwy wypadek zdarzył 

się wczoraj na ul. Leona Sapiehy 
obok  realności nr. 25. Auto ciężaro
we, kierow ane przez szofera Fran
ciszka Andraszke, zam ieszkałego na 
Lewandówce, przy ul. Senatorskiej 25, 
najechało na 12-letniego ucznia, Ja
rosława Kalyniuka, syna funkcjona- 
rjusza Zakładu Kulparkowskiego. 
Nieszczęśliwy chłopiec doznał cięż
kich obrażeń nogi i w  stanie groź
nym odw iozło go Pogotow ie ratunko 
we do szpitalika dziecięcego św. Zo- 
fji. Szofera policja osadziła w are
sztach.

* o ------------------

Usiłowane samobójstwo.
Lwów, 11. listopada.

(:) Olena Naruczko, zamieszkała przy 
ul. Kurkowej 33, z niewiadomego na ra
zie powodu, usiłowała wczoraj pozbawić 
się życia przez wypicie flaszeczki jodyny. 
Desperatkę w stanie niezbyt groźnym od
wiozło Pogotowie do Szpitala pow

— — o-------
WYBUGH POŻARU W  TARTAKU 

W  BROSZNIOWIE.

Stanisławów, 10. listopada. (PAT) 
Dnia 9 bm. w południe wybuchł po
żar wskutek nieostrożnego obchodze
nia się z ogniem w obrębie tartaku 
firmy „Przemysł Leśny Dolina“  w 
Broszniowie, który zniszczył remizę 
wraz z materiałem i szopą na drzewo 
opałowe. Szkoda wynosi około 30.000 
złotych.

— —o-----
DOMY KOLEJARZY W STRYJU

W OGNIU. ‘ fis ljr -
Stryj, 10 listopada. (PAT). Ubiegłej 

nocy przy ul. Unji Lubelskiej wybuchł 
groźny pożar w zabudowaniach kolejarza 
Maślanki. Mimo energicznej akcji ratun
kowej ogień przeniósł się na sąsiednie 
zabudowania kolejarza Ruczkiewicza, 

które spłonęły doszczętnie. Dochodzenia 
w tej sprawie prowadzi policja.

■ o------

mną rozmowy. &ądzę, że wystarczy, je
śli panu powiem, iż pański ojciec był 
dzisiaj u mnie.

Tamten zbladł.
— Mój ojciec?! Mój ojciec zmarł 

przed dziesięciu laty!
— Opowiadaj pan to innym. Powiem 

panu nawet więcej:: pański ojciec wy
kupił fałszywe pieniądze, któreini paL 
spłacił wczoraj dług karciany.

Zbliżyło się do nich kilku panów.
— To nieprawda! Ja...
Baron rzekł cicho:
— Ciszej. Nie wywołuj pan skandalu. 

Niech pan natychmiast opuści klub.
— Nie mam czego ukrywać — odparł 

lekarz głośno. — Nie będę milczał! Albo 
chce się pan wykręcić z rewanżu, albo 
padł pan ofiarą pomysłowego oszusta 
Ojciec mój już nie żyje. A te pieniądze 
zainkasowalem wczoraj w państwowym 
banku. Czy zechce mi pan łaskawie po
kazać zamienione banknoty?

Baron stracił pewność. •. Wyjął paczkę 
bananotów i podsunął je pod światło. 
Nagle zabrzmiał za nim jakiś glos:

— Panie baronie, skąd pan ma te pie
niądze?

Baron Benesz odwrócił gię. Przed 
nim stał dyrektor państwowego banku.

— Kto panu dał te pieniądze? — po
wtórzył dyrektor z uśmiechem. — 
Wszak to są falsyfikaty, których twórca 
oddawna jest poszukiwany. Ma to być 
jakiś starszy, elegancki mężczyzna, jak 
doniesiono nam dziś z Paryża. Ale wie 
pan, co jest w tem wszystkiein najdziw
niejsze? On byl podobno wczoraj w na
szym klubie i podczas całej gry stał za 
pańskiem krzesłem...

Tłum a

Katastrofa auta w o jsk .
pod. Kołomyją.

TRZEJ OFICEROWIE WYSZLI BEZ SZWANKU, JEDEN ODNIÓSŁ CIĘŻKIE
RANY.
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**•"«— «/ Z a w iła  s p ra w a
wekslowa w Przemyślu ■ r i .Ó~~ W y s t a -°

h ca tw ie rd z i, ż e  m u w e k s e l s k ra d zio n o ... i  n ie  ch ce  p ła c ić ,
(KOR£SPONDENC|A WIASA7. „OAZETY PUB A NNEJ")

Przemyśl, w listopadzie.
(Ml Przed sędzią okręgowym Porem- 

balskim odbyła się rozprawa wekslowa 
tutejszego technika-dentysty Kazimierza 
Bluja przeciw Józefowi Lauaóciowi, wła
ścicielowi dóbr Nowe Sioło obok Żuraw- 
aa i kopalni nafty o zapłatę 10.U00 zł.

Tło te] niezwykłej sprawy jest nastę
pujące: Łahańciow korzystał * kredytu 
wekslowego w Bamtu Gospodarstwa Kra 
jowego, rddz. w Drohobyczu, gdzie też 
otrzymał swego czasu pożyczkę 25.000 d. 
Fonieważ wsdlb wewnętrznego przepisu 
obowiązującego w Banku Gospodarstwa 
Krajowego wymagano, ażeby weksel ta- 
opatrzony był w trzy podpisy, uprosił 
I^hióciów Władysława Skibę s Mra«»iey 
kolo Drohobycza 1 Franciszka Bachnuna 
ze Lwowa o współpodpisy dla eiystej 
formalności, bo w rzeczywistości ludzie 
ci ża inego majątku nie posiadają.

Taki blankiet wekslowy opiewający 
na 10.000 zł. przedłożył Łabańciów w pa
ździerniku 1929 przy prolongacie Bar
ków' Gospodarstwa Krajowego. Ponie
waż jednak blankiet ten z 3-ma podpisa
mi był zabrudzony, zażądał Bank innego 
weksla. Łabańciów postarał się też o no
wy blankiet, zaopatrzony temi samemi 
podDisami. a star" blankiet schował do 
portfelu, którj mu potem rzekomo skra
dziono.

Łabańciów czasami wyręczał się wspo
mnianym Skibą przy zaciąganiu lub pła
ceniu drobnycn długów wekslowych.

Kiedy się jednak Łabańciów dowie
dział, że Skiba manipuluje w sposób nie
uczciwy jego wekslami, zamieścił w „Ga
zecie Porannej11 w r 1929 ostrz ienle, że 
Skiba nie jest jego pełnomocnikiem i że 
nie ma prawa do zawierania żadnych 
transakcyj, de inkasowania pieniędzy na 
weksle, i do zobowiązania się za niego.

W marcu 1930 dowiedział się Łabań 
ciów, że Skiba oknosl się we LwowP z 
tym jego zabrudzonym wekslem, zamie
ścił więc ponownie w numerze „Gazety 
Porannej'* z dnia 14. kwietnia 1980 ostrze 
Żenle przed W. Skibą z powołaniem się 
na dawniejsze ostrzeżenie, przyczem 
wspomniał wyraźnie o tym wekslu na
10.000 zł., który uważał za skradziony, 
a zarazem oświadczył, że całą sprawę 
oddaje sądowi karnemu.

Ten właśnie weksel jest przedmiotem 
obecnego procesu. Właściciel tegoż, tech
nik - dentysta Kazimierz Bluj powołuje 
się na Władysława Skibę, od którego 
weksel ten w najlepszej wierze nabył. »

W toku postępowania dowodowego 
wyszło na jaw, że w lutym i w marcu r. 
1930 obnosiła się r tym wekslem we Lwo 
wie w kawiarni „de la Paix“ szwagrowa

technika dentysty Bluja Zofja Recht i 
chciała go zeikontować pokutnie u Zy
gmunta Rleaiera i Dawida TennUa, któ
rzy podejrzewając, te chodzi o weksel 
nieczystej proweniencji, u oni eś li «  tem 
Labańciowi.

Z okazanego przy rozprr "te weksli 
okazało się, że istotnie był on zabru
dzony i miał ołówkowe zapiski, cnby 
wskazywało na to, że jo t  or Identyczny 
a owym blankietem wekslowym nleprzy. 
Jętym w Banku Gospodarstwa Krajowe
go. KozpoznaJ go akt- Łabańciów Po
nieważ słuchany . t  drodze rekwizycji głó
wny świadek Władysław Skiba nleza: irzy 
stężony zeznawr dość niejasno, powału 
jąc się na stosunek powinowactwa z La. 
bańclowem, przeto sędzia rozpr; ręoneg- 
dajszą odroczył, a to eelem ponownego 
przesłuchania wspomniane#-. Skiby, szwtr 
arowej Bluj , Zofjl Recht ze Lwowa, o. 
raz mundantkl kane adwokackiej, która 
ten weksel wypamBs I zaskarżyła do są
du.

Zawiła ta sprawi wekslowe lest rów

nież przedznao.em dotuioc-zad karno-ją- 
dowych,

W zporze tym ćhedzl o ustalenie, czy 
Łabańclowowi weksel na 10.000 zł. z pod 
pisami, je g ., Skiby 1 B ihm&na został 
istotnie skradziony i puszczony w obieg, 
coby nosiło charakterystyczne cechy o- 
szrstwr. czy też Łabańciów sam w pełnej 
świadomości sweeo postępowania weksel 
powyższy za pośrednlctwen Skiby dał do 
zeskontowania, obecnie zas zapomocą za
rzutów, że go skradziono, star* się uwol
nić od obowiązku wykupienie 1 zapłace
nia kwoty zł. 10.090.

W  o b ro n ie  P o lsk i,

.Tak ji ż donieśliśmy — poseł franci1' 
ski Franklin Bouillon wygłosi! w  parla
mencie mowę, w której w ostrj bardzo 
sposób wystąpi* przeciw Niemco n, a sta
nął w obronie Polski. Rycina nasza przed 
stawia podobiznę Frani:lina Bonillona.

0 nadużycie w ła d zy
u rzę d o w e j w  s ą d zie .

URZĘDNIK I DWAJ ,W^2NI SADOWI PRZED PRZEMYSKIM TRYBUNAŁEM
KARNYM.

(Od naszego korespondenta.)
Przemyśl, w listopadzie. 

(M) Sygnalizowana przed tygodniem

nadzleż u sędzieot
dla s p ra w  specjalnej w agi

PRZYNIOSŁA SPRAWCOM "R Z Y K R t NASTĘPSTWA.
Lwów, 11. listopada.

( ;)  W  nocy z arna 7. na 8. sierpnia 
br. dokonali nieznani sprawcy kra
dzieży na -zkodę sędziego dla spraw 
-pecjalnaj wagi dr. Kazimierza Jann- 
izewskiego. W  ręce złodziei wpadli 
wówczas kurtka krymska, kołnierz 
damski krymski, złota łvżka, 15 łyże
czek srebrnych, sc^niczka srebrna, 
większa ilość bielizny, zegarek złoty 
i srebrny ogólnej wartości 6.500 zł. 
Policja zaalarmowana kradzieżą aresz
towała w krótkim czasie swaweów, 
którymi okazali się Józef SchiLLer, 
liczący lait 20 bez zaięoia i stałego 
mii jsca zamieszkania, Rndolf Schulz, 
elektromnoter i Adam Gnla, bez zadę
cia i bez stałego miejsca zamieszka
nia. Na policji przyznali się Rudolf 
Schulz i Adam Guła. do popełnienia 
zarzucanych im czynów, zaś nrzesiłu- 
chany w związku z tą sprawą Stefan 
Traoznk aeiznał, że Schulz usiłował go 
także nakłonić do popełnienia kra
dzieży na szkodę sędziego dr. Janu
szewskiego.

Pozatem Józef Schaff er "
policji, że hrat jego Antoni dbpuscił 
się razem z nim kradzieży t a  szkodę

Kasacyjna rozprawa członków UOW
0DBED2IE SIĘ PRZED SĄDEM NAJW. W  WARSZAWIE.

Lwów, 11 listopada.
( :)  Jak się dowiadujemy, odbędzu 

się 20 bm. kasacyjna rozprawa przed 
Sądem Naiwyżnzym w W arszawie w 
eprawie członków U O. W ., skaza
nych w związku z zamachami r a  Tar 
gach Wschodnich. Na ławie oskarżo
nych zasiadło w ów czas kilkanaście 
osób obujga płci, kilku uwolniono a m 
gin. Ponadinka, komendanta U. O. W.,

którego później aresztowano, —  oraz 
szereg oskarżonych, skazanych na wię 
zienie. Jednego .z oskarżonych miano- 
w icij Bidę, któremu udowodniono, że 
rzucił wówczas bombę, skazano na 
śmierć. Rozprawa kasacyjna w War
szawie budzi wielk;e zainteresowa
nie i c wyniku jej nic omieszkamy w 
odpowiednim czasie poinformować na
szych czytelników,

A rny Haupt, zamieszkałe; przy ulicy 
Bartosza Głowacki ego. Złodzieje skra
dli wówczas datą brc^zkę, wysadzaną 
brylancikami.

Prócz Józefa i Antonie,wo Schaife- 
rów brali udteiał w kradzieży u Haup- 
tównej anani złodzieje I  rzyhy.ski i 
Białkowski. Policja wszystkich przy
trzymana i osadziła w w.ęzieniu.

Wczoraj cała ta sziika stanęła 
przed hybnnalem karnym, któremu 
przewodniczył dr. Tertil, a oskarżał 
prok, Tomnelie. Trybunał po naradzie 
wydał wyrok skazujący Jozefa Schai- 
ierr na półtora roku ciężkiego więzie
nia, Adama Gułę na rok ciężkiego wię
zienia, Stefana Traozuka na 7 mie
sięcy, Rudolfa Schulza na rok, Flrzy- 
by.lakiego na 6 miesięcy z zawiesze
niem, Białkowskiego i Ant. Schaff era 
uwolnił od winy i kary.

Tatarów
nad Prutem

PENSJONAT ZOFJÓWKA '
poleca pokoje jasne, ogrzewalne, z cal- 
kowitym, czterokrotnym, bardzo smacz
nym i obfitym wiktem po 10 zł. dziennie. 
Pianino, radjo, bibljoteka, auto. Wiado

mość w miejscu. 7940

przez „Gazetę Poranną1* rozprawa prze
ciw, oó -fnwi Włazie, sekre.arzowi do- 
bromilskiego sądu powiat, onarżonemu
0 nadużyci wiadzj urzędowej, której 
ouoycie było zrazi- planowano w Dobro- 
milu, rozpoczęła się w poniedziałek 10. 
bm. przed trybunałem sądu okręgowego 
w Przemyślu.

Nadużycie miało, wedle aktu oskarże
nia. nolegać na tem, że Wlazło za wyna
grodzeniem sporządzał różnym osobom 
wnieski o zawieszenie wykonania kary 
aresztu nałożonego juź • prawomocnie 
przez dobronilski sąd powiatowy. Po
nadto miał Wlazło przywłaszczyć sobie 
jakaś należytość sadową i wskutek nie
dbalstwa zawinić zaginięcie odzieży, zdc 
ponowanej iako lico sądowe. 1

Prócz Wlazły znaleźli się w tej samej. 
..prawie jako oskarżeni Antoni Sytnikj
1 Baz/li Szatyński, woźni sądowi z Do-, 
bronuia, Emil Żerlak i Dawid Scbeiner 
Z Lisknwatego

Zasięg działalności Wlazły był, są
dząc z aktu oskarżenia, bardzo rozległy, 
gdyż interesenci, którym wyrabiał owe 
wnioski c zawieszenie kary, pochodzili 
z Kilkudziesięciu wsi powiatu dobrom il- 
skiegu Wynagrodzenie za tę pracę pi
sarską, która opierała się na szablonie 
kancelaryjnym, pobierał stosunkowo 
skromni: mimo, iż poaania te pisał na 
maszynie, korzystają" w tej mierze z u-‘ 
przejmości kilku miejscowych ladwoka-1 
tów.

Kiedy sprawa niniejsza weszła na to- 
rj karnosądowe i spowodowała wdroże
nie przeciw Wlaźle śledztwa, mieli wy
mienieni powyżej wspóloskarżeni rozDO- 
cząć starania, zmierzające do nakłonie- 
ma świadków, by rezed sądem nie zło
żyli zezi ań obciążających sekretarza 
Wlazłę.

Do rozprawy wezwano przeszło 130 
świadków*. Wskutek tego mała jest na 
dzieją, by proces te«, który zwłaszcza 
w sierach sądowych wzbudza duże zacie
kawienie, mógł się skończyć w ciągu 3 
dni, jak to jest zamierzonem. — Jako 
ubrońcj osk. występują adw. dr. Józef 
Axer i dr. A. Frim.

Dwaj podpalaczs-sabotrżyści
I CZŁONEK UOW 

Lwów 11. listopada.
(—) Jak się dowiadujemy, pod  za

rzutem podpalenia 5-ciu stert zboża 
na szkodę właściciela folwarku w Ma 
karowie pow  Rudki, aresztowano w 
ostatnich dniach Iwana Furjańskrego 
absolwenta ruskiego gimn. w Jaiwo- 
rowie oraz Semena Srokowskiego,

ARFSZTOW ANI.
ucznia 8-mej klasy laskiego gimna
zjum we Lwowie.

W  Lubieniu W ielkim  aresztowa
no wczoraj MiMchała Kościaka z Mai 
kowa pod zarzutem .przynależności 
do U. 0. W. U Kościaka znaleziono 
korespondencję świadczącą o jego 
przynależności d o  U. O, W.
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R a b in d ra  na t'i Y a g o re  p o w ra c a  da z d ro w ia .

Sędziwy pocU lndyjskf zaniemógł tak ciężko podezM swego tournee odczyto
wego po Ameryce, że obawiano się rychłego końca. 1 Tymczasem Tagore ma się 
ob^erle znnoznlc lenlpf i nlebnwrro nnuś<»l łć+ko.

Z  ru c h u  w y b o rc z e g o .

W ie : w y b o rc zy
prez. Brzozowskiego 
I prez. Ja tg er?.

Lwów, 11. listopada.
Staraniem Żydowskiego Khibn Go«. 

podarczego odbędzie się w czwartek 
13. bm. w  godzinach wieczornych w 
*aM „Jad Charnzam“  wiec przed w y
borczy, na którym przemawiać będą 
kandydaci m. Lwowa: prezydent mia
sta P* ozows! 1 i prezes Żyd. Gminy 
wyznanie? ej Jaeg"r.

BOBRKA.
W  Bdbrce odbyły się we czwartek 

$. bm. dwa wiece: o godz. 11 przed po
łudniem w sali Straży pożarnej zebranie 
inteligencji mlai i i powiatu. Obecnych 
200 osób, przewodniczył p. Madejewski 
z Podmanatłerza I p. Klejment inspektor 
ubezpieczeń, referowali kandydaci: dr.
Żebracki, Limberger, Traczewski i b. 
poseł Wojtowicz. Uchwalono jednogłośnie 
rezolucje i wezwanie do inteligencji po
wiatu, aby ze względu na ważność wy
borów obecnych rozwinęła agitację za 
listą Nr. 1.

O godzinie 1 w sali Sokoła odbył się 
zjazd delegatów powiatu w liczbie 700 
osób. Reprezentowane były wszystkie 
miejscowości powiatu. Przewodniczył 
dr. Moszor, lekarz, referjwali kandydaci, 
Limberger i b. poseł Wojtowicz, dr. 
Blay, Cybruch, Hodowany (po rusku), 
Magierowski i inni. Uchwalono wśród en
tuzjazmu wzzystkie rezolucje i glosowa
nie jawne

WIEC ŻYDOWSKI W BÓBRCE.
We wtorek 4. bm. odbył sig w Bobrce 

w bożnicy miejscowej manifestacyjny 
wiec iydowsk' za listą Marszałka Pił
sudskiego. Obecnych było 500 osób Prze 
wodniczył dr. Katz Ozjasz przemawiało 
wielu obywateli żydowskich miejscowych 
i z powiatu, m!ędzy innymi piękne prze
mówienie wygłosił rabin Eiser. Uchwa
lono hołd i oześć Panu Prezydentowi 
Mościckiemu i Panu Marszałkowi Pił
sudskiemu oraz wszystkie przedłożone 
rezolucje za Nr. 1. Jednogłośnie uchwa
lono głosować jawnie.

INWALIDZI POW. ZŁOCZOWSKIEGO 
ZA LISTĄ NR. 1,

W  piątek 7. bm. odbył się w Złoczo
wie w sali Strzelca zjazd inwalidów wo
jennych i wdów po inwalidach powiatu 
złoczowskieao. Do zebranych w liczbie 
400 osób przemówił zagajając, prezes 
powiatowego Związku Inwalidzkiego p 
Kabrycht, poezrm przewodniczącym wy
brano prezesa BBWR. dr. Paulo. O wy
borach referował b. poseł W ojtowid 
i b. przewodniczący Związku porucznik

Lewenherz. Uchwalono rezolucję za je
dynką wraz z jawnem głosowaniem.

WIEGE W PRZEWORSKU.
Z inicjatywy powiatowego Biura Wy

borczego BBWR. w Przeworsku urządzo
no wiece i zebrania w następujących 
gminach: Gorliczyna przy udziale 200
osób. Jagiełla Gać, Manasterz przy udzia
le 400 caób, Kańczuga, Grzęskr i Sieterz. 
Na wszystkich tych wiecach licznie ze
brana ludność bez różnicy przekonań na
rodowych i religijnych oświadczyła się 
tylko za lista Nr. 1, na czele której sto* 
Marszałek Piłsudski.

RADZ1ECH0WSK1E NA RZEOZ LISTY 
NR. 1.

Akcja wyborcza BBWR.! w powiecie
radziechowakiin , postępuje w żywem 
tempie naprzód świadczą o tem liczne 
wiece, które odbywają się na tym tere
nie jednocząc ludność miejscową w współ 
nej pracy dla dobra Rzeczypospolitej. 
Dnia 2 b. m. odbyt się w Radziechowie 
wiec Inwalidów Wojennych z całego po
wiatu — obecnych na wiecu było ponad 
400 osób bez różnicy narodowości. Przy

Lwów, 11 listopada.
( = )  Trudno temu w dwudziestym 

wieku uwierzyć, to jednak, o  czem roz
pisuje się obecnie prasa europejska, 
iest najzupełn’ejszq prawdą... Oto —  
jak już o tem pokrótce donieśliśmy — 
handel niewolników istnieje pc dzień 
dzisiejszy, mirro zaciętej walki, którą 

z nim toczy odpowiednia komisja, zor 
ganizowana przez Radę Ligi Narodów 
w Genewie.

Głów nem siedliskiem handlu nie
wolników jesl —  jak to- obecnie etwier 
dzono —  maleńka

wysepka
na Mor?”  Czerwonem, Móra do nie
dawna tonęła w mroku zupełnej tajem
nicy

Kemteja Ligi Narodów wiedziała 
od dłuższego czasu, że w pobliżu w y
brzeża abisyńskiego znajduje się 

centralny pnnkt 
handlu niewolnikami Kupcom jednak 
arabskim, handlującym tym niezw y
kłym towarem, udawało się zawsze 
zacierać wszelkie ślady Napady na 
karawany pielgrzymie, zdążające , do 
Mekki, mnożyły się ra.imoto z dnia na 
dzień, wszelki jednak ślad po porwa-

poduioslym nastroju zebranych zapadły 
lezolucje oddania swych głosów na listę 
BBWR. gdvż jest to jedyne stronnictwo w 
Polsce, które w swym programie posiada 
zdrowe zasady gruntownej naprawy Pań
stwa. Takie same uchwały bezwzględne
go poparcia listy Nr. 1, aa czele której 
stoi Marszałek powzięto również na wie
cach Niestanice, Pawłowie I Kulikowie, 
na których zgromadzona w przeważnej 
ilości ludność włościańska z całą ufnością 
do Marszalka Piłsudskiego jafco rpieKU- 
na Naroau posianaa ia gipsować tylko na 
listę Bezpartyjnego Bloku.

i
WIECE W POWIECIE PRZEMY SKIM.

Na terenie powiatu przemyskiego od 
był się cały szereg wieców związanych 
- akcją wyborczą z inicjatywy BBWR. 
Dnia 1 o. m. zwołany wiec w Dusowcacb 
na którym przemaw.ał p. Kwaśnicki 
i Malik, odbył się przy udziale penad 200 
osób. Zebrania w Krzywcy Hureczku 
i Hurku liczyły po 300 — 400 osób — 
Tego samego dnia odbyły się wiece w 
Korytnikach, Cisowej, Brylince, Gro
chowych, Pikulicach oraz Tróii ycach. 
Wiece te cdbyły się p-zv bardzo licznym 
udziale ludności bez różi icy narodowości. 
Wszędzie nastrój by? bardzC podniosły, 
a zebrani jednomyślnie uchwalili rezo
lucję uddania swyrh głosów tylko na listę 
Nr. 1 Bezpartyjnego Bloku.

i > i
WIELKIE ZŁBRANIE ZIEMIAN 

: W PRZEMYŚLANACH.
Dnia 4. listopada odbyło się w Prze- 

myślanac i ■ zebrani,' ziemian ' pod prze
wodnictwem gen. Łamezana. Zebranie 
odbyło się przy bardzo licznym udziale 
Żydów i Rusinów Po dłużjzem przemó
wieniu, które wygłosił kandydat poselski 
p Zeb-ackt 1 Trrczewski, zgromadzeni z 
aplauzem przyjęli rezolucję popie-ającą 
wyłączni# listę Marszałka Piłsudskiego 
Nr. 1

ZEBRANIE W KAMIONCE STRUMI- 
LOWŁJ.

Żywą I energiczna działalność przed
wyborczą rozwinął BBWR. w Kamionce 
Strumiłowej organizując cały szereg wie
ców w całvm powiecie. Dnia 1. listopada 
odbyt się wiec w Nieżnanowie pod prze
wodnictwem p. Wachtla, dalej w Pofoni- 
cznej, Rzepniowie, zaś w Streplowie przy 
udziale 500 osób. Na wiecu tym przewo
dniczył p. Hrynirch. Dnia 2. listonada w 
Kamionce Strumiłowej odbyło się zebra
nie rzemieślniczo - robotnicze, na którem 
przemówienie wygłosił p. Rmczyk Gott- 
fried i in. Na wjzysikich tych wiecach 
zapadły uchwały: solidarnie głosować ja
wnie przy nadchodzących wyborach do 
Sejmu i Senatu i tylko na listę Marszał
ka Piłsudskiego Nr 1,

nych kobietach, mężczyznach, a na
wet dzieciach ginął zupełnie...

; Dopiero ocecme udało się stwier
dzić, że porwanych niewolników u- 
mieszcza eie tymczasowo na owej 
wysepce, lezącej na Morzu Czerwonem, 

niemal pustynnej, pokrytej licznymi 
wulkanami. Niewolników więziono tu
taj w  ę

jaskiniach skalnych, 
odDowiednio zakratowanych i strzeżo
nych. Tutaj też odbywa się co  pewien 
czas targ niewolników, na który zje
żdżają się handlarze ze stroni nawet 
najdalszych...

Dzięki niedyskrecji newnego Ara
ba, któremu za to eowicie zapłacono, 
dowiedziano się o wyspie niewolni
ków, a nawet pewien Europejczyk zdo 
lał się tam dostać w  przebraniu i na 
własne oczy przekonać o owej potwor 
nej

gehennie
■nieszczęsnych ofiar... W najb'iższym 
czasie mają zostać poczynione odpo
wiednie kroki celem likwidacji tej hail 
biącej ludzkość afery.

R ycina nasza przedstawia ową 
wwano niewolników, więzienie skalne,

targ ludzki oraz moment uprowadze
nia kobiety p-zez najemnika Handla
rzy żywym  towarem.

F I J C I E  9182
K A W Ę  R IE D L A
Lwów R ulew skiego 3.

2 SAO KONCERTÓW Ej|.

Koncert skrzynka W acława 
' Kochańskiego.

Lwów, l ł .  1 isHipada.
Wyłaniający się nawet z doskona, 

łego ustosunkowania zalet intelektual
nych co  sprawności technicznej ar
tyzm odtwórczy nie wyklucza —  jak 
Wiadomo —  dalszych w sztuce działa
nia na audytorium postępów, a nie 
ulega również wątpliwości, że iaikość 
nterpretacji, do pewnego stoDnia, za

leżną jest od chwilowego usposobienia 
artysty. Te znane wszystkim aksjoma
ty przytaczam jako wstępne słowo do 
recenzji stwierdzającej, że znakomite
mu skrzypkowi W. Kochańskiemu u- 
aało się wykwintną i pełną werwy 
grą porwać publiczność podczas reci
talu skrzypcowego (w sobotę 8 bm. 
w sali Kasyna i Koła lit .-a rl.)/ jak 
może nigdy przedtem. Prócz czynni
ków powyżej wymienionych wpłynął 
dodatnio na przetoieg wieczoru umie
jętnie ułożony program —  afisz oneg- 
dajszei,' produk „ji nazwałbym Ogród
kiem obfitym w śliczne okazy Flory 
bez chwajtów  —  a sumę tych plusów 
potęgował leszcze artystyczny współ
udział pianistki Heleny Ottawowej. 
Nic tedy dziwnego, że wyborne inter
pretacje dzieł o większych rozmiarach 
ćdiwńoh koncertów skrzypcowych) i 
licznych mnie, szych arcydziełek —  
kilku w ich szeregu transkrypcyj Fr. 
Kreislera —  wywołały mnóstwo za
chwytów na sal: i zaskarbiły koncer 
tantowi duzo niemilknących i entu
zjastycznych chwilami oklasków. Na 
piei wszem mieiscu wymienię piękne 
w calem tego słowa znaczeniu wyko
nanie koncertu Samt-Sagnsa (op. 61), 
wykazujące prócz opartej na rzewnym 
tonie kantyieny dużo dystynkcji w 
każdej frazie muzycznej, finezyjne o  
prarowanie szczegółów, poetyczne uję
cie tak nastrojowej komipozvcji i wir
tuozowską nrawurę w momentach de
cydujących o popisie skrzypcowym. 
Nie mogę też pominąć to milczeniem 
świetnego akompamjamentu fortepia
nowego, w którym zaimponowała nie
zawodnie muzyka’ ry(rr uozeemikom 
wieczoru gra pa-of. H. Ottawowej.

Draga ozęść produkcji —  wiązanka 
krótkich lecz niemniej wartościowych 
kompozycyj —  świadczyła o nagina
jącej się umiejętnie do rozmaitych 
stylów wszecnscronnoścd talentu od
twórczego. Tu sąsiadowały Dowiem 
nazwiska > mistrzów reprezentujących 
rozmaito kierunki (Bach, Schubert, 
Paganini. Branms), a kopiując pro
gram, wymienię też prócz Wagner? 
mniej znanego u nas dotąd Poidow- 
skiego, którego kompozycja zma.azł; 
w Kochańskim doskonałego interpretf 
i odniosła odpowiedni swej pomysło
wości sukces.

W ywdzięczając się za serdeczn> 
oklaski, dorzucił , niestrudzony kon- 
certant kilka nadorograrr owych utwo
rów, między którymi zabrrm ały też 
dziarskie rytmy polskiego tańca. Pięk
nemu w  ca Wici wieczorowi towarzy
szyło więc powodzenie na całej linji, 
sukces, który obecnie —  w czasach 
wzrastającej niestety apatji publiczno* 
ści —  liczyć się musi oodiwójnie.

F r .  Neuhausar

Straszliwa wyspa niswnlnikćw.
CZŁOWIEK JAKO ŻYW Y TO W A l

(Do ryciny na str 1.)
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Ł e w : 1 —— —................. Kopernik
D z i ś  u r o c z y s t a  p r e  m j e r a .

Monnmentalny dźwiękowiec polski, będący wyczynem najlepszych artystów sceny 
polskiej. Śpiewy, chóry, mowa w języku polskim.
Symbol wielkiej ja ■ ja  n  *  m P" | ■  (Płomienne serca)
miłości, krwi I Ź y j Hjk || ja Reżyserja:
poświęcenia p.Ł ■ ®  ™ i Henryk Szaro
W głównych rolach: i .  Smosarska, A. Brodzłsz, E. Bodo, B. Samborski, Mie
czysław FrenkeL, Kazimierz Justjan, Mira Ziemiftska. — Wspaniała Ilustracja muzycz
na skomponowana przez H. Warsa. — Początek seansów: w Kopernlkn o godz. 8-cieJ 
w Lwie o godz. S-30. — Bilety wolnego wstępn i karty z wyjątkiem redakcyjnych 

i urzędowych nieważne aż do odwołania. 10073
Kopernik " Ł e w

C O  M Ó W I  M M O .

W Święto Niepodległości.
NIECHAJ ROZDZWONIĄ SIĘ SPIŻOWE DZWONY,
NIECH SIĘ ROZDŹWIĘCZĄ, ROZJĘCZĄ, ROZHUCZĄ,
NIECH SIĘ ROZWINĄ, ROZPŁYNĄ, ROZWŁÓCZĄ,
PRZEZ KRAJ TEN POLSKI SZARY I OMGLONY —,
NIECHAJ ROZDZWONIĄ SIĘ SPIŻOWE DZWONY.

I NIECHAJ DZWONI W  NICH NIJTA MOCARNA,
BO CZAS NAM PRZEŻYĆ RADOŚĆ ROZEŚMIANĄ 
PILNEGO SIEWCY, KTÓRY W  ZŁOTE RANO 
W  OTWARTE ŁONO —  ZIEMI RZUCA ZIARNO —
I NIECHAJ DZWONI W  NICH NUTA MOCARNA.
I NIECHAJ DZWONI W  NICH NUTA NADZTSJI,
ŻE DOŻYJEMY WKRÓTCE PIĘKNEJ CHWILI,
W  KTÓREJ ZARZEWIE WAŚNI SIĘ PRZESILI 
I MIŁOŚĆ SERCA ROZDZIELONE SKLEJI —
I NIECHAJ DZWONI W  NICH NUTA NADZIEJI.

PRZEZ DUSZE NASZE PRZESZEDŁ WALEC ZDARZEŃ,
ŻYJEMY W  POLSCE I POD POLSKIEM NIEBEM,
WIĘC CZEMUŻ STAŁO SIĘ CODZIENNYM CHLEBEM 
TO, CO MO "LITW Ą  BYŁO NASZYCH MARZEŃ?
PRZEZ DUSZE NASZE PRZESZEDŁ WALEC ZDARZEŃ.

NIECH WIĘC Z DZWONAMI DZWONI SERCE PRÓŻNE.
NIE BĄDŹMY GŁUSI I ZAPAŁEM NIKLI,
BOŚMY ZA PRĘDKO DO CUDU PRZYWYKLI,
BO SERCE WIĘCEJ WOLNOŚCI JEST DŁUŻNE.
NIECH WIĘC Z DZWONAMI DZWONI SERCE PRÓŻNE.

• Henryk ZbieraahcwskL

poSskfego ch arg e cTaffaires w  J a p o n ji .

Nr 9307

K R O M K A
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1 1 Wtorek
B B Marcina

REDAKTOR NACZELNY PRZYJMUJE 
OD GOLZINY 11. DO 12. PRZEDPOŁ
REDAKCJA BEZWARUNKOWO UANU 

SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR WIELKI!
Wtorek, 11 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 

„Wyzwolony11 i „Megae** opery Wieniaw
skiego. Występ Czarneckiego, Zaleskiego 
i Massiniego. Z okazji święta narodowego 
przedstawienie poprzedzi okolicznościowe 
przemówienie p. Prezydenta Miasta inż. 
Jana Brzozowskiego. (Zniżki ważne).

Środa, 12 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Fiołek z Montmartre'* operertka Kalma- 
na. (Zniżki ważne).

**
TEATR ROZMAITOŚCI!

Wtorek, 11 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dorota Angermann“ dram. Hauptmanna. 
(Premjera).

Środa, 12 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dorota Angermann" dram. Hauptmanna. 

*
TEATR MAŁYi

Wtorek, 11 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Pierwsza pani Selby“ komedja Ervme‘a.

Środa, 12 b. m. o godz. 7.30 wiecz 
„Pierwsza pani Selby” komedja Ervine‘a. 

*
TEATR NOWOŚCI: ,

Wtorek, 11. listopada o godz. 4 popol 
„Louisiana“ . Wyst. Operetki Murzyń
skiej. Ceny zniżone.

Wtorek, 11. listopada o g. 7.30 wiecz. 
„Louisiana“ . Pożegnalny występ. Ceny 
ZDiżone.

środa, 12. listopada o g. 7.30 wiecz. 
„Hiszpańska Mucha“ . Tani dzień.

0

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: Iwan Petrowicz i Agn. 

Esterhazy w dźwiękowcu „Noc Upojeń“ . 
CHIMERA: „Hrabia Cogliostro“ . 
FATAMORGANA: „Brygada śmierci1* 
GRAŻYNA: „Pod dachami Paryża*1. 
CASINO: „Pieśniarz gór**. Film 100% 

dźwiękowy.
KOPERNIK: „Na Sybir", dźwięko

wiec polski. Śpiewy, chóry i mowa w ję
zyku polskim.

LEW: „Na Sybir**, dźwiękowiec pol
ski. Śpiewy, chóry i mowa w języku pol
skim.

LUNA: ..Ostatnia karawana**. 
MARYSIEŃKA: Film dźwiękowy

„Walc Naddunajski**.
OAZA: „Gehenna pasierbicy". 
PAŁACE: „Moje słoneczko" z Janet 

Gaynor — oraz dodatki dźwięk.
PASAŻ: „Pat i Pntachon jako kró

lowie mody" oraz dodatek dźwiękowy. 
PANt „Tragedja Habsburgów". 
PROMIEŃ: „Wiosna uczuć".
RAJ: Ramon Novarro jako „Poganin", 

(ilm dźwiękowy.
SPLENDID: „Pomszczona obelga". 
STY7L0WY: „Miasto cudów" oraz

„Zakochany nieboszczyk".
UCIECHA: „Białe Piekło Piz Palu" 

oraz Larry Semon „Ochotnik".

„Palais de Danse Bristol"
we wtorek 11 bm. F I V E  O  C L O C K  

z pełnym programem. 10069

Wiadom ości teatralne.
W teatrze Rozmaitości dziś premjera 

wspaniałego dramatu G. Hauptmanna 
„Dorota Angermann".

Zniżki na „Fiołka w Montmartre". U- 
legając licznym prośbom ze strony zwią
zków i orga-nizacyj, których członkowie 
korzystają z t. zw. kuponów zniżkowych, 
dyrekcja teatrów miejskich postanowiła 
wprowadzić ważność zniżek także na 
przedstawienia operetki „Fiołek z Mont- 
martre"

*
Gizola Werbezirk, światowej sławy 

artystka wiedeńska wystąpi gościnnie ze 
swoim zespołem artystycznym w prze- 
jeździe z Rumunji tylko 2 razy we Lwo
wie. Odegrane zostaną w dniach 13. i 14. 
bm. przepyszne komedje: „Królowa Mat
ka" Armina Friedmana i „Karjera Idy 
Popper'* S. Golza. — Gizela Werbezirk. 
najwybitniejsza odtwórczyni kobiecych 
ról komicznych, to inkarnacia humoru

Lwów, 11. listopada.
Z Tokio donoszą: Dnia 22. paździer

nika br. opuścił Tokio po trzyletnim 
przeszło pobycie dr. Jan Fryling (lwo
wianin), radca tamtejszego Poselstwa 
R. P., a w ciągu ostatnich 7 miesięcy 
charge d‘affaires. Wyjazd dr. Frylinga 
dał sposobność wialoi najwybitniej
szym przedstawicielom społeczeństwa 
japońskiego do wyrażenia wyjeżdżają- 
oemn dyplomacie sympatii i uznania 
dla jego pracy na polu zbliżenia oby
dwu narodów. Uczuciom tym wtóruje 
również prasa japońska, podkreślając 
z uznaniem w dłuższych artykułach 
działalność rozwiniętą przez dr. Fry
linga w dziedzinie politycznej i kultu
ralnej współpracy poisko-japońskiej. 
Prasa zaznacza również, że dom pań
stwa Frylingów stał się wybitnym 
ośrodkiem tycia towarzyskiego Ttkio.

W  dniu wyjazdu państwa Fryłin- 
gów żegnali ich na dworcu przedsta
wiciele Ministerstwa spraw zagranicz
nych i Ministerstwa Dworu cesarskie
go. Między innymi byli obecni: szef 
gabinetu Ministerstwa spraw zagrań., 
szef protokołu dyplomatycznego, repre
zentant szefa sztabu generalnego, kor
pus dyplomatyczny niemal w kom
plecie, liczni członkowie Towarzystwa 
polsko-japońskiego z prezesem księciem 
Toikugawą na czele, reprezentanci uni
wersytetów i m łodzieży' uniwersytec
kiej, literatury i nauki oraz szerokich 
warstw społeczeństwa japońskiego.

Państwo Frylingowie wyjechali o - 
becnie do Pekinu skąd przez Ocean 
Indyjski i Snez udają się do Europy. 
Po ukończeniu utIodu dr. Fryling 
wraca do służby w  centrali M. S. Z.

  (
pagandową, imprezowo-finanaową, oram 
komisarza.

Następnie dokonano wyboru człon
ków komitetu i sekcyj w składzie nastę
pującym: przew." Komitetu wojewoda
Nakoniecznikow - Klukowskł, wiceprzew. 
prez. Brzozowski, wiceprzew. p. Popielo
wa, (przewodnicząca ZOKZ.), sekretarz 
p. Makowski, skarbnik p. Jakóbcaak, W 
skład sekcji propagandowej: przew. p.
kurator Pytlakowski, zast. dr. Rogowski, 
II. zast. radca H. Dziędzlelewiez, zarząd 
a prawem kooptacji hr. Gołuchowski, p. 
Laskownicki i p. Bajorek. W skład sek
cji imprez.-fiuansowej: przew. prezes
Polak, zast. dr. Poratyński, II. zast. wi
ceprezydent m. Chajes, w skład zarządu 
z prawem kooptacji dr. Uhma. Komisa
rzem Komitetu wybrano p. radcę Labę, 

 o-------
D o b. w ię źn ió w  ideo

w y c h  z  lo t 1914-21.
Komitet b. więźniów ideowych we 

Lwowie zwraca się z  apelem do 
wszystkich b. więźniów ideowych z 
lat 1914/1921 o gremjalne wzięcie u- 
działu w ‘uroczystościach dnia 11 li
stopada 1930 r., by wspólnie ze afe- 
derowanymi Związkami Obrońców 
Ojczyzny uczcić pamiętną rocznicę 
zwycięstwa naszego nad hordami bol- 
szewickiemi i zadokumentować nasze 
oddanie eię pod rozkazy zwycięskie
go Naszego Wodza I. Marszałka Pol
ski Józefa Piłsudskiego, Prezesa na
szej Kapituły.

 o-------
Djablik drukarski okazał się mało ry

cerskim wobec pań, które brały udział 
w sobotniem przedstawieniu szkolnem 
ku czci Jana Kochanowskiego Oto prze
kręcił nazwisko przedstawicielki roli Sta 
rej Pani (brzmi ono Romana Hissówna), 
a zmienił zupełnie nazwisko przedstawi
cielki roli Heleny (brzmi ono Giza Klan- 
żanka). Obie te panie wywiązały się 
bardzo sumiennie z trudnego zadania.

Komuwkaty.
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Program Kasyna i Koła lit. art. na
bieżący tydzień. W czwartek 13. bm. o g. 
20, koncert pianisty Erwina Brynickiego 
z Rzymu. Szczegóły w programach. Bi
lety do nabycia w kancelarji Kasyna.

Związek zawodowy farmaceutów pra
cowników we Lwowie odbędzie walne 
zgromadzenie 22. bm. o godz. pół do 9 
wiecz w sali Tow. aptekarskiego przy 
Ul. Mikołaja 15. II. p.

Z Czytelni Akademickiej (Łozińskie
go 7.). Tegoroczny sezon odczytowy Czy
telni Akademickiej w roku akad. 1930/8? 
zainaugurowany zostanie 13. bm. o godz. 
19-tej niezwykle interesującym odczytem 
pt. „Rok polarny" — wielkiego uczonego 
i słynnego podróżnika Proł. Dr. Henry
ka Arctowskiego". Odczyt — ilustrowa
ny przeźroczami — poświęcony będzie 
wyprawie do bieguna południowego w 
1932, której inicjatorem współuczestni
ctwa Polski jest prelegent.

Kronika policyjna.
(—) Włamania i kradzieże. Z miesz

kania Tadeusza Krzyżanowskiego, zam 
przy ul. Łazaraa 4. skradziono wczoraj 
po włamaniu się na szkodę jego służącej 
gotówkę w kwocie 250 zł. — Z mieszka
nia Jetti Citronneblatt, przy ul. Szpital 
nej 50. skradziono wczoraj po włamanii 
się większą ilość wina oraz raglan war
tości- 500 zł.

(—) Aresztowania. Do aresztów po
licyjnych oddano wczoraj: Antoniego Po- 
turego i Irenę Nawrocką jako podejrza
nych o kradzież na szkodę Anny Kamiń- 
skiej, Rozalję Pietrusiów tzw. „łortan- 
cerkę" schwytaną na gorącym uczynki 
kradzieży kieszonkowej, Mozesa Popkeri 
aa kradzież kwoty 350 doi. oraz sznur: 
pereł wartości 50 doi. na szkodę swegt 
ojca Chaima Popkera w Brzozowie oraz 
Jana Banacha schwytanego ma gorącym 
uczynku kradzieży kieszonkowej.

(—) Bracia Czerwoni awanturnikami, 
Wczoraj przytrzymano w IV. Komis. P 
P. braci Michała i Henryka Czerwonych 
zam. w Zamarstynowie przy ul. Lwow
skiej, za wywołanie awantury i strzela
nie z rewolweru na ul. Łyczakowskiej.

(—) Niebezpieczny mąż. Józefa Swie- 
żawska, żona majstra szewskiego, zam. 
przy ul. Wandy, doniosła policji, że mąż 
jej Władysław, urządza codziennie awau-

i satyry. Gdziekolwiek występuje ta 
wielka artystka, tam publiczność prze
żywa godziny radosne i pełne niepoha
mowanego śmiechu. Pani Werbezirk po
chodzi, jak nas informują, z Małopolski.

— — O -
„ F ro n te m  do m o r z a " .

„Miesiąc Pomorza" urządzany przez 
Związek Obrony Kresów Zachodnich od 
20. listopada do 20. grudnia br., to czas, 
w którym w Polsce całej zagrzmi hasło: 
„Frontem do morza!".

Cały naród zwróci myśl ku wielkiej 
sprawie Pomorza, każdy chociażby naj 
mniejszą cegiełką przyczyni się do budo
wy morskiej potęgi Polski!

Dla urządzenia „Miesiąca Pomorza"

we Lwowie odbyło się za inicjatywą 
Koła lwowskiego ZOKZ. dnia 8. 11. br. 
zebranie organizacyjne tutejszych związ
ków społecznych.

Wicewojewoda Drojacowski w zaga
jeniu przedstawił w krótkich słowach 
prace komisji przygotowawczej, poczerni 
radca Dziędziclcwicz omówił cel, plan i 
organizację działania Komitetu Woje
wódzkiego „Miesiąca Pomorza".

„Miesiąc Pomorza" pod protektoratem 
Pana Prezydenta Rzplitej Ignacego Mo
ścickiego organizują Komitety Woje
wódzkie, powołując na terenie całego 
Województwa Komitety powiatowe, 
względnie miejskie.

Komitety’ Wojew. i Powiat, względnie 
Miejskie wyłaniają z siebie sekcje: pro-
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Milioner, którego nikt nie zna.
Ża d e n  fo to g ra f nie uchw ycił go na s o c ze w k ę , ża d e n  d zie n n ik a rz

nie u z y s k a ł w yw ia d u .

tury, a wczoraj zaniknąwszy ją w miesz
kaniu pobił narzędziami szewskiemi tak 
silnie, że doznała sińców na calem ciele, 
porzem zagroził jej zamordowaniem' Do
piero na jej '-rzyk sasiedzi obezwładnili 
męża i umożliwili jej ucieczkę.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. M. B. we Lwowie. — Są zadatki ta

lentu, a pozatem liczne błędy ortogra
ficzne, których drukować nie wypada. 
Radzilibyśmy także unikać na początek 
tematów, których opra' jwanie wymaga 
pióra bardzo dojrzałego. I wreszcie mniej 
myśleć o mężczyźnie; nie warto.

Podziękować lie.
Jaśnie Wielmożnemu Panu Alfredowi 

hrabieniu Potockiemu, ordynatowi łań
cuckiemu, składam tą drogą najserdecz
niejsze podziękowanie za opiekę i do
broć okazywaną nam stale, a przede- 
wszystkiem przy pogrzebie mego drogie
go męża śp. Jerzego hr. Wandalin Mni- 
szcha.
1005C Janina Wandalin Mniszchowa.

Zakład *B-l' ' i  1  o l r  ”
fryzjerski 0 0 3  U l e l i

ul. Kopernika 22 
Salon damski 

Ondulacja — Manicure — Farbowanie 
Salon męski:

Każdy gość otrzymuje świeżą bieliznę.
Największa hicjena, 9695

Oddział Małopolski Związku Ban 
ków komunikuje, że w dniu 11. bm. 
■w Bankach zrzeszonych w Związku 
Banków czynne będą dla obsług ' 
stron tylko oddziały w ekslowe, inka
sowe tudzież kasy do godziny 12.30.

1(7058

P R O S Z Ę  O G ŁO S .

Zaniedbana ulica.
Lwów, 11. listopada,

(.) Mieszkańcy górnej części ul. Pil- 
nikarskiej nadsyłają nam następujące pi
smo pod adresem Magistratu:

Ulica Pilnikarska w górnej swej czę
ści znajduje się w stanie największego 
zaniedbania. Niema tam ani bruku, ani 
chodnika, wskutek czego ani pieszo, arb 
furmanką nie można się przez nią prze
dostać bez narażenia na przykre wypad
ki. Nie można też dowieść do domu ani 
opału, ani prowiantów, ponieważ wozy 
grzęzną w błocie i wybojach. Niemniej 
zupełny brak oświetlenia czyni tę ulicę 
wieczorną porą nie do przebycia, a czę
ste rabunki i kradzieże, ułatwione egiD- 
skiemi ciemnościami, narażają mieszkań
ców tej ulicy na dotkliwo straty.

Kilkakrotnie już stosowane prośby do 
Świetnego Magistratu o uregulowanie u- 
licy przez odpowiednie jej wybrukowa
nie, jakotei wprowadzenie lamp gazo
wych, pozostały dotychczas bez skutku, 
a przecież tak mieszkańcy, jakoteż wła
ściciele realności opłacają na równi z in 
nymi obywatelami miasta Lwowa zarów
no podatek drogowy, jak i wszystkie in
ne opłaty gminne. Wobec tego apeluje
my ponownie do Zarządu Miasta, aby 
raczył zbadać na miejscu fatalne warun
ki. panujące na tej ulicy, zupełnie nie- 
łicujące z wymogami miasta tej miary co 
Lwów. Nie wątpimy, że po takiej komi
sji władze nie zwlekałyby z wydaniem 
z£ rządzenia natychmiastowego uregulo
wania tej ulicy.

Mieszkańcy ul. Pilnikarskiej.

s k ł a d k s T ^
Zamiast kwiatów i światła na groby 

ukochanych Sieklucka i Risikiewiczowa 
zł. 10.— na ołtarz Św. Antoniego w Na
zarecie.

«  — o-------

L w ó w , 1 1  listopada.
(jp) W  londyńskiem „City" wym a

w ia się imię sir Johno Reeves Ellei- 
mana z akcentem szacunku i  Dodziwu, 
do którego dołącza się pewne brzmie
nie tajemniczości, z jakiem się mówi 
o istotach legendarnych Bo też, jak
kolwiek sir John Beever Ellerman od 
urodzenia zamieszkuje stolicę Angly 
a liczy już dziś lat około 70, jakkol
wiek na wielu polach spotyka się śla
dy jego działalności a imię jego jest 
częstu wspominane, to tylko bardzo nie 
liczna garstka najbliższych jego przy
jaciół może się poszczycić, iż zna go 
osobiście.

Tajemniczy miljoner szacowany w

P ozosta je  sam w cieniu, ustawicz
nie jednak przypomina eię -połcczeA  
stwu nietylko świetnemi operacjami 
tinansowemi, ale także jako jeden z 
najbardziej humanit; rnyrfc ludzi w 
Anglji. Wspiera on olbrzymiemi suma 
mi wszystkie niemal instytucje hurna 
mtarne, jak niemniej funduje przytuł
ki dla biednych, szpitale i  tp. A zaw
sze działa przez drugich, utrzymując 
rwoje incognito, Wtaiemniczeni twier 
dzą, że w  życiu prywatnem jest to naj 
skromniejszy człowiek pod słońcem., 
a tryb jego życia w  niczen nie zdra
dza milionera. 1

Lwów, 11. listopada.
(—) Jak się dowiadujemy, wczo

raj wydalono z granic Daństwa p o l
skiego Jarosfawę Kliszównę, b u 
rzędnieźkę ruskiego wydawnictwa 
,,Czerwona Kalyi»a“ , wmieszaną w 
swoim czasie w zamachy na Targi

MORDERSTWO Z ZEMSTY, 
Lwów 11. listopada.

(— ) U biegłej nocy nie wyśledzony 
narazie sprawca na polach wsi Ropo
wice pow. Przemyśl zam ordował A n
drzeja Tychońskiego, pilnującego

Lwów 11. listopada.
(— ) W czoraj około godz. 11.30 w 

południe na ul. Zyblikiewicza obok 
bramy realności pod liczbą 52 stoją 
cy na chodniku por. 6. Dyonu tabo 
rów Stanisław Skorul strzelił do 
siebie W zamiarze samobójczym z 
rewolweru z pod płaszcza w okolicę 
serca. Po strzale por. Slcorut rur 1 
na bruk, brocząc we krwi. Przechod
nie natychmiast zaalarmowali pogo
towie ratunkowe wojskowe, które

kołach finansowych na co najmniej 
40 miljonow funtów, co  na złote w y
nosi około 2 miljardy, umiał nietylko 
zdobyć tak olbrzymi majątek, ale, co 
może jest nie mniejszą sztuką, ustrzec 
się mrzed natarczywością fotografów, 
dziennikarzy, słowem wszystkich lu
dzi tych, którzy w nowoczesneir sno- 
tec ze listwie polują na wybitne osobi
stości. Nikomu nie udało się jeszcze 
zrobić zeń zdjęcia, uzyskać interwie- 
wu, jakkolwiek codziennie przechadza 
się po wąskich uliczkach City. Wiedzą 
o tem wszyscy, lecz nikt nie umie go, 
w skrommam odzieniu, janie zazwy
czaj nosi, odróżnić od innych przecho
dniów.

Sposób, w jaki doszedł dio swego 
olbrzymiego majątku dowodzi, że ten 
skromny ozłowiejc je9t obdarzony nie
zwykłym geniuszem finansowym i po
siada tę nieza—odną intuicję, bez 
którei nie można zdobyć powodzenia. 
Rozpoczął swoją ka-jere jako wspól
nik ojca, emigranta niemieckiego, 
w małem przedsiębiorstwie handio- 
wem. Jedinak już w niewiele lat póź
niej rozszerzył swoją działalność na 
cały szereg najważniejszych działów 
angielskiego przemysłu- W latach 
dziewięćdziesiątych ubiegłego stulecia 
powiększył je dnem pociągnięciem swo-

W aehoume. W  procesie Kliszówna zo 
stała uwolniona. Na mocy władz pań 
stwowych, została ona, jako obca pod 
dana, a mianowicie poddana rumuń 
ska, wydalona z granic Państwa i od 
staniona du Rumunji

CZY NA TLE POLITYCZNEM? 
sterty. Morderca oddał do Tychoń
skiego trzy strzały rewolwerow e, a 
następnie dobił go os trem narzę
dziem, poetzem zbiegi.

ciężko ranneero odw iozło do wojsko
wego szpitala, gdzie niebawem ofia
ra samobójsfwa zmarła.

Jak się dowiadujemy, przyczyną 
'ozpaczliwego kroku młodego ofice- 
a byty jakieś nadużycia służbowe. 

Denat pozostawi! żonę i dwoje dzie
ci. Bliższe szczegóły tragedji młode 
go oficera są na razie nieznane, a 
śhdzlw o prowadzi żandarmerja w oj
skowa.

ją fortunę sześciokrotni® w  przemyśle 
br w am iczym . nie był to dopiero 
pierwszy dowód jego niepospolitych 
zdolności spekulacyjnych.

W kilka lat BpziikjJ w czasie gdy bu 
dowa okrętów byta na giełdzie najgorzej 
notowana, począł or. skupować akcje 
wszystkich tego rodzaju przedsiębiorstw. 
Przyjaciele starali się go odwieść od tego, 
przedstawiając mu, że akcje te nie mają 
żadnych widoków na zwyżkę. Ellerman 
jednak uśmiechnął się tylko łagodnie i ro 
bil swoje. I oto po kilku latach, proroko
wany przez niego świetny rozwój tej ga
łęzi przemysłu uczynił go odrazu jednym 
fe najbolszych ludzi w Anglji.

O— —

Napad bandycki na ulicy 
Marji Śnieżnej.

L w ó w , 11 listopada
(— ) Wczoraj doniosła policji Pau

lina Szpunar, zam. przy ul. M ari 
Śnieżnej 5, że niejaki Marjan Sąi ada 
z  Pawłem Pawiowskm napadli na jej 
męża Kazimierza, wracającego do do
mu. Sąsiada przebił mu nożem ręuę i 
plecy, przyczem zadany cios był tak 
silny, że część noża, który złamał się. 
pozostała w ciele Rannym zabmeko- 
wało się Pogotowie ratunkowe, po
czerń pozostawiło go opiece domowej, 
napastnicy zaś zbiegli. W toku docho
dzeń przeprowadzonych przez policję, 
Pawłowskiego ujęto zaS za Sąs.adą 
który zbiegł, zarządzono poszukiwania

Zamknięcie „DruVarni 
Lw ow skiej".

Lwów 11. listopada.
(—) W czoraj y godzinach przed 

południowych odbyło  się ; komisyjne 
badanie „D rukam i Lw ow skiej" przy 
ul. Kopernika 11. Kom isja stwiei dzi- 
ia braiki techniczne i zadecydowała 
drUKarnię tę ze względu na bezpie
czeństwo zamknąć. Na poiecenie ko
misji, po ’ icja drukarnię zaniknęła i 
opieczętowała.

 c——

Napad r&ounkowy,
Lwów 11. listopada.

(—) Oriegdaj wieczorem  dokona
no napadu rabunkow ego na Ludwika 
Kobylaka i Stefana Działę z Majdanu 
strzeleckiego now. Bobrka. Napastni
cy pierw szem u z nich wydarli z rąk 
latarkę elektryczną, drugiemu zaf 
po ubezwładnieniu go i powaleniu na 
ziem ię z-abow ali również latarkę i 
60 gr. poczem zbiegli. RaDusiów w o 
sobie Jana i Stanisława Botków a- 
resztowano.

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKA I KOLONJALNĄ!

Ś ła d y  n*ewidzSp'lnesgo to lh rz y m a .

Uczestniczka procesu
o zam ach na T argi W schodnie

ZOSTAŁA W Y D A  LONA Z POLSKI.

Wartownik stert zuimrciowany

S a m o b ó j  s iw o
młodego porucznika
Z  POWODU UJAWNIENIA NADUŻYĆ SŁUŻBOWYCH.
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ne Tynku akcyj ? walut.
Lwów, 11. listopada.

W tygodniu ubiegłym ruch na rynku 
akcyjnym by} w dalszym ciągu-minimal
ny. Papiery procentowe: 5 proc. Poż.
Konwersyjna 49.00—48.00, 4 proc. Poi.
Premjowa 101.75— 100.50, S proc. Poż. 
Budowlana 50.00, 5 proc. Poż. Premjowa
54.00, 10 proc Poż. Kolejowa 104.00.

Na giełdzie nowojorskiej notowano w 
dniu 3. listopada br. 8 proc. Poż. Dola 
rowa (Dillona) 88.00—-88.25, a 7 proc. 
Poż. Stabilizacyjną 79 75—80 doi.

D-wizy New-York notowano w tygod
niu sprawozdawczym nieco wyżej — 
8.914, kabel 8.923, dolary oficjalnie
8.92 i pól, prywatnie zaś P.93 i ćw.—
8.92 i 3/4 — 8.93. Za ruble złote płacone 
prywatnie 4.76 i pól — 4.77, za czerwcń- 
ce sowieckie 0.63—0.61 doi

Kursy dewiz europejskich większym 
wahaniom me ulegały i kształtowały się 
w końcu tygodnia w obrotach oficjal
nych, względnie międzybankowych na
stępująco: Amsterdam 359.20, Londyn za 
1 Ł. 43.34 i pół, Paryż 35.05, Praga 25 45, 
Sztokholm 239.26, Zurych 173.15, Wie- 
tień 125.65, Wiochy 46 71. Bruksela 
124.42, Berlin 212.67, Budapeszt 1'56.11, 
Bukareszt 5.30, Belgrad 15.80 i pól, 
Gdańsk 178.25, Kopenhaga 238 65. Ryga 
171.73, Tallin 237.50.

Obroty na warszawskiej giełdzie dewiz 
były początkowo duże, jednakże potem w 
związku z coraz dotkliwszą ciasnotą go
tówkową uległy zmniejszeniu. Całe za
potrzebowanie pokrywał prawie wyłącz
nie Bnnk Polski Bilans Banku na dzień 
31. października r. b wykazuje puważ- 
ny wzrost zapasu dewiz zagranicznych o 
25,211.274 rt. do kwoty ^12,255.458 zł., 
oraz zwiększenie się zapasu złota o 46.000 
do 662 milj. zł. Obie te pozycje, »tano- 
wiące pokrycie obiegu biletów banko
wych i natychmiast płatnych zobowiązań, 
wyażeły się na ultimo ubiegłego mie
siąca kwotą zł. 874,237.350. Pozycja pie
niędzy t należności zagi anicznych. nisza- 
liczonych do pokrycia, zwiększyła się o 
1.9 milj. do 122 milj. Portfel wekslowy, 
który w poprzedniej dekadzie zmniejszył 
s:ę n przeszło 12 milj. zł., osiągnął w 
trzeciej dekadzie nieznaczny wzrosi o 2.4 
milj. do kwoty 710.7 milj. zł. Wzrost ten 
jest jednakże tylko przejściowy i opera
cje dyskontowe Banku ulegną w listopa
dzie przypuszczalnie redukcji. Instytu
cja emisyjna bowiem, nie mogąc wpłynąć 
na zmniejszenie się zapotrzebowania na 
kredyty krótkoterminowe i zahamowanie 
odpływu dewiz przez podniesienie stopy 
dyskontowej, przedsięwzięła teraz inne 
ostrzejsze <rodki, a więc zniosła wszelkie 
przekroczenia kredytów przez poszczegól 
ne firmy, nie przyjmuje do redyskonta 
weksli z tenmnem dłuższym, niż 75 dni 
(dotychczas 90 dni), segieguje bardzo 
skrupulatnie mat-rjal wekslowy itp.

Natychmiast płatne zobowiązania Ban 
ku Polskiego zmniejszjdy się w ostatn.ej 
dekadzie października bi o 21.2 do 206 1 
milj. zł., natonrasł obieg biletów banko
wych wzrósł bardzo znacznie o 117 milj. 
do kwoty 1.408.440.490 zł., stanowiąc łą
cznie z pozycją natychmiast płatnych zo
bowiązań na dzień 31. października su
mę 1.614 608.318 zl. Poważne zwiększenie 
sie obiegu banknotów spowodowało, po
mimo znacznego wzrostu zapasu dewiz 
wysokocennych — rpadek pokrycia na
tychmiast płatnych zobowiązań i obiegu 
b ile tów  kruszcem i waiutami z 55.90 p.-c 
na 54.16 proc., pokrycia złotem z 37 na 
34.81 proc., a pokrycia złotem sameg' 
tylko obiegu biletów bankowych z 43.58 
proc. na 39 proc

W ostatnim wykazie Banku Polskie
go znikły zupełnie dwie pozycje, które 
gurowaty w poprzednich zestawieniach, 
a mianowicie w pasywach nozycja: ra
chunek specjalny skarbo państwa w kwo
cie 75 milj. zl., w aktywach zaś pozycja.- 
dług skarbu państwa w kwocie 25 milj 
zl. Zmiana ta pochodzi stąd, że dar* lea 
‘ inansowy rządu p. Dewey zwolnn «go- 
teiie z postanowieniami planu stabtlza-

cyjiiego rezerwę skaroową v  w rsokości 
7o milj. zl.f pozostającą dotychcsas W  
Banku Polskim. Część zwi lnloneco depo
zytu zużyta została nr zapłacenie długu 
skarbowego w instytucji i misyjnej w 
kwocie 25 rr.-lj. n „ woo»c ; zego zniknęła

la pozycja z w,-karu Banku. resztę zaś, 
tj 50 milj. zł. przezna zono w potowe 
na pomoc dla .nslytucy; rolniczych, w 
polcwie zać na zwięrszenie płynnych le- 
zerw skarbu pańsfwk

Pewną analogję dc- crtatmego wy»a/u 
Banku Polskiego w: Izimy w zestawieniu 
Bantu Rzeszy t dma ?) paździeroika br. 
i tutaj bowiem tf.sże Zupa* dewiz wjso- 
koccnnych wzrósł w porównaniu s bilan
sem ■ 2? pażdzterajj. ■ 162.6 milj. do 
lóS.Ł milj. min, portfel wekslowy z 
1938,6 dc 2300.8 milj., ob.cg biletów ban 
kowyeh c 8980.7 do 4674.6 mli]., nato
miast inne natychmiast płatne zobowią
zania zmnlejnyły się s 4.19.9 do 381 9 
milj. mk. Pokrycie obiegu biletów zło
tem zmniejszyło się z H.8 na 46.6 proc. 
(pomimo, że zapas złota spadł tylke z 
2180.4 na 2186.2 milj. mk.), a pokrycie 
kntazcowo-walutow* i 58.9 na 50.9 proc.

A. Z. W-

w przemyśle cukrowym.
Li 'ów, 11. istopada.

Cukrownictwo caiłego świata prze
chodzą od kilku ]n,i ogólny kryzys. 
Swiatowv ten kryzyr, cukrowy dotyka 
w wysokim stopniu także i przemysł 
cukrowniczy polski, podobnie jak 
wszystkie państwa europejskie. Polska 
produkuje około 8.000.000 <ł rocznie, a 
“pożywa tylke 3.600.000 <1 —  czyli 
większą, część produkcji ‘nzeba wy
wieźć z granic państwa, s lbo taż ogra
niczyć dc połowy produkcję cukru, 
wzgl. przerwać wogóle na 1 roH pro* 
trakcję.

Cena cukru loco Gdańsk wynosi 
cca zl. 25.—  za 100 kg. Po odciągnię
ciu zaś kosztów przewozu z cukrow
ni dalej leżących od tego portu, cena 
to redukuje się do oca 15 zl.

Cenę cukru w kra ju, a nawet i ce
nę buraków zatwierdza rząd, po prze
prowadzeniu lokładnyeh nadań ko
sztów produkcji i uprawy. Przemysł 
cukrowniczy w Polsce chciałby się ra
tować przez znaczne obniżenie pro
dukcji i ceny buraków, wywołałoby to 
jednakże zupełne katastrofę w  rolni
ctwie gdyż uprawa buraków przy dzi
siejszych niezmiernie niskich cenach 
zboża i z:emniaków jest jedyną upra

wą rolną, panynoszącą choć minimal
ne, jedlnajj pewne zyski.

Przez kilka miesięcy wiosny i lata 
1930 r. odbywały się ustawiczne kon
ferencje miedzy Związkami Plantato
rów i Cukrowni przy równoczesnej 
ingerencji przedstawicieli Ministerstwa 
Rolnictwa. Doprowadziły one do poro. 
zumienia, którego rezultatem jest u- 
stalenie kontro ren tów produkcji bura
ków i kontyngentów onkn wewnętrz
nego w kraju i zdawał" się, *e przv 
ustalonych warunkach zmniejszy się 
produkcja buraków i -mikra, a co za 
tem idlzie kwota eksportowa. Tymcza
sem duży urocza] buraków ! wysoisi 
w  nich procent cukru bardzo niezna
cznie tylko zmniejszy produkcję ze
szłoroczną, czyli również i ilość eks
portu. ■ Fytuacja -ert wiec inow u gro
źna, gdyż eksport w przyinl Lżeniu w y
nosić będzk od 50— 6 0 %  ogólnej pro
dukcji.

jedynym  środkiem zaradozyir by
łoby dostosowanie produkcji do kon- 
snmeji. Wtedy uratuje się 'wprawdzie 
przemysł cukrowniczy, ale równocze
śnie położy jednak całe rolnictwo 
w Polsce.

Sp raw a podatku p rze m y sło w e g o  
p r z y  transakcjach e k so e rt. do Gdańska.

Lwów, 11. listopada.
Półfabrykaty i wyroby gotowe, eks

portowane z Polski do Gdańska, nie mo
gą korzystać z zupełnego uwolnienia od 
podatku przemysłowego po myśli art. 3. 
ust. 15, ustawy o podatku przemysłowym, 
gdyż Gdańsk leży w obrębie polskich 
granic celnych.

Ministerstwo skarbu, uznając, że bez 
wzgledne stosowanie tej zasady jest

sprzeczne z interesami eksportu, obni
żyło do poł proc. stopę podatku przemy
słowego dla szeregu ziemiopłodów, eks
portowanych do Gdańska.

Jestto wyłom w dotychczasowem sta
nowisku ministerstwa skarbu i zapocząt
kowano już akcję w kierunku uzyskania 
takiej samej ulgi przy eksporcie wyro
bów przemysłowych.

Ew e n tu a ln a  misja e ksp o rto w a
p rze m y s łu  -rze w n e g o  do S zw a jc a rii.

Lwów, 11. listopada.
Poselstwo polskie w Bernie zwróciło 

się do sfer drzewnych z inicjatywą urzą
dzenia misji eksportowej przemysłów 
drzewnych do Szwajcarii, zwracając u- 
wagę na to, że istnieją szanse zwiększe
nia naszego eksportu różnych materja- 
łów irzewnych do tego kraju.

O ile nam wiadomo, to istotnie w o-

statmch czasach — zwłaszcza w związku 
z osłabieniem zbytu do Niemiec — szcze
gólnie z Małopolski Wschodniej są za
wierane transakcje na dostawę szczegól
nych sortymentów i szczególnych dy- 
menzji materjałów obrobionych do Szwaj 
:arji, a także idą tam pewne ilości dykt, 
foraierów, parkietów itp.

GIEŁDY.
GIEŁDA LWOWSKA..

Lwów, 10. listopada 
Giełdzie akcyjnej tendencja utrzy- 
usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 10. listopada. 

Giełdzie zbożowej tendencja nie
jednolita, usposobienie spokojne. ŃastęD- 
ne zebranie 12. bm.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa 10. listopada. (PAT) 4 proc. 

poż inwestycyjna 100 i pól, 5 proc. poż.

Na
mana.

Na

d darowa 53, 5 nroc. poż, konwersyjna
48 i pól 5 proc. poż. kolejowa 1920 45, 
6 proc. poż. dolarowa 1926 76 7 proc.
poż. stabilizacyjna 83 i pół, 8 pro-c. L. z. 
RP-ku Gosp Kraj. 94, 8 proc. Listy zast. 
Bku Rolnego 94, 8 proc. ObL Banku
Go; ■>. Kraj. 94.

Waluty i dewizy: Dolary 8.90 i pół,
Holandja 358.20, Londyn 43.22, N. Jork 
8 89.4, Paryż 34.98, Praga 26.39, N. Jork 
rtcgi 8.90 8, Szwajcarji 172.67, Wiedeń 
125.34, Wiochy 46, Berlin 212.62.

Akcje: Bank Polski 161 i pół 16?
Tow. Zachodnie 70, Warsz. cul 33 Ce
gielski 37. Lilpop 23 i ćw.. Norblin ’ 35 i

S in c la ir  Le vrss.

Rycina nasza przedstawia tegoroczne
go laureati nagrody Nobla w zakresie 
literatury Sinclaira Lowisa, uajwybltniej 
szeeo pisarza "newkańskieso, autora 
„Babbitt" i wielu Innych cennych po-

ćwierć—35 i pół.
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych 10. listopada. (PAT) Paryż 
20.26 i pół Londyn 25.03 i ćw. N. Jork
5.15.45 Bruksela ' 71.87 i pół Wiochy 
27.02 i pół Hiszpanja 58.50 Amsterdam 
207.42 i pól Berlin 122.83 Wiedeń 72.5̂  
Sztokholm 138.22 i pół Oslo 137.85 Ko
penhaga 137.82 i pół Sołja 3.73 Praga 
15.28 i pół Warszawa 57.75 Budapeszt 
90.20 Białogród 9.12.80 Ateny 6.67 i pó! 
Konstantynopol 2.50 Bukareszt 3.06 Hel 
singfors 12.97 i pół Buenos Aires 177.50 

GIEŁLA LONDYŃSKA.
Londyn 10. listopada. (PAT) N J^rk 

4)85.67 Paryż 123,58 Berlin 20.37 i 7/G 
Montreal 4.85.25, Hiszpanja 42.60 Amstet 
dam 12.06 i 13/16 Bruksela 34.82 i 5 ós., 
Włochy 92.80 Szwaicarja 25.03 1 1 ósm. 
Kopenhaga 18.16 i 1 ós. Sztokholm 18.11 
i 3 ós. Oslo 18.16 Iłelsingfora 193.00 Prą 
ga 163.82 Budapeszt 27.77 Belgrad 274.25 
Sofja 670.50 Rumunja 818.00 Lisbona 
108 25 Konstantynopol 1025 Ateny 375.00 
Wiedeń 34.50 Warszawa 43.35.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż 10. listopada. (PAT) Londyr 

123.58 N. Jork 25.44 i pól Bruksela 354.75 
Hiszpanja 290.00 Włochy 133.16 Szwaj 
car ja 493.50 Kopenhaga 680.25 Amster
dam 1024,00 Osio 680.50 Sztokholm 682.25 
Praga 75.40 Rumunja 15.10 Wiedeń
358.50 Berlin 606.25.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 10 listopada.

DEWIZY: Doi. amer. 8.86.00—8.8C.50, 
doiary kenad 8.94.00—8.94.50, korony 
czca ie  0.2T25—0.26.50, frank' frarcusk. 
0.34.8"— 0.31.00, franki szwa’C. 1.72.80—
1.73.00, funty szterl. 43.40.00—43,50.00 
Leje 0.05.00—0.05.25, Szylingi 1.25.50—
1.26.00. Czerwonce 7.00.00—7.50.00.

ZŁOTO: 20-kor. 36,50.00—36.60.00, 20-
frank. 34.30.00- 34.50.00, 10--ub. 46 OO.OC 
do 46.40.00.

SREBRO: Kor. austr. 0.43.50—0.44.00, 
5-kor. austr. 2.35.00—2.45.00, floreny 
1.18.00—1.20.00, Ruble 1.75.00—1.80.06.

Autobus, ktriry porusza sią
PO EUOSIE I SZYNACH

Lwów, 11 lirtemada.
Ojczyzną tego nowego rodzaju we

hikułu jest Anglja, gdzie w  najbliż
szych dniach zostaną poczynione pró
by na szosie, a następnie na odcin
ku linji kolejowej pod Londynem. No
w y ten rodzaj pojazdu m echaniczne
go ma na celu dotrzeć wszędzli gdzii 
leszcze nie dechedzi kolej, a zabraw 
szy podróżnych dojechać do najbliż
szej stacji kolejowej i poeuwać się da
lej po szynach, zysaując przez to na 
•szybkości przy jednoczesnej oszczęd
ności oeliwa. W tym celu nowy auto
bus zaopatrzony jest w dwa rodzaj* 
kół, które zmienia automatycznie w 
zależności od tego, czy  posuwa się 
szosie, czy  też po szynach.
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ZE SPORTU.

W  Krynicy w re praca!
p r z y g o t o w a n i a  d o  m i s t r z o s t w  ś w i a t a  w  p e ł n y m  t o k u .

(Korespondencja własna „Gaz. Por.).
Krynica, w  listopadzie.

W  odróżnieniu do lat ubiegłych, 
kiedyto z końcem października rozpo
czynał się dla tubylców krótki okres 
wypoczynkowy, p0 wyczerpującej kam 
panji letniej, by z początkiem grudnia 
zerwać się m ów  do intensywnej pra
cy , związanej z sezonem zimowym,— 
w  tym roku tętno pracy nietylko nie 
osłabło, ale nawet wydatnie się wzmo 
glo. Niema w tem nic dziwnego! —  
Wszak perłę uzdrowisk polskich cze
ka w roku bieżącym nlelada zadanie I 
Zakończenie sezonu zimowego stano
w ić będzie wydarzenie, które wysunie 
Krynicę z pośród światowych zimo
w ych  stacyj klimatycznych na plan 
pierwszy.

Powierzenie Krynicy zawodów o 
mistrzostwo świata w hokeju na lodzie 
jest nietylko chlubnem wyróżnieniem, 
ale nakłada też niemałe obowiązki i 
odpowiedzialność, z której wywiązać 
się jak najgodniej jest naczelnym po
stulatem chwili.

Krynica zdaje sobie z tego doskona 
le sprawę, wie ona, że od powodzenia 
wielkiej imprezy zależy bardzo wiele, 
że chodzi tu o prestiż nietylko własne 
ale i państwa, to też ożywia ją święty 
zapał pracy, który wyda napewne naj
lepszy plon. Sława polskiej organiza
cji i reputacja uzdrowiska musi być 
utrwaloną, uruchamia się więc olbrzy 
mi aparat propagandowy, opierając się 
przylem w znacznej mierze na nowo 
utworzonej Centrali propagandy tury
styki i uzdrowisk. Główną uwagę tu 
na miejscu poświęca się w danej chw i
li nrządzeniom technicznym i sprawie 
pomieszczenia gości. Piękny stadjon 
lodowy zmieni się z chwilą ukończe
nia prac wprost nie do poznania. Try
buny powiększone do pojemności 3000 
osób, bufety, biura, ambulatorjum, sza 
tnie natryskowe, elektryczne głośniki, 
elektryczny zegar do mierzenia czasu, 
uczynią ze stadjonu krynickiego istne 
cacko, które na długo pozostanie w  pa 
mięci uczestników i gości.

W ażny problem stanowi sprawa po 
mieszczeń przyjezdnych. Oczekiwany 
jest olbrzymi napływ nietylko z kra
ju ale i z zagranicy, która reprezen
towaną będzie przez dwanaście dru
żyn, wśród których znajdą się przed
stawiciele Nowego Świata, a wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa rów
nież i prakolebki ludzkości... konty
nentu azjatyckiego. Obok sztabu funk 
cjonarjuszy zjedzie bardzo licznie za- 
graniczna prasa, stawi się moc świa
towych „bum lerów", których nie brak 
nigdy tam, gdzie, dzieje się coś cieka
wego. Zawodnicy wszystkich państw 
rozmieszczeni zostaną we wspólnej 
willi, którą się obecnie adaptuje. Do 
ich wspomnień będziemy usiłowali 
trafić również przez żołądek, utrwala
jąc temsamem sławę polskiej kuchni 
Istnieje również projekt wspólnego po 
mieszczenia prasy, kwestja ta jednak 
nie została jeszcze definitywnie usta
lona.

Mimo oczekiwanego olbrzymiego 
zjazdu, rozmieszczenie gości nie po
winno natrafić na trudności. Krynica 
dysponować będzie bowiem 6.000 łó 
żek, tak, że wygodne pomieszczenie 
znajdzie eię zarówno dla pojedynczych 
przyjezdnych jak i zapowiedzianych

już zbiorowych wycieczek. Każdy znaj 
dzie też dogodne dla siebie ceny od 
najtańszych do luksusowych. Kwate
runek spoczywać będzie w  ręku spe
cjalnej komisji, pracującej w  ścisłem 
porozumieniu z biurem podróży „Or
bis", którego oddziały udzielić mogą 
w każdej chwili wyczerpujących in- 
formacyj.

Jak widać plan cały  obmyślany 
jest szczegółowo i prace postąpiły jn i 
bardzo daleko. Gwarancję udania się 
imprezy daje zresztą prócz znanego 
ze swej energji zarządu Polskiego 
Związku hokeja na lodzie w  Warsza
wie, również praca tntejszych czynni
ków urzędowych i obywatelskich pod 
wodzą tak wytrawnych organizatorów 
jak dyr. ini. Leon Nowotarski, bur
mistrz dr. Górski, prezes Scherano, dr 
Dukiet, dr. Graba-Łęcld, sekr. Jodłow
ski, dyr, Maciejewski, R. Nitrybitt i w 
ia.

R. B.

O wejście do Ligi.
LECHJA ZWYCIĘŻA 82 P. P.

Lwów, 11. listopada.
Po fatalnym starcie na własnem 

boisku uzyskała Lechja w  niedzielę 
w  Brześciu nad Bugiem piękny suk
ces, zwyciężając drużynę 82 pp. w 
rekordowym stosunku 9:0. Zawody 
odbyły się w bardzo ciężkich warun
kach atm osferycznych i terenowych, 
to też znacznie lepsza technika Lwo- 
wiaków zadecydowała walnie o zw y

cięstwie. Zawody prowadził p Jarosz 
z Lublina. i

Wobec równoczesnej gry remisowej 
Legji poznańskiej z  A. K. S-em, szan- 
sz drużyny lwowskiej znacznie zlę po
prawiły, c o  napewne doda jej bodźca 
do nieustawania w pracy i  wytężenia 
wszystkich sił w dalszych niełatwych 
zresztą epotkaniach

P o d  adresem  L . K . S. Pogoń.
Lwów, 11. lifitopadia.

W związku z komunikatem LKS. 
Pogoń, umieszczonym w nr. 289 „Sło
wa Polskiego** z dnia 22/X . i nr. 8804 
„W ieku Nowego** z dnia 23 X . Zarząd 
Związku Dziennikarzy i Publicystów 
Sportowych we Lwowie wzywa LKS. 
Pogoń do załatwienia pism Związku

z dnia 22/X. 2®/X. w terminie do dnia' 
15. listopada br., w przeciwnym bo
wiem razie zmuszony będzie trakto
wać treść wspomnianego komunikatu 
jako bezpodstawną insynuację, podko
pującą autorytet dziennikarstwa spor
towego we Lwowie,

S ze rm ie rze  Pogoni za c zy n a ją  pracą.
Lwów, 11. listopada.

' Sekcja szermiercza LKS. Pogoń 
zawiadamia o ustaleniu następującego 
podziału ćwiczeń:

Wtorek 20— 21 (8— 9) kurs I (po
czątkujący), środa: 19— 20 (7— 8) kurs 
II (zaawansowani), piątek: 19— 20

(7—8) kurs n , 20— 21 (8— 9) kurs I. 
Ćwiczenia odbywać się będą 'n a  sali 
gimn. szkoły św. Antoniego na Łycza
kowie (dojazd tramwajami Nr. 1, 6, 8). 
Początek ćwiczeń 12 (środa) o godz. 
19 (7),

K Ą C IK  RAD}OWY.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.

Wtorek, dnia 11. listopada 1830.
LWÓW 10.15 Transmisja Mszy polo- 

wej z Pola Mokotowskiego w Warszawie, 
celebrowanej przez ks. biskupa Galla, z 
kazaniem ks. biskupa Bandurskiego. Po 
nabożeństwie transmisja rewji wojsko
wej. 15.40 Transmisja z Warszawy: Słu
chowisko dla młodzieży: „Listopadowe
słońce" K. Koźmińskiego i I. Targa. 16.00 
Transmisja koncertu z Warszawy. 16.40 
Transmisja z Warszawy: Józef Piłsudski 
jako budowniczy państwa polskiego — 
wygt. major dr. Wacław Lipiński. 17.00 
Transmisja Uroczystości Akademji z Fil- 
harmonji Warszawskiej. 18,40 Rozmaito
ści. 19.00 Gawędy legjonowe kaprala Ry
ża. 19.15 Transmisja z Warszawy: Prze
mówienie gen. Kutrzeby 19.30 Lwowska 
Gazeta Radjowa. 19.10 Transmisja z War 
szawy: Kwandrnns literacki. 20.00 Trans
misja z Opery Warszawskiej, po operze 
transmisja komunikatów z Warszawy.

HELSINGFORS 19.00 Transm. z Uniw. 
koncertu skrzypka Sulo Horstinera. 
LONDYN 21.00 Akademja uroczysta oraz 
koncert połączonych ork:eslr gwardyi 
królewskich. WROCŁAW 20.30 Transm. 
z sali koncert. „Camedinn Harmonists". 
SZTUTGART 20 15 „Narkotyk" — radjo- 
scenka Tristana Bernarda. 21.00 .Ehrgeiz 
in der Kueche" mała opera kom. Ary van 
Leeuwena wg. Lortzinga. BERN 21.15 
,,Zła sąsiadka" s'ueho\visko śpiewane J 
Bapt. Klerra. RZYM 21.05 Koncert z udz. 
kwartetu rzymskiego. LANGENBERG
21.00 ..W poszukiwaniu żony" sztuka Go
gola. MEDJOLAN 21.00 „Turandot" opera 
Pucciniego. WIEDEŃ 21,00 Występ śpie
waka Jerzego Baklanowa.

Środa, dnia 12 listopada 1930.
LWÓW. 11.58 Sygnał czasu i hejnał 

122.10— 13.00 Koncert z płyt gramofono

wych. 15.50 Transmisja z Warszawy: Od
czyt rządowy „Dlaczego w Polsce skarżą 
się na podatki" — wygłosi p. Gniazdow
ski. 16..15 Transmisja z Warszawy: 1)
Kwadrans dla najmłodszych: a) „Rozmo
wa ptaków* w wyk. wnjaszks Jasia, b) 
„O Zosi, co nie chciała siedzieć w do
mu" opowie p. Wanda Prażmowska 2) 
Program dla starszych: Int. Eug. Poręb
ski powie „Jak zrobić sobie telefon"
16.45 Koncert z płyt gramofonowych.
17.00 Pogadanka literacka p. J. Wienicw 
skiej. 17.15 Transm. z Warszawy: „Gene
ral Władysław Zamoyski w świetle swo
ich pamiętników" — wygi. prof. Henryk 
Mościcki z Warszawy. 17.45 Transm. kon 
certu popularnego w wyk. ork. pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego. 1) F. Herolda Uwer 
tura do opery „Zampa", 2) C. Zimmer: 
Polpourri „Mazajka", 3) L. Siede: Utwór 
charakterystyczny „Padyszach", 4) P. 
Czajkowski: Walc z serenady smyczko
wej, 5) C. Robrecht: Przegląd operetek
wiedeńskich, 6) J. Strauss: Walc „Gdzie 
cytryna dojrzewa", 7) J. Brahms: Taniec 
węgierski g-moll Nr. 1. 18.15 Odczyt gen. 
Hubickiego: „Główne linje polityki
rządów pomajo<wych“ . 19.00 Rozmai
tości. 19.25 Koncert wiolonczelowy p. He
leny Marczyńskiej. Akompanjuje p. Sere- 
dyński. 20.00 Transm. odczytu rządowego 
z Warszawy. 20.15 Transmisja fejletonu 
z Warszawy. 20.30 Transm. koncertu wie
czornego z Warszawy. Koncert solistów. 
Wykonawcy: Janina Gluzińska - Maku-
szyńska (sopran), Jerzy Lefeld (fort.), 
Franciszek Lukasiewici (fort.) i prof. Lu
dwik Urstein (akomp.). 1. a) Rameau: Ga- 
wot i warjacje, b) Corelli-Godowski: Pa
storale, c) Loeilły -Godowski: Gigue — o- 
degra prof, Luknsiewirz. 2. a) Pergołese: 
1) Tre giorni, 2) Sicilrana, bl Weekerlin: 
3 berterety — odśpiewa p. Gluzińska-Ma- 
kuszyńska. 3. a) F. Mendelsohn: 2 pieśni 
bez słów (F-dur Nr. 22 i C-dur Nr. 34. b) 
Fr. Chopin: 3 etiudy (cis-moll Nr. 7, Ges-

dur Nr. 9 i a-moll Nr. 11. c) L. Różycki:
1) Legenda, 2) Taniec polski — odegra 
prof. Łukasiewicz. 21.10 Transm. z War
szawy: Kwadrans literacki. Humoreska K. 
Wroczyńskiego „Pani Lala". 21.25 Dalszy 
ciąg koncertu z Warszawy: 4. a) A. Ru
binstein: 1) Jesteś jak kwiat, 2) Poranek, 
b) Greczaninow: Step, c) S. Rachmani
now: Nieszczęsna miłość — odśpiewa p. 
GIuzińska-Makuszyńska. 5. S. Rachmani 
now: Suita d-moll op. 17 na 2 fortepiany 
a) Introdukcja, b) Walc, c) Romans, d) 
Tarantella — odegrają pp. prof. Łukasie
wicz i prof. Lefeld. 22.00 Transm. z War
szawy: p. Teodora Drzewiecka wyg) fej- 
leton p. t.: „Londyn w nocy". 22.15 Lwów 
ska Gazeta radjowa 1 płyty gramofonowe
22.50 Transm. komunikatów z Warsza
wy. 23.D0-j-24.00 Transm. muzyki tanecz
nej z Warszawy.

LIPSK 19.30 Koncert solistów. LON
DYN 21.00 Tr. z Quenns Hall. IV. koncert 
symf. BRATISLAVA 19.30 Transm. z Tes 
tru miejskiego „Uprowadzenie z Seraju". 
SZTUTGART 19.30 iłapsodje skrzypcowe 
w wyk. Florizel v. Reuter. HAMBURG
16.00 Transm. z Crystallpalast koncertu 
symf pod dyr. Sosena. BERLIN 21.10 Kon 
cert symf. pod dyr. H. Scherchena. RZYM 
21.05 „Afrykanka", opera w 4 aktach 
Meyerbeera. MEDJOLAN 21.00 „Naresz
cie sami" — operetka w 3 aktach Lehara. 
WIEDEŃ 19.00 „Die Rote Grcd" — opera 
w 3 aktach J. Bittnera. Następnie orkie
stra Werba. RYGA 19.03 „Silva“ , operetka 
w 3 aktach Kalmana. MONACHJUM 20.00 
„Księżniczka cyrku", operelka w 3 akiach 
Kalmana. BUDAPESZT 19.30 Transm. z O 
pery królewskiej. Następnie kapela cygań
ska Imre Magyari. LUBLANA 20.00 Wie
czór Muzyki polskiej

mmmm
PORADY LEKARSKIE

Specjalista chorób wener. I skórn. oraz kosmetyki
t*  t>. długoletni lekarz
Dr FISCHER (asy8t > kiinik der*• ■ # v l l k l l  matologicznych. 

w  Berlinie, Pradze i Wiedniu
ord. od 9—1, 3—7, 958)

Lwów, plac Mariacki 10, li. piętro.
drugie wejście z uL Sobieskiego 2. 

Tel. 51-68. Poczekalnie separatkowe

Specjalista chorób kobiecych I akuszer
Dr. SCH W .EG ER
ni. Sobieskiego 9, tel. 31-90 

przyjmuje całodziennie 6714-24

f k f i l M  f ia%i ■ j|  * | |  :ćWATY; L e n tltKM
PENSJONAT „Victoria" w Zakopanem, 

ul. Szpitalna przez cały rok < (warty, 
uroczo położony nad Zakopianką u 
stóp Gubałówki, poleca pokoje ze sło- 
neeznemi werandami z calodzmnnem 
utrzymaniem lub osobno. Domowa, 
zdrowa kuchnia, pokoje zaopatrzone 
piecami, lazienżca w domu. Ceny nie
zwykle umiarkowane ?

8499-7

MAUKAiWYCHOWANIE
„ECOLE FRANCAISE", Batorego 34. 

Kompletne wyuczenie korespondencji 
polskiej i niemieckiej w 2 miesiącach.

10022-3
 — 1

50 LEKCJI 20 zł. wyucza pisania na ma
szynach systemem 10-palcowym (kura 
siedmio-tygodniowy) oraz przyjmuje 
PRZEPISYWANIE. Romańska, Zybli- 
kiewicza 5. 9970-10

     — »
MANDOLINY, gitary, nauka, wynik rę- 
■ czę, pl. Bernardyński 12. ’ 9735-?
------------------------------------------------------------ i

LEKCYJ RYTMOPLASTYKI »
TAŃCÓW RYTMICZNYCH

B e l a  K a ł z o w a
ini nr , ą emmawicsir 

LWÓW, KRASICKICH 18 a.
Od 1. listopada kurs dla początkujących 
i dzieci, przyjmuje tamże we wtorek 

piątek od 7—9 wieczorem. 982S



Nr. 9997 ..GAZETA PORANNA” z dnia 12. listopada 1930. Sir. jtf

JK8ZCZK owa miejsca wolne w komple
cie buchalterji. Początek 10 listopada 
„Ecole Francaise", Batorego 34.

10021-3

P O S A D Y P K  ZOK1WANI:

OSOBA strasza, lepsza, poszukuje posady 
do pielęgnowania cnorej pani lub zaj- 
tnk się kuchnią i gospodarstwem. 
Pod „Pielęgnacja” . 10049-3

RUTYNOWANY kucharz z dlugoletniemi 
świadectwami, prywatny i restauracyj
ny, poszukują posady, T Sekulski Zy- 
daczów. 9824-7

P . O S A D Y W O Ł t f E

POSZUKUJĘ skromną pannę do gospo 
darstwa umiejącą szyć, którą w za
mian nauczę ogrodnictwa. Posada 
płatna. Zgłoszenia ulica Piaskowa 15.

1U047-?

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
im. profesora Sekulowicza, Warszawa, 
Żurawia 42. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, slenografji, 
nauki handlu, nrawa, kabgrafji, pija
nia na maszynach, towaroznawstwa, an
gielskiego, francuskiego, niemieckiego, 
pisowni, gramatyki polskiej, oraz eLo- 
nomji. Po ukończeniu świadectwa. Żą
dajcie prosppktów. 9655.

m & Z K A H I A iM B P Y
Dl a  pa n ó w

pańs.wowych
śródmieściu.
10.

oficerów i urzędników 
kawalerskie nokoje w 

Wiadomość Trybunalska 
10055

POMIESZKANIE jedno - pokojowe i dwa 
pokoje z kuchniami, zaraz do wynaję
cia, kolo „Merkurego '. Wiadomość por- 
tjerka „Merkury” . < 10017-2

DWU I TRZY pokojowe mieszkanie z ku 
chnią z przynależ, z pełnym nowocze
snym komfortem w nowo wybudowa
nych II p. willach za czynszem mie

sięcznym od zaraz do wynajęcia. Bliż
szych informacyj udziela Kancelarja 
Budowy przy ul. Nad Jarem 1, tel. 

64-38, w godzinach od 8 do lb każdego 
dnia. Dojazd autobusem z pl. Marec
kiego. 9953-2

-------------------------------  i---1
El EGANCKIE słoneczne mieszkania róż

nej wielkości do odnajęcia Na Bajkach 
36. Wiadomość Biuro InżyiPerów, SIo-
wickipfTO 16. 10066-2

TRZY POKOJE z kuchnią, komfort zaraz 
do wynajęcia. Potockiega 111. 10050-3

K U I  H O ilP R Z lD A Ż

N A J T A N I E J
Kołdry, koro, materace, poduszki

poleca , 8495
KAZIMIERZ S K I B I Ń S K I

Lwów , Kopernika 4 . Te l. 51-10.
vis a vis Szkowrona.

SPRZEDAM tanio kurtkę z krymskich 
łapek i meble ręcznie w drzewie wy
palane: Stolik, biureczko, półka, 6 zy- 
delków. Listy do Administracji „Ga
zety Pot.”  pod , Kurtka” . 10053-3

• 1
KUPIĘ natychmiast okazyjnie fortepian 

lub pianino. Podać cenę i markę. Plą
cę dolarami. Administracja „Gazety 
Porannej”  pod „Abe” . 9986-3-----------------------------------------------

FOLWARCZYK z budynkami gospodar
czymi 19.000 sążni parcel, siedem kim. 
od Lwowa, .uż przy stacji kolejowej, 
na dogodnych warunkach sprzeda fir
ma „Kontrakt” Batorego 36. 9967-5

    1
NUTY używarje, szkoły i ćwiczenia kupu

je Brandler Batorego 26. 9827-2
------------------------------------------------
BUDY7NEK fabryczny o powierzchni za

budowania 350 metrów kwadrat, przy 
torze kolej., 5 minut >d tramwaju, 
sprzedam. Zgłoszenia do Adm. pod 
,, Fabryka” . 10062-3

KAMIENICĘ I. piętrową nową z parcela 
frontową nadającą się na różne cele, 
wolne mieszkanie, sprzedam. Wkład 
1900 dolarów, reszta 10.000 złotych po- 
życka na 15 lat. Lwów — Zamarstynów 
Krzywa 29. 9893.

PIĘKNY gabinet mahoniowy, garnitur 
klubowy skórzany, mahoniowa jadał 
nia nowoczesna i jedna jadalnia dę
bowa. Okazyjnie do sprzedania. Wia
domość: Rynek 42. Firma Markiewicz 
sklep korzenny. 10065

m o m m a
SKŁAD drzewa i węgla 

Lwów, Sykstuska 30.
L. Reisner,

10004-3

Przerabia i materace
WiadysSaw Weber

Lwów, Batorego 2. 7739

PRZEPISYWANIE I powielanie 
koi espondencjl, cenników. OST, 
Mikalascba

prac 
Pan *

8193-30

B I

KRAWATY nowe 1 stare do przerobie
nia przyjmuje Pracownie abażurów 
Piłsudskiego 6. Telefon 55—33 10063

KRAWCZYK! znikomi ta, szyje tanio po
za domem. Do Biura og.oszeń „Postęp” 
Romanowlom 10. pod „Warszawian
ka” . 10067

----------------------------------------------------------------------_ _ i
WIECZNE PIÓF A wszystkich systemów 

przyjmujf do naprawy J. Katz, Lwów, 
Sw. Michała 6. (boczna KuscioZki).

10064
-----------1-------    i
OSTATNMS nowości: kołnierzyki 1 koron

ki do sukien poleca Piepes, Boimów 7.
9448-6

 1
WYPRAWA kuchenna, kredens, stół stol

nica, ławka, prasowaczka tylko 100 zł. 
Stolarnia, Łyczaków 22 10010-3

MAGISTRAT król stoi. miasta LWOWA. 
L. M 177.597/30.

Z. d.
We Lwowie, dnia 6. listopada 1930 r.

Ogłoszenie licytacji.
Magistrat krói. stuł. miasta Lwuwa, 

zarządzający Fundacją im. St. Gosiew
skiego ogłasza przetarg na snrzedaż dre
wnu użytkowego i opalowego w lasach 
tej 2 Fundacji, położonych w powiecie 
przemyślać skim:

1) w rewirze Błotnia, oddział 1. i. 
180 szt. dębów na pniu o łącznej masie 
około 450 m. sześć.

2) w rewirze Pniatyn, oddział 7. a. 
1 10. b. około 1100 sągów drewra buko- 
wego-gi abowego 1 około 133 saoów dre
wna brzozowego-klonowego opałowego.

Bliższe warunki sprzedaży są do 
przejrzenia w Zarządzie dóbr i majątków 
miejskich, Ratusz I. piętro, codziennie 
w godzinach urzędowych.

Oferty pisemne oddzielnie na drewno 
użytkowe i drewno opałowe z podaniem 
ceny za 1 m. sześć, drewra użytkowego 
wzgle lnie za 1 m. sześć, drewna opalo- 
wegc locc las. z kwitem Kasy miejskiej 
na złożone 10% wiadjum od ceny ofero
wanej — należy wnosić do Zarządu dóbr 
i maj. miej. Ratusz I. piętro do dnia 19. 
listopada lu30 r. do godziny 12-tej w po
łudnie, w którym to czasie nastąpi ko
misyjne otwarcie ofert i ewentualny 
przetarg ustny.

Magistrat zastrzega sobie prawo do1- 
wuinego wyboru oferenta, lub nieprzy- 
jęcia żadnej oferty bej podania powodu.

Wiceprezydent m. Lwowa 
19968 Dr Wawrzyniec Kubala.

N A P R A W I A

Śniegowce, 
K a lo s ze , 

B udki
9760 z  g u m o w  m  s p o d a m i

Parowa Wulkanizacja <iUM
LWÓW, M I C H A Ł A 8.

(boczna ul. Kościuszki) tel. 48-52.

Za BIEGI KOSMETYCZNE nowoczesną in 
dywidualną metodą dla konserwacji inu 
skułów twarzy i szyji. Wyborne pr~ 
paraty Cedib oraz Heleny Rubinstein, 
których wyłączne zastępstwo posiana 
nstytut HALINY Sn ADO n SKIEJ, 

Akademicka 21, Tel. 58-23. 9830-li
 1
KURACYJNE wina gronowe do naby :ię 
’ tylko u znanej firmy Piotr KolońsKi, 

Trybunalska 10. 10054
 ------------------------------------a
Kołdry i materace
jak również przeróbki poleca najtańszy 

magazyn 
TADEUSZ SZRAMM 

przedtem F. KNATTER I SIN 
LWÓW, PL KAPITULNY 2.

naprzeciw Katedry).
KOŁDRY OD 18 ZŁOTYCH.

 :   1

Katuralny wyborny 
ocet estragonowy

do naoycia u firm
Tadeusz i Ludwik Fuchs, ul Piekai-* 

ska 1.
Fr. Ichuiowski, ul. Zimorow;cza 1 
W. Jkger, ul. św. Mikołaja 11.
Karol Krupiński, ul. ajtademicka C. 
Marjan Kafka i Albert Szkowi-on, ul 

Kopernika 3.
„Krakowianka” , ul Kopernika 11 
Andrzej Langner, Rynek 9.
Moor 1 Stachowicz, ul. Akademicka 2*

> St. markiewcz Rynel: 4?
M. Olech, ul. św. Mikołaja 9 
Józef Oźiniński, ul. Halicka 7.
Edmund Riedl, ul. Rulewskiego 3. 
Lieber Schaff, ul S;,'kluska 11 
Leonard Solecki, ul. Batorego'2.
R. Siadtmilller, Ryn ;k 34.
Zofja Teliczek, ul. Akademicka 8. 
Herman Weit, ul. Sykstuska 15.

10009-1

50, (Przedruk wzbroniony.)

h .s .b a n n e r

CZERW ONY KOBkA
A U T O R Y Z O W A N Y  • P R Z E K Ł A D  

Z A N G I E L S K I E G O

—  Znam też jego sługę, Amata) który jest mi 
winien dwadzieścia guldenów. Może on nam sie 
przyda.

—  Zaraz go wyszukaj —  poiadził Sejaun. —
Wiesz doorze, że Czerwony Kobra nie darowuje 
zwłoki.

Nawar była w kłopocie. Od początku swej swo
bodnej karjery, kiedy to opuściła dom rodziców w 
Bandungu^ aby z ich błogosławieństwem zostać ,g o 
spodynią” młodego oficera policji, nie doświadczy
ła najsłabszego uczucia do żadnego mężczyzny. Te
raz dopiero myśli jej zesrodkowały się uporczywie 
na szarookim cudzoziemcu, który spojrzał na ma 
podczas pokazów wayangów. Niezapomniana, nocna 
odprawi. Piotra miała ten skutek, że ciemne serce 
rozgorzało jeszcze gorętszym płomieniem. Może Ma- 
war dostrzegła w szarych oczach szarpiącego się 
na uwięzi demona zmysłów, a może przeczuła głę
bie przeżyć, o jakich nie miała pojęcia.

Normalnie biorąc najprostszem wyjściem z sy- czem padła na kolana.

winien był paść w ramiona Siti, runął w grób a 
czarownik i jego piękna klientka poszli pod sąd i 
zostali zesłani do więzienia w Dżeribonie. Nic więc 
dziwnego, że Mawar bała się zastosować środek, 
który mógł ją zaprowadzić taili daleko, 

j Nii pozostawało zatem nic innego, jak zwer
bować na swoje usługi „boya” Pioira) Amata, któ
ry, o ile się Mawar nie myliła, pozostawał pod jej 
urokiem. Naturalnie ułatwiało to ogromnie zada
nie...

Po południu, w dzień pokazów wayangów w 
kampoiigu Nangka wyruszyła ze swej kwatery spe
cjalnie w celu lozmówienia się z Amatem. Droga 
jej prowadziła przez gęste zarośla bambusowe, 
gdzie( na polance wznosił się starożytny posąg ka
mienny, pamiątka po hinduskich władcach Jawy. 
których dumne panowanie skończyło się w X V . 
w :eku. Był to właściwie wizerunek Durgi, żony 
Sziwy, ale tradycja miejscowa utożsamiła go z bo
haterką legendy jawajskiej i obdarzyła mnóstwem 
magicznych właściwości.

Mawar była w kłopocie. Od początku swej swe 
pełne pięknej pogody pomimo spustoszenia wie 
ków. Zauważyła wiązankę kwiatów, złożoną u jeg< 
stópt prawdopodobnie przez jakąś nieszczęśliw  
niepłodną Zonę i usta jej rozszerzyły się ironiczny] 
niemal uśmiechem. Pobiegła z powrotem do sweg 
maleńskiego ogródka i przyniósłszy pęk o w o c ó y  
jambu, położyła je obok więdnących kwiatów, po

Koran i ostre zakazy mo
tuacji była ucieczka do czarnej magji. Ale Mawar dlitw do kloców i kamieni uległy zuDetnemu za 
miała siostrę^ która uczyniła to w podobnych oko- poinnieniu. Ogarnęła ją przejmująca ekstaza, jakiej
nrznośrach i drogo za to zapłaciła. Nie wyjaśniło 
się, czy czarownik się omylił i źle przyrządził lub 
ozyk, czy co innego, dość, że ukochany, Etóry po

ić mogły wywołać nauki Proroka. Jęła się modlić 
żarliwie, powodowana starożytnemi instynktam-, 
przekazanemi jej duszy przez mroczne Korytarze

w ieków.
—  Jeżeli wiesz, co to miłosierdziej daj mi goi 

Daj mi go, błagam Cię! —  powtarzała w kółuo, o- 
bejmując głowę rękami- 1  zalewając się gorącemi 
łzami.

Mawar przybyła do kampoagu Nangka ze zna- 
cznem opóźnieniem. Trafiła na przedstawienia 
w szopie wayangów i czując się trocnę zmęczoną, 
usiadła koło wejścia. Nagle z za bambusowej ściany 
dobiegł ją szmer rozmowy, której jedno słowo ude
rzyło ją w uszyt jak piorun. Dwaj ludzie rozmawiali 
o Com-pinie —  o nimi Poznała głosy Sejauna i par
szywego psa, Kaningrata Naradzali się, jak si( 
posłużyć Amatem, aby „się załatwił" z Com -pi
nem! Allach przywiódł kroki Mawar na miejsce 
spisku na czas! A.Pach? Niet wszak tylko dzięki te
mu. że nodhia się u stóp Durgi, pnzybyła na tę 
chwilę. Wstała i opuściła szopę z zagadkowym 
uśmiechem na ustach

Los jej sprzyjał. Zbliżając się do bungalowu 
Piotra, zobaczyła zdaleka Amata, siedzącego na 
schodkach kuchni i zajętego struganiem kija. Skry
ła się za krzak kanang. Czekała pewien czas ale 
'itbawem cierpliwość jej została wynagrodzona. 
ra podworze wślizgnął się ostrożnie Kaningrat 1 
wejrzawszy sięi czy gdzie w pobliżu niema tua- 
iw, przykucnął koło Amata. Wywiązała się roz- 
owa, początkowe zdawkowa, potem ożywiona, 

vreszrie gwałtowna. Amat potrząsał głową, Iianin- 
frat jakby groził. Wkoncu Amat skapitulował z wy
razem widocznej rozpaczy i skinął głową. Kanin
grat wstał i odszedł tak samo ukradkowoj jak przy
szedł Ma war dostrzegła na jego twarzy grymai. 
szatańskiego zadowolenia.

(Ciar dalszy n£ stąpi.)
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P O L S K A  P A Ń S T W O W A
Ł  O T E R J  A .  K L A S O W A
o zn a jm ia w s zy s tk im  g ra c zo m , ż e  losy do 22-ej Lo te rji 
s ą  j u ż  d o  n a b y c i a  u w s zy s tk ic h  k o le k to ró w . 1U057

Cena całego losu w ynosi w  każdej klasie ż ł .  40 '-, Ćwiartki z ł  30'-

C o  S o s  w y g r y w a .

Ciągnienie w  klasie 1-ej dnia 18 i 20 listopada < r.
1 ""  w a r e s w -  — = ■ - #

ZAGINĄŁ pies bernardyn żółto-biały. 
Zwrot za wynagrodzeniem. Major E. 
W Dom Inwalidów. 10048

M e b l e ,
Sypialnie, Jadalnie, Salonowe, biurowe, 
. .uchenne, solidne poleca Spółka Rzemiosł 
Miejska Wystawa, Lwów, plac Halicki 10.

w DOdwórzu. 9218-20

J A B Ł O N K I

r Sezon zim o w y  w  K rynicy.

grusze, agrest, porzeczki
Jabłonki karłowe, szlachetne owoce, 

sztuka 5 zł.
Grusze kilkuletnie, owocujące pięknie, 

okazy z formowianemi koronami. 
Agresty sztuka 2 zł
Porz-czki sztuka od 1 zł. 50 gr. do 1 zł.

80 gr.

u l .  P i a s k o w a  15.

HI* MOR.

mm ^

f a l

Największy z całkowitym komfortem urządzony Hotel Pensjonat 
w Krynicy „Lwigrod" -- otwarty cały rok. 200 pokoi na 300 
osób. — Centralni ogrzewanie. — Bieżąca ciepła i zimna woda — 
Raajo w każdym pokoju. — Telefony. — Bibljoteka. — Czy

telnia — Windy.
9952 Wytworna Restauracja — Kawiarnia — Dancing.

O G R 0 D  Połonisckrego
L W Ó W ,  UL.  P O N l t i S K I E G O  L. 21

poleca wielki wybór odmian

D R Z E W E K  O W O C O W Y C H
plennych I kar łowycn  

RÓ2 plennych, krzaczastych, pnących, 
krzewów ozdobnych’ wszelkiego rodzaju
Interesenci mogą obe|rze£ nasze zapasy przed 

nabyciem

Cennik wysyłam na żądanie

— Józiu, wczoraj miałam dwa jabłka 
w szafie, teraz jest tylko jedno. Jak tó 
się stało?

— Ależ mamusiu, było tak ciemno, 
że drugiego nie zauważyłem...

P A D } O S P R Z Ę T .

,(fl!raMASZ“
LWÓW, ul. Gródecka 71 a, — tel 68.91. 
Aparaty radjowe: 4 -lampowy aparat do 
kontaktu, wy.ączający stację lwowsl ą 550 
zł.; — 4-lainpow7 aparat na baterje, wy
łączający stację lwowską 375.— zł.; — 
3 -lampowy selektywny Reinhartz, odbie 
rający całą Europę 275.— zł.; — 2 -lam 
powy odbierający stacje zagraniczne 117.— 

złotych.
Ładowanie akumulatorów, za telefonicz- 
nem zgłoszeniem odbieramy i dostawiamy 
bez osobnej dopłaty. Radjosprzęt, ma 
szyny do szycia! Dogodne warunki spłaty

Inserujcie 
w „Gazecie 

Porannej”

SZKIC, PORCELAN?, KRYSZl.it Y
ALEKSANDER OHYŚKO

ul. Halicka 20 (róg Wa.owej) Tel. 69-75.
8287

MEBLE
sypialnie, jadalnie, salony oraz pojedyń- 
cs e sztuki, jakoteż tapicerowane, sprze
daje za gotówkę i na dogodne spłaty od 

1896 r. istniejąca firma

S w rfo tta  C Z Y S Z
L W Ó W  

ul. Rutowskiego 7. w podwórzu 
naprzeciw Katedry.

U WIE sympatyczne panienki pragną po
znać dwóch przystojnych panów na 
stanowisku Ge! towarzyski'. Admini
stracja dla „Zete“ . 10051

Ł O Z K A
NA DOGODNYCH WARUNKACH

mosiężne zł. 180, kuchenne zł. 13, łóżka 
skrzynkowe tupie zł. 50, siatkowe skrzyn
kowe zł. 35. Amerykańskie 35 zł. Angiel
skie 65 i 80 zł. Dziecinne 30 zl Otomany 
60 zł. Fotelik 45 zł. 3 poduszki 30 zł. Wło 
sienne 70 zł. Polowe 28 zł Wieszadła 

18 zł, Umywalki 4.50 zł. Wytwórnia 
L. JAGOSZEWSRI, Łwóu, Łyczakowska 

132. 9155-10

U Ż Y W A M #
• r e B A H U L K L j j L ^  
B U S I Y A B A " C *
ZNANY i NIEZAWODNY 
iBODEI C D

KASZLU
DUSZNOŚCI 
i CHPY^U

rtoMMtumzi. AP. K O W ALSK I' warszawa

P ia s k o w a  15.
Wino dzikie pnące, jesienią ślicznie 

barwione, nieoceniona roślina do obsa
dzani) altan,7 brzydkich murów, nie 
marznie i  szt. 1 zł. — Bzy szczepione 
wiolokw:atowe pełne i puste szt. 4 i 3.5C 
zł. — Bzy zwykłe sz. i .50 zł. — Bzy sa
dzonki na żywopłoty 50 szt. 10 zł. — Ja
śminy wysokie, pachnące szt. 2 zł. — Ja
śminy karłowe szt. 1.50 zł. — Róże dc 
smażeń,a 2 zł. — Róże szlachetne 2.25 zł 
Irysy szt 30 gr., 100 sztuk zł. 20. Na 
prowijeję wysyła się za' pobraniem kole- 
jo* sni z doliczeniem kosztów opako wa
nia 3 zł. — Do nabycia

P ia s k o w a  15.
JE ’ OGŁOSZEŃ: Za wtertz 1-^zpaltowy milimetrowy (szer. 30 inrr,.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr.. za wiersz 1-szpalt, milimetrowy (sze* 60 

de: lane 40^gr., za wiersz 1-szpalt. md metrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gi . za wiersz 1-szpait. milimetrowy (szer. 60 mm. w ekście (kromm.j, na-
__ - - ■       — ....... .. ........... (kronika, r.

pertuar) 5o gr., za wiersz i jzpalt. milimetrowy (szer. 60 mm ) w artykułach 1U0 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer 60 mm.) na pierwszej stronie 
70 gr., drobne tgloszenia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za słowo 12 gr matrymonialne, korespondencje i prywatną za słowo 12 gr., dla rzebuiai «h
nrnPU lu h  nnouHn Q r t +  C \ r tlr\ n r m  n i c  11. _ __________ łjr__________________________________ ł _________;   o n/y , . . .    ?  C * t  Jpracy ub posauy 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona "głoszeniow? 300 zł., cała strona te«stowa 600 z!., całe -ona pod na
gło Aktem (1-sza) 70u zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszeń a w miejscu zastrzeżonem. ogłoszenia osobno stojące i baz numeru tiólimmy

nrOC ndnittltta/iizirilnnioi n n  łnrtv,inrvm 7 /ł ri-il. n i c  „rt_____! P11 _.. :^   TTitt i /-i i ri ■ . . . .25 proc. Odfiowiedeiainości za terminów aruk nie przyjmujemy, ( o m  przekazów nie Donifikujemy. — UWAGA: Kolumny ogłoszeniowe sa podzielone aa 
8 łamów (szpalt), tpkstowe 4 łamy (szpalty) * p

Z Arakami Wydawnictwa „ 9 azoty Porannej". Ska z ogr. odp. pod zar*- J. PŁOCKIEGO wi Lwcwia. — Odp redaktor STEFAN KRZTŻANOWSKL
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